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NIECH SIĘ ŚWIĘCI 1 MAJA: 


Towarzyszki! Towarzysze | 


Obchodzimy w tym roku święto majowe, jako WIELKIE 
SWIETO ZWYCIĘSTWA MAS PRACUJĄCYCH: POLSKI 
w walce o utrwalenie władzy ludowej, o zabezpieczenie reform 
społecznych, o umocnienie całości i niepodległości Odrodzonej 
pospolitej, wspartej na brzegach Odry, Nisy Łużyckiej 

yku. 


W wyborach styczniowych masy pracujące odparły ofensy- 
wę reakcji na zdobycze i osiągnięcia Polski Ludowei. Nie było 
środka — od terroru band faszystowskich począwszy, a na no- 
tach dyplomatycznych z zagranicy skończywszy — „którego. ter. 
akcja nie użyła, by — skupiwszy się pod sztandarem PSL — uzy- 
skać złowrogą większość walki z realizacją programu PKWN, 
uniemożliwić spokojną pracę w zniszczonym kraju, zahamować 

ona przebudowy społecznej, rozchwiać tesknote mas do sta- 
' bilizacji i normalizacji stosunków. ALE PRÓŻNE OKAZAŁY 
SIĘ NADZIEJE REAKCJI, ZŁUDNE JE] RACHUBY NA 
NASZĄ SŁABOŚĆ. Masy pracujące Polski, zjednoczone w Blo- : 
lu Stronnictw Demokratycznych i Związków Zawodowych, wy” ` 
brały przygniatającą większość SWOICH przedstawicieli do 
PIERWSZEGO SEJMU USTAWODAWCZEGO ODRODZO- 
NEJ RZECZYPOSPOLITEJ, Sejmu pracy i spokoju, Sejmu 
odbudowy i przebudowy społecznej, Sejmu stabilizacii i norma- 
lizacji stosunków, Sejmu Demokracji Ludowei. W mieisce roz- 
dzieranego wewnętrzną opozycją Rządu Jedności Narodowej, 
który wbrew tej opozycji dokonał wielkiego dzieła, mógł po- 
wstać Rząd nowy, zwarty pod względem składu, Rząd, który już 
bez przeszkód z wewnątrz płynących może prowadzić dalej reali- 
zację programu Bloku Demokratycznego. Wybór. Prezydenta 
ypospolitej, opracowanie i uchwalenie „małej konstytucji”, 
uchwalenie i wykonanie szerokiej amnestii, toczące sie obrady 
nad budżetem, planem inwestycyjnym i Planem Odbudowy Go- 
spodarczej, przeprowadzenie rozmów gospodarczych ze Zwiąż” 
"kiem Radzieckim, żawarcie sojuszu z` Czechosłowacją + oto nar " 
ważniejsze rezultaty prac Sejmu Ustawodawczego i nowego Rzą- 
du w ciagu krótkiego czasu ich trwania. TE REZULTATY TO 
WYNIK WSPÓLNEJ KONCEPCJI WYNIK |TEDNOŚCI 
MAS LUDOWYCH W WALCE Z REAKCJĄ, W WALCE 
O PEŁNE WYKONANIE PROGRAMU ODBUDOWY 
I PRZEBUDOWY SPOŁECZNEJ. 


"4 W dniu 1 Maja demonstrujemy pod hasłem: 


NIECH ŻYJE PIERWSZY 
SEJM USTAWODAWCZY 
ODRODZONEJ RZECZYPO- 
SPOLITEJ, SEJM PRACY I 
SPOKOTU! 


DEMOKRATYCZNEGO, 
STABILIZACJI I NOR- 
ZACJI RZĄD ODBU- 
DOWY I PRZEBUDOWY 
SPOŁECZNE] ! 

NIECH ZYJE JEDNOŚĆ 
! NIECH 


CZO - CHŁOPSKI! 

ŻYJE WSPÓLNY FRONT RO- 
BOTNIKÓW, CHŁOPÓW I 
AENEON UMYSŁO. 


Towarzyszki 
i Towarzysze | 


Rok 1947 to pierwszy rok re 
alizacji PLANU ODBUDOWY 
GOSPODARCZE], PLANU 
DEMOKRACJI I DOBROBY- 
TU. Dzięki dokonanym refot- 
mom. społecznym, dzięki Zie- 
miom Odzyskanym, dzięki przej- 
ściu na system gospodarki plano- : 
wej możemy w ciągu 3 lat odro- 
bić znaczną część zniszczeń oku- 
pacyjnych i wojennych, choć 
wojna i okupacja zrujnowały 
nam majątek narodowy wartości 
50 lat wytężonej pracy. W cig- 
gu 3 lat możemy podnieść naszą 
stopę życiową w dziedzinie od- 
żywiania i ubrania powyżej po” 
- ziomu roku 1938. Ale w tym ce- 
lu potrzebny jest wielki wysiłek, 
podniesienie wydajności pracy, 
skrupulatna dyscyplina snołecz- 
na. W tym celu potrzebna jest 
dalsza rozbudowa spółdziełczo” 
ści na wszyskich odcinkach 
naszego życia, podniesienie zna- 
czenia naszego ruchu zawodo- 
wego, pogłębienie i rozszerzenie A 
wszelkich form samorządu mas R 
pracujących. MUSIMY ZMO- . 4 
BILIZOWAC WSZYSTKIE a: 
NASZE SIŁY NA FRONCIE aż 
WALKI O REALIZACJĘ PLA- 
NU ODBUDOWY. GOSPO- 


DARCZEJ — w naszym wspólnym interesie, w interesie naro- 
du, w interesie państwa ludowego. 

W dniu 1 Maja demonstrujemy pod hasłem: 

NIECH ŻYJE MOBILIZACJA WSZYSTKICH SIŁ NA- 
RODU NA FRONCIE WALKI O REALIZACJE PLANU OD- 
BUDOWY GOSPODARCZEJ, PLANU DEMOKRACJI 
I DOBROBYTU! 


Towarzyszki i Towarzysze |! 


Sukcesy swe zawdzięcza polski Świat pracy TEDNOŚCI 
DZIAŁANIA PARTII ROBOTNICZYCH. W toku 1946 za- 
warta została między PPS i PPR UMOWA O. JEDNOŚCI 
DZIAŁANIA. Umowa tą była fundamentem zwycięstwa wybor” 
czego. Jest dziś podstawą naszego przekonania, że trudne zada- 
nia stojące przed nami zostaną wypełnione. Pobita w wyborach 
i pozbawiona poparcia ujawnionego w wyniku amnestii podzie- 
mia reakcja szuka jednak nowych sposobów i metod walki z obo- 


zem demokratycznym. TYM PILNIE] STRZEC MUSIMY JE- 


DNOŚCI DZIAŁANIA PROLETARIATU, TYM KONSEK- | 


WENTNIE| CEMENTOWAĆ MUSIMY JEDNOLITY FRONT 
KLASY ROBOTNICZE], ZRODZONY W WALCE I SŁUŻĄ- 
CY REALIZACJI NASZYCH WSPÓLNYCH, WIELKICH 
CELÓW. 

W dniu 1 Maja demonstrujemy pod hasłem: 

Niech żyje jednolity front proletariatu! 

Niech żyje jedność działania PPS i PPR! 


Towarzyszki i Towarzysze | 


NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH ŻYJE DZIŚ I PRA- 


CUJE 5 MILIONÓW POLAKÓW. Wbrew faktowi. że lud pra | 


cujący Polski, choć tak okrutnie przez Niemców skrzywdzony, 


chce..w. interesie pokoju . prawdziwej. „demokratyzacji Niemiec, 


wbrew faktowi. że masy pracujące Polski, wierne idealom mię- 
dzynarodowej solidarności, chciałyby także dla Niemiec. zwycię- 
stwa demokracji i socjalizmu — wbrew temu imperializm świa” 
towy usiłuje utrudnić budowę pokoju, budząc wśród reakcji nie” 
mieckiej nastroje tewizjonistyczne i próbując kwestionować nie- 
naruszalność naszych granic zachodnich, ustalonych w Poczda- 
mie. Naszą odpowiedzia na te zakusy międzynarodowei reakcji 
jest SYSTEM NASZYCH SOTUSZÓW: sojusz ze Związki 


"świecie" T 


"Radzieckim, który dał godną odpowiedź reprezentantom imperia- 
'lizmu i rewizjonizmu; sojusz z Jugosławią; ostatnio zawarty sO- 


jusz z naszą bratnią Czechosłowacją; porozumienie z Francją, nar 
sze wysiłki ułożenia dobrych stosunków z innymi narodami i pań- 
stwami Zachodu. Ta nasza POLITYKA ZAGRANICZNA, wraz 
ż żywym murem polskiej pracy na Ziemiach Odzyskanych, jest 
‘najlepszą gwarancją nienaruszalności naszych granich zacho” 
dnich, najlepszą gwarancją pokoju. 
«$ W dniu 1 Maja demonstrujemy pod hasłem: 

' "RĘCE PRECZ OD GRANIC POLSKI NA ODRZE, NYSIE 


ŁUŻYCKIEJ I BAŁTYKU! 


NIECH ŻYJE ZWIAZEK RADZIECKI, WYPROBOWA- 
NY OBROŃCA NASZYCH SŁUSZNYCH INTERESÓW NA 
TERENIE MIEDZYNARODOWYM! 

NIECH ŻYJE SOJUSZ Z BRATNIĄ CZECHOSŁO- 
WACJĄ! 

NIECH ŻYJE JEDNOŚĆ LUDÓW W WALCE PRZECIW. 
ZAKUSOM MIĘDZYNARODOWEGO IMPERIALIZMU! 

NIECH ŻYJE POKÓJ! 


Towarzyszki i Towarzysze | 


W WIELKIM TRUDZIE MASY LUDOWĘ CAŁEGO 
ŚWIATA odbudowują życie polityczne, społeczne i gospodarcze 
swych państw ze zniszczeń wojennych. Z wysiłkiem pokonywać 
muszą NA NOWO PODIĘTĄ OFENSYWĘ REAKCJI. Boha- 
terski lud Hiszpanii po dziś dzień zrzucić nie może tyranii reżimu 
Franco, wskutek wykrętnego i obłudnego stanowiska anglosa” 
skich reakcjonistów. Szaleje reakcja grecka. We Włoszech 
reakcja chce rozbić ruch socjalistyczny i osłabić w ten sposób por .. 


*zycję lewicy: Ofensywa reakcji wzmaga się iakże pod wodzą de | as 


aulle'a we Francji. Pokój międzynarodowy może być utrwalony 
tylko w sojuszu wszystkich sił postępu i demokracji w calym 
ri KO W OPARCIU O MIĘDZYNARODOWĄ 
SOLIDARNOŚĆ CAŁEGO RUCHU ROBOTNICZEGO SO- 
CJALISTÓW I KOMUNISTÓW. W imię pokoju. w imię od- 
budowy i międzynarodowej współpracy gospodarczej, w imię 
naszych socjalistycznych celów musimy pogłębiać miedzynarodo” 
wą solidarność Świata pracy, musimy rozwijać międzynarodowe 
braterstwo ludów, musimy ...1entować współdziałanie całego 
ruchu robotniczego w skali międzynarodowej. 


W dniu 1 Maja demonstruje" 
my pod hasłem: 

NIECH ŻYJE MIĘDZYNA* 
RODOWE BRATERSTWO 

, LUDÓW! 

NIECH ŻYJE MIĘDZYNA* 
RODOWA SOLIDARNOŚĆ 
PROLETARIATU! „ 

NIECH ŻYJE MIĘDZYNAe 
RODOWA WSPÓŁPRACA 
CAŁEGO RUCHU ROBOTNI: 
CZEGO! 

PRECZ! Z FASZYSTÓW. * 
TRAGIFARSA FRANCO ; 
HISZPANII! NIECH ŻYJE 
RZAD REPUBLIKI HISZPAŃ- 
SKIE]! 

NIECH ŻYJE MIĘDZYNA* 
RODOWA WALKA LUDÓW 
PRZECIW NOWEJ OFENSY*- 
WIE IMPERIALIZMU I RE- 
AKCJI. O POGŁEBIENIĘ I 
UTRWALENIE ZDOBYCZY 
SPOŁECZNYCH! 


Towarzyszki 


i Towarzysze! 


POD CZERWONYMI 
SZITANDARAMI NASZEJ 
POTĘŻNEJ| PARTII budować 
będziemy i umacniać Polskę De- 
mokracji Ludowej, strzec całości 
i niepodległości  Odrodzonej 
Rzeczypospolitej, kroczyć kon- 
sekwentnie ku realizacji naszego 
podstawowego celu: 
SOCJALIZMU: 

NIECH ŻYJE POLSKA 
PARTIA SOCJALISTYCZNA! 

NIECH ŻYJE JEDNOŚĆ RO- 
BOTNICZA! NIECH ŻYJE SO. 
JUSZ Z POLSKĄ PARTIĄ RO- 
BOTNICZĄ! 

NIECH ŻYJE SOCJALIZM! 

NIECH SIĘ ŚWIĘCI 1 MAJ! 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


$więto walki 


w warunkach usroju bapitall- 
stycznego, a tym bardziej w wa- 
rankach faszystowskiej agraj 1 Ma- 
ja byt świętem wałki. Był dniem mo- 
bilisacji mas dọ tej walki, Był dniem 
> rzacającczo PRZYSZŁOŚCI 
STE 


Caym jest risin)? Czy tylko dniem 


) 


f 
t 


rmdownej manifestoch maszych sił? | 
Cay tylko tradycyjnym dniem „prołe- | 


$ariackiego nowego roku, dniem, w 
śżórym bilnnoujemy oesłągnięcia 1 lor- 
maułajemy program? 
1 Maja pozostał także w naszych 
wowych warunkach ŚWIĘTEM WAL- 
choć stał cię zarazem dniem rado- 


KI 
szej mamifestacji oras dniem bilan: | 


oe, 1 programu Pozostał óćwiętem 
WALKI PRZECIW siłom groźnego 


| 


Sir. 2 


Poglłebiajmy przyjaźń młodzieży 


_ Wspólna odezwa KC OM TUR i ZWM 


W suwłązku ze zbliżającym się świę 
łem 1-go maja KC OM TUR 4 Za- 
rząd Główny ZWM wydał iwepólną © 
dezwę, treści następującej: 

Młodzieży polska! 1 Maja jest świę- 
iom- klasy robotniczej, przodującej 
w walce I pracy mss ludowych | na- 
rodu polskiego. Wyzwolenie społeczne 
1 narodowe, granice oparte na Odrze 
1 Nysie zdobyte pod przewodnictwem 
klasy robotniczej, gwarantują Polsce 
siłę 1 suwerenność. Otwierają przed 
morodem drogę do demokracji t po- 
mępu. 

O Pofakę Demokrałyczną walczyła 
mlłodricż wraz s masami pracujący- 


——— 


Zakaz ob 


chodu 1 maja w Grecji 


weist wroga; WALKI O TE SPRAWY, | 
które są żywe w świadomości í w tesk | 
aociach mas przecjących. I diat i 
TPS tk mow tidone pontis | LONDYN (PAP). — Ż Atdi 
mego charakteru święta majowego; | donosi agencja Reutera, że se- 
Glaiego tak opiera się pezectw wszel- |kretarz generalny kongresu bry 
kim próbom rollenia Z NASZEGO |tyjskich zw. zaw. Tewson, który 
ŚWIĘTA WALKI — beztreściwej, otl- | przybył z Londynu do Aten w 


Przedstawiciel bryt. Zw. Zaw. interweniuje 


ejainej, wyzutej z ostrza naszej ticr- 
wieni, uroczystości, 

Walczymy przeciw temu, eo wsłeocz- 
me, co utrudnia renlizację dążeń i tt 
gknot istotnych ludu pracującego. 
WRÓG JEST CZĘSTO UOSOBIONY 
WYRAŻNIE. Jest nim wrogie stren- 
Bietwo pofllyezne, są nimi wrogie si- 
ty międzynarodowej renkcji, dzinłają- 
ge poprzez określonych ludzi, t okre- 


| 


[i 
U 


sobotę wieczorem, konferował z 
przestawicielami robotników gre 
ckich. Tewson przybył do Gre- 
cji z ramienia Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych w 
zamiarze wyrównania różnic w 
poglądach pomiędzy prawym re- 
formistycznym skrzydłem ruchu 
robotniczego a koalicją lewico- 


lome pr-=tramy. Ale wróg jest częściej wą EAM. Przedstawiciele EAM 
jeszcze UKRYTY — NIEUOSOBIONY. proklamowali 2-godzinny strajk 
ileż razy tkwi on w mas samych, W | powszechny w dniu 1 maja, pod 
naszej własnej świadomości, ksztakłto- | czas dy przywódcy reformi- 


wanej i karmionej długim okresem | ty „wezwali swych zwolenni- 
wpływów kapitalistycznych, tormowa- pea do 1-godzinnej przerwy w 


ajowością epoki f u, Ye 
p uw sób oral paiza racy, olicja zaś zakazała wsze|- 
propagandy reakcyjnej i trudnych | ich demonstracji robotniczych 


jeszcze warunków dnia drisiejszego. | W dniu 1 maja. 

E TYM WROGIEM WALKA JEST| Światowa Demokratyczna Fe 
NAJTRUDNIEJSZA. Jest to bowiem |deracja Kobiet, jednocząca w 
w praktyce majczęściej walka nie|swych szeregach 83 miliony ko” 
„przcctw”, lecz „o“, Walka KON- | bjet, otrzwmała od Wydziału Ko 
STRUKTYWNA wymagająca nie tyle |bjecego EAM  rozpaczliwe we- 
NISZCZENTA przeciwnika, tie tworze >wanję o pomoc Światowej de- 
mla konkretnych nowych wartości| -jącji w walce ludu greckie- 


mi w latach rządów Banscyjnych, w | zależy także | ed niestrudzonej uczeł- 
latach elemacty, bezrobocia | ucisku, |wej pracy, naszych młodych szere- 
Tysiące młodych bojowników wal. | gów. 

czyłę a Polskę Domolrztyczmą w Jednolitość, zwartość i sila klasy 
dniach grozy | niewoli hitlerowskiej. | robotniczej jest dźwignią powiępu ua- 
Młodzież polska wras a eałym naro- | rodowego, My micdzą wychowujemy 
dem podnosi dzi4 kraj s ruła i|nowe pokolenie w ideach postępu | 
zgliszcz wojennych. Nesne pokolenie | demokracji, stanowiących  naflepsze 
pod kierownictwem Obosu Demokra- | tradycje naszego narodu, Imtona Ja- 
tycznego buduje dzió wielkość ©jczy- |roslawa Dabrowskiego, Waryńskiego, 
sny. Tworzymy Polskę na zasadach | Okraci, Kasprzaka I Mariana Buczka 
sprawiediiwości społecznych bes ob- |są wyryte w sercach każdego tmłode- 
szarników i kapitalistów. Polskę do- | go OM TUR-owea | ZWM-owea. Pre- 
brobytą | kultury — Polskę Ludową. | caljemy w myśl wikaaań przywódcy 
Plan trzyletni wyrnacza nem jamą | OM TUR Slantsfawa Dubois i przy- 
przyszłość, której urzeczywfstnienie |wódcy ZMW Jana Krasickiego, pole- 
gtych w walce o Polskę i lud, prowa- 
dząc rcepoczęyte przes nich dzieło bu- 
dowy jednolitego frontu młodzieży ro 
botniczej. 

Wierzymy, iż szeregi bratnich or- 
ganizacji młodzieżowych dadzą odro- 
7 dzonej Rzeczypospolitej dobrych oby- 
dowali się adwokaci, lekarze, nau- |wałeli, świaltych fachowców t kadry 
czyciele etc., oraz 2 kobiety. Jedna Z | pracowników nauki. 
tych kobiet jest członkiem Zarządu| Wzywamy młodzież polską do czuj- 
Panhelleńskiej Federacji Kobiet. mej straży i obrony granie Ojczyzny, 

Wszystkich zatrzymanych zgroma | gpartych na Odrze i Nysie Łużyckiej, 
dzono w biurach policji í Bezpie- |do pracy nad  zagospodarowaniem 
czeństwa w nadzwyczajnym pośŚpie | zjem Odzyskanych. Wzywamy mło- 
chu, bez żadnego wyjaśnienia, zała- | qzjeż polską do Białego podnoszenia 
dowano w ciągu kilku godzin na ©- |gywojej wiedzy I kultury. Wzywamy 
kręt 1 przetransportowaną ich RA | męodzież polską de ofiarnego służe- 
pustynne wyspy odosobnienia. nia krajowt w imię sprawiedliwości 

Rodzice, matki, siostry, żony i społceznej 1 ksztalcenia się w enotach 
dzieci, którzy przynieśli aresztowa- | gpywatetskich. Wzywamy  esłą mło- 
nym paczki z odzieżą 1 żywnością, I zajęż polską do pracy w odbudowie 
byli przez policję bici i przepędzeni. kraju. Pogłębiamy przyjaźń młodzie- 
Wzburzona ludność wołała do poli- ży fabryk, nzkół | roli. Zacieśniamy 
cji: „Jesteście gorsi od Niemców!" jedność dziatania młodzieży w walce 
Tego rodzaju blokady są w Atenach Ludlow 
na porządku dziennym (1 każdego t prezy dli Polki els 

i Niech żyje Pierwszy Maja — święto 


dnia aresztuje się demokratów na- Jadu uj A młodzieży pol- 
wet na ulicach. skiej. pracującego 


Tragedie te przeżywają i inne mia 
sta greckie jak to: Tripolis, Volos, E-| 7 
leuria, Sparta, Kalamata. 

Wszystkie te faszystowske posu- 
nięcia pozbawiają nas wolności i ma 
4 za cel postawić poza prawem 
EAM i inne partie i organizacje de- 
mokratyczne, 

Neofaszyzm został poważnie 
wzmocniony przez wmieszanie się 
Ameryki do' wewnętrznych spraw 
Grecjt. Dolary amerykańskie wspo- 


| 


u 


Antwerpia, w kwietniu. | 
Po trwającym okrągły rok 
remoncie, nasz  transatlan- 


„Batory“ opuszcza 


WARSZAWSKA SPÓŁDZIELNIA 


bklepy | księgarnie: ul. Francuska 
Puławska 
i Zgoda 4 


„3WIATOWID” 


w Warszawie, ulica Zgoda 6, telefon 8-52-19 
CENTRALA GOSPODARCZA SPÓŁDZIELNI UCZNIOWSKICH 


23, Targowa 15, Al. Gen. Sikorskiego 4 


prowadzi: 
Daiał materiałów piśmiennych, pomocy szkolnych | arty- 
kułów biurowych. 


Z 


KSIĘGARSKO— WYDAWNICZA 


Z 


15, Mickiewicza 27, Obozowa 2%, 


Dzial księgarski zaopatrzony w podręczniki, lekturę szkolną 
oraz książki z wszelkich dziedzin wiedzy. 
Dział nakładów własnych: 

H. Radlińska: „Książka wśród ludzi“, wyd. IV, etr. 424. ; s wł 400 
J. Skarzyńska: „Jak czytać książki i gazety”, wyd. V, etr. 120 . » 120 
E. Weitsch: „Technika pracy umysłowej”, wyd. IV, str. 64. + v s0 
Dr K. Wojciechowski: „Technologia pracy umysłowej w Pol- i 

ace", str. 156 . . . . . ` . . . . 8” 6 w Ma 

Z literatury dziecięcej: 

L. Krzemieniecka: „Bajeczka s podwóreczką”, etr. 32 » o o mł 160 
M. Kownacka: „Ogródek“, str. 32. « « 6 «a + 1 b b a» 160 
H. Januszewska: „Ni to — ni sio” > c s» » 0 a u 0 
Dział rodukcji pomocy pedagogieznych dla 
presduskoli i sabawy indywidualnej „dziecka: i 


Gry zespołowet 


1. Gra w barwy proj. i rys. H. Rembowskiej . « «u o o R 
4. Podróż krasnoludków proj. i rys. H. Rembowsklej. . > » 
3. Wesołe przygody Misia Fodróżnika proj i rys. H. Rem- 
kowski ejsonoG ia a aa aaan a e A 280 
4. Wędrówka do królestwa Bajki, proj. i rys. H. Rembowskiej „ 280 
5. O Szewczyku - Wędrowniku, proj. i rys. H, Rembowskiej . „ 300 
6. Loteryjka obrazkowa, rys. H. Rembowskiej. u » a > = %0 
Kioskit 
7. Małe miasteczko, proj. prof. Huber » » © o v ùo B œ 800 
SUN A a a IBU BB GB BO 200 
9 Śląskie miasteczko s 1 u 0 v» 60 6 2 2 i i » 280 
10. Kubiki naigówdz= DYW: NE W SBB BCG 10 350 
11. Klocki 3 m: EATE W ról WET MAL NEM ELE EIA Wa... 250 
12. Klocki (36 A E E A E PAY DS Y A RÓ T 
Inne: f 
Łódź podwodna :« « 0 e >» w 
Papierowe ubieranki a « o» 0 80 


W chwalę weterana wojennego 


MIS „Batory“ powraca na 


stary szlak 


fortu i wygody. Kajuty statku 
to małe apartamenciki, w 
rych wielu z nas gotowych było- 
by nie tylko podróżować, ale na 


ciężką służbę liniową i niejed- 
nego niemieckiego korsarza je- 
go działka odkomenderowały 
do flotylli Neptuna. Dziś roz- 


materialnych | duchowych WŁASNYM 
wyddem; wysliłkiaa TRWAŁYM, 
pmobiii-ujacym z dnia na dzień, z 80- 
dyiny ma godzinę nasz rozum, nasz 
pozsądek, naszą wiedzę, masen aczci- 
wosé nana charakłer, naszą energię; 
NAS7 MÓZG, NASZE SERCE, NA- 
G8ZE MIĘŚNIE, 

Walczymy o pogiębienie 1 rozsze- 
tzamie awohód obywatelskich — a 
więc — © pogłębienie i rozszerzenie 
poczucia naszej edpowiedzialności, dy- 
gcypiiny społecznej, polidarności, ma- 
szej odwagi cywilnej, rozsądku, «- 
mftaru, charakteru. Złudą byłoby azu- 
kaé wroga uosebionego w tej walce 
WŁAŚNIE ZŁUDĄ, Walka w warua- 
kach polskich toczy się tu — „0“. 

Walczymy e realizację programu 
odbudowy, e podniesienie stopy Ży- 
giowej szerokich mas, Walka ta wy- 
maga czasu, Jest tę walka O naszą 
wiedzę, O nasz rozum, O naszą Ofiar- 
mość, O naszą na zimne przekaz ulo- 
waną cierpitweść. Złudą byłoby szu- 
kać a uosohionego w tej wal- 


państwa w  ujednoczonym ftronete 
klasy roboiniczej, Jest to mows wal- 
ka O zwartość, realność, siłę naszego 
programu, O dyscyplinę q ofiarność 
członków Partii, O poziom ich wyro- 

O ich rozum, charakter, ofiar- 
ność, uczciwość. Ci, co w walce na- 
smej Partił ọ wpływ WEWNĄTRZ obo. 
gu demokracji szukają  wosobionego 


w „delikatnej* formie. 

A sensem święta wałki w waru- 
kach demołracj ludowej jest głów- 
nie walka „O“, I w tym sensie przede 
wszystkim jest 1 Maja dalej u nas — 


ŚWIĘTEM kry! 

Do nabycia wszędzie! 
ŚWIAT 
„GARE, 


Tygodniowy przegląd polityki 
między narodowej 


Cena egz. zł. 15.— 


Prenumerata kwartalna ał. 150 


Redakcja | Adzainistracja: 


Warszawa, ml. Daszyńskiego !5. 


Eosto P.K.O. 1-4409. 


ł 


go z neofaszyzmem greckim. 

Z listu tego wyjmujemy poniż- 
sze wstrząsające szczegóły:  , 

„W nocy z 3-go na 4-go marca lu- 
dność Aten przężyła prawdziwą noc 
hitlerowską.. Policja zablokowała 
miasto i jego okolice oraz plądrowała 
domy aż do wschodu słońca. W at- 
mosferze gwałtu i paniki, grożąc ko- 
bietom 4 dzieciom, wśzód krzyków 
przerażenia, zatrzymano 571 obywa- 
li — demokratów. W liezbie tej znaj- 


"Własność ziemska autochtonów 


magają kolaboracjonistów z czasów 


tyk M/S 


okupacji niemieckiej, którzy obecnie | dzisiaj antwerpijski port. Przy- 
rządzą Grecją 1 którzy zniszczą w|był tu w chwale weterana wo- 
naszym kraju resztę wolności demo- | jennego, uczestnika wszystkich 


kratycznej  wzniecą wojnę domową | niemal wielkich kampanii tej 


w całym kraju. 


Ta nowa interwencja Rządu Ame- desantu norweskiego 
, 


rykańskiego, który woli dać broń i 
amunicję neofaszystowskiemu rzą- 
dowi Grecji, zamłast dopomóc w od- 


budowie naszego kraju, -etzaie się| ATTYCE, 
{dla Grecji powodem nowej kasastro 
è 


ty! rumy* 


. 


wojny. Począwszy bowiem od 
poprzez 
ewakuacje armii polskiej, z 
Francji, lądowanie Aliantów w 
"operacje na Pacyfiku, 
a Kończąc na wielkiej inwazji 
na Europę — „Batecy” pzłnił 


O —ł 


Nowe zarządzenie Min. Ziem Odzyskanych 


Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
wydało zarządzenie w sprawie przej- 
mowania na cele osadnictwa nieru- 
dhomości ziemskich, stanowiących 
własność ludności autochtonicznej, za 
dpowiednim odszkodowaniem w natu- 
Ta . 


Rozporządzenie ustala, że gospodar 
stwa opuszczonę | dotychczas mie za- 
jęte, należy uważać za gospodarstwa 
poniemieckie 1 włączać je w akcję 
uwłaszczeniową, a więc  umieszeżać 
je w wykazach wolnych gospodarstw 
i osiedlać na nich osadników, 

Gospodarstwa, które obecnie anaj- 
dują się w posiadaniu polskiej lud- 
ności autochtonicznej, należy bes- 
względnie wyłączyć z akcji oaledleń- 
czej nawet w tym wypadku, gdy 0%0- 
by ta mie poddały się jeszcze postę- 
powania weryfikacyjnemą i 2 
siadają formalnych dowodów, 
Śnających ish przymalcżność dą =a- 
rodu polskiege. 


Bocydujące rnaczenie przy meestray- 
gamba kwestii włanmności gospodarstw 
spomnych, ma których został osiedle 
ni osadnicy, a e których zwrot wystę 
pują dotychczasowi właściciele — auto 
chtoni, posiada kwestia  opuszcze- 
nia gospodarstwa przez właściciela 1 
osoby, reprezentujące jego prawa. 
Przez opuszczenie gospodarstwa, któ- 
re może stanowić o jego przejęciu na 
cele osadnictwa, należy roziunieć fak 
tyczną nieobecność wymienionych ©- 
sób na gospodarstwie w momencie 
przekazania nowemu młytkownikowi. 


Boapodarstwa mię uważa sh m è 

jeżeli pe objęciu xdmini- 

strach w danej miejscowości przes 

władze polskie, autochton był obec- 

ny na swym gospodarstwie, a następ 

nie nie miat nąpżności swobodnego 
poruszania cię. 

Przez osoby, reprezentujące prawa 
właściciela, należy rozumieć tych ezłon 
ków rodziny, którzy są powołaną dh 
ustawowego  spadkobrania. 


K 


nieruchomości stanowiących  dotych- 
czas własność autochtonów (gospo- 
darstwa sporne), można składać w 
dotychczasowym trybie dę dnia 1 
czerwea 1947 r. Autochtoni — oby- 
watele polecy — winni w terminie 
podanym zgłosić swoje pretensje w 
starostwie, celem uzyskania zwrotu 
gospodarstwa, względnie odpowied- 
niego odszkodowania. W wypadkach 
spormych należy wszcząć postępowa- 
nie, mające na celu ustalenie okolicr- 
noścj — niezbędne dla wydania orze- 
czenia. Chodzi tu g stwierdzenie, czy 
dotychczasowy właściciel powiada, 
względnie stara Siq o obywatelstwo 
polskie, a także e scharakteryzowa- 
nię stanu gospodarstwa w chwili 
przejęcia przez osadnika, jak też | 
sposobu zagospodarowania i ewentu- 
lnych wkładów, poczymionych przez 
wadna 


s tym jednak, żę nadwyżkę 


zdemobilizowany 
wraca do cywilnego zawodu. 
Przedtem trzeba 'go było jed- 
nak poddać pieczołowitym za- 
biegom kosmetycznym, aby 
spod blizn wojennych wydobyć 
dawną świetność luksusowego 
„motorshipu". ' ł 
Idziemy odwiedzić niezwy- 
kłego pacjenta, aby przekonać 
się naocznię czy po tym gigan- 
tycznym maquillage'u odzyskał 


brojony i 


nadwyrężoną w żołnierskiej 
służbie urodę. 
Wśród sporej gromadki 


statków stojących w basenie 
reparacyjnym  antwerpijskiego 
portu „Batory* wygląda ni- 


nią się do ustalenia, która strona bę | czym Guliwer w krainie Lili- 


dzie musiała 


gospodarstwo opuścić. | putów. Wyobraź sobie, Czytel- 


Gospodarstwo przydzielone autochto- niku, 7-piętrowy gmach o sze- 


nom jako odszkodowamie, nie może 
przekraczać 100 ha powierzohni ogól- 
nej W wypadku, gdy nie można 
przydzielić autochtonowi gospodar- 
stwa ściśle tej samej wartości, co u- 
tracone przez niego, przydziela mu 


rokim na 160 m. „froncie“ i 
dwu wielkich więzach-komi- 
nach, na tle sięgających mu do 
„parteru* płaskich jak jamniki 
trampów i holowników, a uwie- 


się gospodarstwo ę wartości wyższej, |rzysz w trafność naszego po- 


musiał uiścić na przyjętych ogólnie 
zasade ch. 

Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
zwraca wreszcie uwagę, że zarówno 
autochtonów, jak į tych osadników, 
którzy będą musieli na mowo się za- 
gospodarowywać,  mależy otoczyć 
szczególną opieką, wyrażającą się 
przes przydriał możliwie  miezniaz- 
czonych gowpodarstw orag pierwszeń- 
stwę we wozystkich fermach pomocy 


Wupomałane cheficznoścj porzyczy- me ctrony Państwa. 


CSI] ODGŁOSY 


NOWA OPERA TADŻYCKA 
Stalingradrie odbywa się pre 
miera opery „Narzeczona“, któ- 

rej twórcami sq. znany kompozytor 
Leński | tadżycki poeta Mirza Tursun- 
sade, przedstawia nową wieć 
tadżycką, która łamie przestarzałe tra- 
dycje 1 przechodzi de kulturelniej- 
szych łerm tycia. (L) 


PIERWSZY DZIENNIKARZ 


SIĄDZ Prevost (autor „Manon 
Lescaut“), którego 250 rocznicę 
śmierci obchodzono niedawno we 
Francji, był pierwszym na świecie 
dziennikarzem sportowym. Umie- 
ścił on w jednym sze swych utwo- 
rów szczegółowy reportaż z meoctu 
bokserskiego w Londynie. Sport 


Jeżeli osiedlenie na gospodarstwie ten był jeszcze wtedy nieznany we 
miało miejsce przed dniem it pat | pyrancji. (dr). 


dziernika 1916 r. 
właściwa stwierdza fakt opuszczenia 
i orzeka włączenie nieruchomości do 
zapasów ziemi, Naśomiast w razie © 
siedienia pe tym terminie pozostawia 
sią owobodnej ocenie władzy orzecse- 
mie e włączenia gospodamtwa dọ sa- 


pasa 
Wnioski o wydanie site madania 


wówczas władza | 


WCZASOWICZE CZY TURYSCI 


ZĄD brytyjski zamierza przyjąć 
R w bieżącym sezonie wiosennym 
4 letnim sto pięćdziesiąt tysięcy tw 


stów s kontynentu europejskiego łe 
E z wakacje do Wislkiej | nadłamanych, 


jali przynieść kach?" (êr). 


1 Ameryki ma 
Brytanii. Dochód, 


może tego rodzaju napływ  cudzo- 


ziemców — obliczony jest na sumę | 


25 milionów funtów szterlingów. 


Niekorzystną stroną tego zaga- 
dnienia jeat jednak fakt, że ilość 
istniejących w W. Brytanii hotel i 
pensjonatów, przygotowanych na 
okres wakacyjny, jest © wiele 


U 


będzie | równania. 


Na ostatni guzik 


Wystarczy stanąwszy na po- 
kładzie rozejrzeć się dokta, 
aby stwierdzić, że dowódca 
statku, kpt. Ćwikliński dotrzy- 
mał obietnicy i przed wyjściem 
w morze wyelegantował sw:go 
pupila na ostatni guzik. Wszy- 
stko lśni bielą lakieru i błysz- 
czy mosiądzem okuń. 

A wewnątrn... 

Zacznijmy wędrówkę od 
tzw. ogrodu zimowego, które- 
go jedną ścianę stanowi olbrzy- 
mia tafla szklana, otwierająca 
widok na rufę statku i pokład 
spacerowy. Tutaj już nie brak 
niczego, nawet palm i kaktu- 
sów, które znużonym monoto- 
nią wodnego bezkresu pasaże- 
rom dawać będą złudzenie 
egzotycznego lądu. W pięknym 
salonie I-szej klasy także już 
wszystko gotowe na przyjęcie 


mniejsza, miż sapotrzebowamie tw| gosci. ' 


rystów i wczasowiczów brytyjskich. 


Aby więc przyjąć cudzoziemców, | wielki 


wiele tysięcy Brytyjczyków wyrzec 
by się musiało letnich urlopów na 
wsi. Program rządu zostanie włęc 
pewnie zredukowany © 50 proc., 
zwłaszcza, że wyposażenie hoteli 
po wojnie wiele pozostawia do ży-, 
czema. Sekretars stowarzyszenia 
hotelarzy oświadczył przedstawicie- 
lowi rządu: „Możemy zużytkować 
całą naszą nomysłowość i zapewnić 
oudzoziemskim turystom odpowie- 
dnie warunki żywnościowe. Ale 


sprawa inwentarza nie da się szyb 


ko rogwiązać. Amerykanie przy- 
awyczajeni eq do dobrych warun- 
ków higienicznych. Czyż możemy 
podając śniadanie w 
pękniętych  fiHiżan- 


, 


W przyległym hallu króluje 
iluminowany portret 
Batorego, który przetrwał woj- 
nę pod ochronnym oszalowa- 


|niem i dziś znowu patronuje 


statkowi. Z hallu siec 
windą na niższy pokład gdzie, 
mieści się sala jadalna. I tutaj 
przechowały się, pokryte obec- 
"nie świeżą politurą, inkrusta- | 
cje w drzewie, ukazujące frag- | 
menty Krakowa i Kazimierza | 
nad Wisłą. Ocalały również 
znakomite obrazy Stryjeńskiej. | 

W klasie turystycznej, która | 
jest nieco skromniej urządzo- 
na, widać to samo staranie © 


|pizywrócenie dawnego kome 


wet zamieszkać na stałe. Żeby 
tylko te „komorne“ nie 
tak wysokie — za 8 dni 
tu płaci się tutaj 240 dolarówi 


Warunki jak na lądzie 


Jest poza tym kino, czytelnia, 
bar, żłobek dziecięcy, szpital. 
Amatorzy kąpieli na 
morzu mogą 
swoim zachciankom... w bóse- 


pensjonariuszom tego 

cego hotelu zapewnić podczas 
9-dniowej przeprawy przes Á- 
tlantyk warunki niewiele od- 
biegające od lądowych. Nad 
ich bezpieczeństwem i wygodą 
czuwać będzie zresztą 340-080- 
bowa załoga. 


Dzisiaj „Batory” podnosi ke- 
twice, aby po prawie 8-letniej 
nieobecności powrócić na stary 
szlak Gdynia — Nowy Jork. 

— Czy nie grozi mu bezre- 
bocie — pytamy starszego ofi- 
cera, kpt. Mrozowieckiego, któ- 
ry oprowadza nas po statku. 


— Nie ma obawy — śmieje 
się w odpowiedzi. — Na razie 
wszystkie miejsca są sprzedane 
na wiele miesięcy naprzód, a 


i. Robił te 
zresztą już przed wojną ku 
wściekłości Niemców, którym 
zabierał pasażerów korzystają- 
cych tradycyjnie z ich linii. 
Dla przykładu: kiedyś „Bato- 
ry“ spotkał na morzu niemiec- 
ki statek „Bremen“, mogący 
zabrać 2 tys. pasażerów, wio- 
zący... 40. Na naszym statku 
był komplet. 


Uspokojeni co do losu „zde- 
mobilizowanego" statku, opu- 
szczamy pokład „Batorego“. W. 
epoce brygantyn i korwet sta- 
tek wychodzący w morze że- 
gnało się słowami: „Pomyśl- 
nych wiatrów“! „Dziś wobec 
6:250-ciu karmionych ropą ko- 
ni mechanicznych „Batorego“ 
ta stara pamiętająca czasy Ko- 
lumba, formułka stała się po- 
zbawionym treści anachroniz- 
mem. 

Żegnamy więc statek bar- 
dziej współcześnie życzeniem 
„Szybkich obrotów!*. Mamy 
przy tym na myśli zarówno 
śrubę jak i kasę okrętową. 


J. W 
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Józef Cyrankiewicz 
Sekretarz Generalny CKWPPS 


Nasz Sztandar płynie ponad trony 


PARTIA TYMCZASEM WAL 
CZYŁA. Partia tymczasem po- 
nosiła porażki — a czasem OD- 
NOSIŁA ZWYCIĘSTWA. Par- 
tia czasem popełniała błędy i 
przechodziła swoje choroby, 
swoje kryzysy i swoje rozłamy. 

Z chorobami, które przecho- 


Stamisiaw $zwalbe 
Przewodniczący Rady Naczelnej PPS 


0 odrodzonym Sejmie-w dniu i maja 


do 


„  |pogłębienia prac Seimu i 
zwiększenia jego autorytetu. 

Socjaliści polscy, biorąc udział 
w manifestacji majowei w roku 
1947 — między innymi pod ha- 
słem „niech żyje Seim Ustawo- 
dawczy” — temu przekonaniu 
dają wyraz i takie tendencje roz- 
wojowe w pracy Seimowej zo- 


Przez pół wieku trudnego jlejącego kołtuństwa po roku 
życia i trudnej walki, klęsk i| 1918, tak było za czasów BB- 
zwycięstw, błędów i niedociąg-i WR, za czasów Jaworowskiego 
nięć, upadków i triumfów Pol-| i Moraczewskiego. Grzebała nas 
skiej Partii Socjalistcznej, za-| endecja. Grzebał nas OZON. 
wsze stał ktoś koło nas z otwar-| Grzebały nas faszystowskie 
tą trumną i z łopatą w ręku — i| szczeniaki z ONR, wróżące z rę- 
wróżył śmierć socjalizmowi w|ki Hitlera faszystowską przy- 
Polsce. Tak było za czasów sza-| szłość naszej Polsce i „odrodze- dzą żywe ruchy społeczne, jest 
nie“ Polski przez faszyzm. czasem tak, jak. z chorobami 

Grzebali Partię nieraz właśni | dziecięcymi. Choroby przebyte 
towarzysze, uważający Partię nie powinny się powtarzać, bo 
za pokój przechodni, albo za! organizm na nie się uodpoTnił. 
przedpokój do sanacji. | Dlatego bardziej zawsze wierzę 

Dużo było w polskiej prasie| w prawdziwą uodpornioną je- 
i w polskiej opinii nekrologów, dnolitojrontowość aktywistów 
pisanych o naszej Partii i o so- PPS-owskich i większości sta- 
cjaliźmie. IM TRUDNIEJ. NAM rych komunistów, aniżeli w 
BYŁO WALCZYĆ O NASZE | nadgorliwość neofitów, którzy 
IDEAŁY, TYM. WIĘCEJ GRO- | nie przeszli dziecięcych chorób 
MADZIŁO SIĘ TYCH GRA- | ruchu robotniczego, albo którzy 
BARZY. się daleko od tych-chorób trzy- 

I cóż się okazało? mali. Ci, którzy z ruchem ra- 

Łopaty tych grabarzy zgnóty | zem czuli, wiedzą, jakich klęsk 
ze starości. I OZON, i endecja,| przysporzyło rozbicie. Wiedzą, 


bowiązują się całą mocą wsbie 
rać. U 


Edward Osóbka - Morawski 
Przewodniczący CKW PPS 


Wczoraj I dziś 


„ Tak samo szumią szerwone sztandary, tak samo tozlega 
się echo pieśni robotniczych, tak samo swoje i bliskie jest 
RAJ 1-go Maja DZIS, jak było swoje i bliskie WCZO- 
A jednak jaka kolosalna zmiana! Wczoraj było to świeto 
WALKI, dziś jest świętem ZWYCIĘSTW A. 

Wczoraj świętowaliśmy jako walcząca z reakcją opozycja, 


(SAP) 


a 


Zasadniczą zimiane w naszą jw każdym razie były zawsze w 
sytuację polityczną wprowadziły |myśl jednofrontowej umowy 


wybory i ukoustytuowanie się, uprzednio uzgodnione pomię- i „fraki“ — sami się do trumien 


Sejmu Ustawodawczego. idzy P. P'S, i P..P. R przeto 


Żyjący i obradujący, pracujący; ze 
i nadzoruiący Rząd — Sejm jest dności PEZY 
widocznym znakiem stabilizacji | A 1 GE Su 
politycznej, stabilizacji w okre-| WĘzkiem Sejny 
ślonym kierunku. Sejm jest od- | nad 
biciem ustroju politycznego i| 2 
gospodarczego Polski. Jest on 
świadectwem tego. że w obec- 
nym okresie historycznym Pol- 
ska jest krajem o  wielopartyj- 
nym obliczu i krajem o miesza- 
nym (jak to sie mówi — wielo- 
sektorowym) modelu gospodar- 
czym. Zwarta większość sejmo- 


wa, wielki udział posłów z obu AF Ą 
. > . 4 lA ef MU 
E ean róbośniczych. powan] (7 ch przedłożeń rządowych, jak 


ny udział lewicy chłopskiej ZY i narodowe plany go- 
świadectwem roli tvch właśnie |? DRR 
ruchów w kształtowaniu ` naszej 
nowej rzeczywistości. 

Już w czasie pierwszej sesji 
sejmowej ujawnił siẹ ciężar ga- 


ich 


jest czuwanie 
swoją powaga, nie tyl- 
protokularną, ale. :rzyczy- 
wistą,. której objawem . naczel- 
nym jest prawdziwa kontrola 
inad administracją, nad  rzetel- 
nym wprowadzeniem w życie in- 
tencji uchwał sejmowych. której 
dalszym objawem. jest i bedzie 
gruntowne, krytyczne przepra- 
cowanie — zgodnie z intóresem 
ludowego państwa — zasadni- 


bowiązków Seimu i 


skich Socjalistów nakłada 


tunkowy pracy seimowej po- 
szczególnych klubów. Klub Par- 
lamentarny PPS znajduje się tu 
na czołowym miejscu. Zarówno 
przy opracowaniu zasad małej 
konstytucji -otaz deklaracji praw 
człowieka i obywatela, jak I przy 


cjalistycznych) należy 


borcami. 


ostatecznym Opracowywanu € „LEJE. : 
przepisów»nstawy 0 amnestii, Sejmem jak. i opracowanie nowej 
ZPPS uczynił duży wysiłek wv- | konstytucji niewatpliwie powi- 


ce w tych sprawach uchwały sej- 
mowe były zgodne z najlepszy- 
mi tradycjami, tego wszystkiego 
co i w pracach dawnych naszych 
sejmów było twórcze i postępo- 
we. 

Przed posłami, każdvm ©od- 
dzielnie i przed całym Sejmem 
łącznie leży obecnie zadanie 
uświadamiania naiszerszych 
warstw ludności o słuszności za- 
sad i haseł, którym Seim dał wy- 
raz w swych uchwałach. oraz do- 
pilńowanie i nadzorowanie ca- 
łej — (na poszczególnych szcze- 
blach) —administracji państwo- 
wej, by uchwały te były stoso- 
wane w codziennym Życiu. 

Ponieważ wszystkie one zapa- 
dały dużą większością głosów, a 


kazał wiele troski, by | 


cja Modzieży TUR. 


Władysław Broniewski 


Twarde ręce 
Miedź i żelazo, nafta i węgiel | ww 


z czarnych czeluści krzyczą o czyny: 
— Niech nas zamieni w ludzką potęgę 
ramię stalowe ludzkiej maszyny. 


Niech nas zamieni w tłum parowozów 
górnik i giser, ślusarz i monter, 
drogi żelazne niech nas zawiozą 

i ziemiom dalekim za horyzontem 


Niechaj tam szybko roshą kominy 
fabryk, mnożących ludzką potęgę. 
Twarde są ręce „twarde maszyny, — 
woła żelazo, nafta i węgiel. 


— My pracujemy w trudzie i znoju, — 
mówią górnicy, tkacze, murarcze, — 
wo co dzień do ptacy, tak jak do boju, 
ziemia surowa stanąć nam każe. 2.07 


My z nią walczymy młotem, oskardem. 
aby jej wydrzeć skrzydła do lotu, — 
madre są ręce nasze i twarde, 

tiedy ujmują ster samolotu. 


Ziemia jest twarda, twardszą niż ręce, 
gwałtem bogactwa trzeba jej wydrzeć, 
w trudzie i znoju, w trudzie i w męce, 
ręką na młocie wspartą i świdrze 

Do nas należy ziemia ogromna, 

nasze ją ręce ujmą, ażeby 

na niej zbudować dom dla bezdomnych, 

w domu tym radość dzielić, jak chleby 


lnie powinno być wiekszvch tru” 
realizowaniu. 
i pierwszym obo- 


Do rzędu wreszcie ważnych o- 
posłów 
(Związek Parlamentarny  Pol- 
bar- 
dzo ścisłe żądania w tvm wzglę- 
dzie w stosunku do posłów so- 
informo- 
wanie ludności i kontakt-z wy” 


Dotychczasowe doświadczenia, 
z l-szej sesji sejmowei budzą do” | 
bre nadzieje. Prace leżace przed | 


ny przyczynić się do dalszego 


staje do pracy m? 


w driiu 1 Maja w szeregoch Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej pójdzie 
jak zawsze i jej młodzież, Organiza- 


Wzrost wpływów Partii daje się 
zauważyć i na odcinku młodzieżo- 
wym. W przeciągu ostatniego roku 
potroiła się liczba kół, oraz człon- 
ków płacących składki. Niewątpliwie 


dzisiaj jako twórcza i współkierująca państwem sila poli- 
tyczna. 

Wczoraj były zakazy „trudności i szykany ze strony władz 
państwowych, dziś najwyższe czynniki państwowe uczestni* 
czą w naszym świecie i naszych pochodach. 

Ale — co najistotniejsze — wczorai oskarżano nas 
o „antypaństwowość”, a dziś ci sami ludzie, którzy nas 
oskarżali, po sromotnej ucieczce we wrześniu 1939 roku nie 
tylko nie myślą wracać do kraju, ale pozostając na wygo” 
dnej emigracji szkalują nową Polskę i wykonywują naj- 
bardziej antypaństwową robotę, podczas gdy klasa robot- 
nicza, gdy obóz demokratyczny dźwiga na swych barkach 
cały cieżar odbudowy kraju. Í 

Nie jeden raz już historia potwierdziła fakt .że najbar- 
dziej patriotyczne, najbardziej związane ze swym krajem 

były zawsze MASY LUDOWE POLSKI. One to najbar- 
dziej przeciwstawiały się akcji wynaradawiania w czasach 
zaborów,. one były motorem wszelkich walk o wolność 

“i niepodległość kraju, one zawsze przodowały w ofiarności 
mienia i krwi na ołtarzu Ojczyzny. 

Nie wszystko jeszcze, co się w Polsce dzieje, jest dobre, 
ale mamy warunki, aby ciągle było lepiej i to „LEPIEJ, 
choć może powoli jeszcze, ale STALE postępuje naprzód. 

Masy pracujące, choć są dziś gospodarzami kraju, nie 
wykorzystuja swego wpływu i stanowiska tylko dla SWO- 
JE] pozycji materialnej i społecznej; są one wzorem obiek- 
tywnego gospodarza i reprezentuja najbardziej godnie IN- 
TERESY CAŁEGO KRAJU I CAŁEGO NARODU. 

Dlatego też te gruntowne przemiany, jakie zaszły w na- 
szym życiu państwowym i społecznym, dają nam gwarancie 
utrwalenie ustroju demokratycznego, BUDOWY POLSKI 
p ZDROWYCH I SPRAWIEDLIWYCH PODSTA- 

"OTO RÓŻNICA MIĘDZY WCZORAJ. A DZIŚ. 


Ryszard Obrączka 
Przewodniczący OMTUR 


nym szeregu Z 


ulega poprawie, w pojęciach coraz 
większej liczby członków partii 
OMTUR przestaje być elementem 
statyczno - dekoracyjnym na uroczy 
stościach partyjnych, a staje się te- 
renem współdziałania w wychowa- 
niu młodzieży. 

Obecny rok powinien odznaczyć 
się szczególną aktywnością partii na 
odcinku młodzieżowym. Wzrost sym- 
patii do PPS powinien być wykorzy- 
stany pod względem organizacyjnym. 
młodzieżowym jest nie tylko pracą; Wszędzie, gdzie znajduje się mło- 
dla partii, ale właściwie pracą Eaei dzież muszą, powstać koła OMTUR- 
partii, prowadzoną jednak w samo- | owe, Nie może być ani jednego koła 
dzielnych formach i odmiennymi, me | partyjnego bez swego OMTUR-owe- 
todami ze względu na właściwości; go odpowiednika. Członkowie partii 
i potrzeby środowiska w  którym| powinni pomagać w zakładaniu kół 
działa. „| OMTUR-owych, w ich prowadzeniu 

Władze PPS doceniają znaczeniej przez odpowiednio dobranych człon 
swej modzieży, wiedzą, że OMTUR- | ków partii, których skieruje się do 
owcy są najbardziej naturalnym, aj pracy w OMTUR. 
przez swe uświadomienie ideologicz-i Jednak na tym poprzestać nie moż 
ne i wyrobienie organizacyjne, naj-j na. Istniejące i nowopowstałe koła 
lepszym uzupełnieniem szeregów | OMTUR trzeba otoczyć opieką. Do- 
partyjnych. i pomóc materialnie do założenia 

Toteż uchwała Rady Naczelnej | świetlicy, sekcji lub klubu sportowe- 
PPS z grudnia 1946 roku mówi wy-| go, zaopatrzenia w koszule organiza- 
taźnie: „Szeroko zakrojoną akcją | cyjne, ` tworzenia zespołów samo- 
zdobywania dla ideałów PPS mło- | kształceniowych, artystycznych, chó- 
dego pokolenia i wychowania go w|rów, amatorskich zespołów scenicz- 
duchu jej zasad programowych Or-j nych i muzycznych, urządzania wy- 
ganizacja Młodzieży TUR wnosi swój| cieczek, a także w wychowaniu ide- 
realny wkład w dzieło budowy sil- | ologicznym i politycznym. 
nej partii". R N Każde koło musi żyć własnym 

„Uważając OMTUR, podobnie jak| wewnętrznym życiem, które zwiąże 
i ZNMS za przedłużenie PPS na od-| członków w jedną socjalistyczną ro- 
cinku młodzieżowym, Rada Naczelna | dzinę. I w stworzeniu takich właśnie 
poleca władzom partyjnym na wszy-| kół winna pomóc. Partia, gdyż mło- 
stkich szczeblach organizacyjnych | dzież nie zawsze jest w stanie od- 

powiednio poprowadzić pracę wycho 


otoczenie obu organizacji specjalną 
opieką i udzielanie im pomocy w za-| wawczą. Ci towarzysze partyjni, któ- 
rzy pójdą do pracy w OMTUR mu- 


kresie materialnym". 
Jednak jeśli praca OMTUR  spo-| szą przyjść jako towarzysze, przyja- 
ciele młodzieży, na równych z nimi 


tyka się z pełnym zrozumieniem u 
władz wyższych naszej partii, to w| prawach, jako członkowie OMTUR. 
wielu wypadkach w terenie działacze 
partyjni nie rozumieją doniosłości 
tego odcinka. Najlepszym tego przy- 
kładem jest fakt, że w wielu zakła- 
dach pracy, na wsiach i w szkołach, 
gdzie są koła partyjne lub członko- 
wie partii. mimo, że znajduje się tam 
duża ilość młodzieży niezorganizo- 
wanej, brak jest kół OMTUR-owych. 
‘Co prawda stan ten z dnia na dzień 


jest to dowodem atrakcyjności ha- 
seł partii, wpływu jej ideologii, któ- 
rą OMTUR przyjęła całkowicie i bez 
zastrzeżeń. 

Jako organizacja ideowo - wycho- 
wawcza OMTUR postawiła sobie za 
zadanie wychowywanie członków w 
duchu ideologii PPS, wyjaśnianie 
programu i taktyki partii, szkolenie 
przyszłych, ofiarnych i świadomych 
członków i działaczy PPS. 

A więc działalność jej na odcinku 


czoło człowieka, 
wyraz 
pracę w kole tak, że zaspokoi 
potrzeby młodzieży. 
Odpowiednie wychowanie aktywu 
OMTUR-owego l obarczenie go na 
dłuższy okres czasu obowiązkami 
organizacyjnymi napotyka na duże 
trudności, gdyż zwykle najlepsza, 


Partią 
odzież OMTUR-owa 


najzdolniejsza młodzież, 


przyszłej pracy społecznej, zawodo- 


tywizowanie pracy, 
stawicieli 


Młodzież zawsze wysunie na swe' Chowania nowych członków. Wysi- 
który potrafi dać łek ten muszą podjąć wszyscy dzia- 
ich dążeniom i zorganizuje| łacze i członkowie Partii, nie tylko ci, 
ona! którzy pracują na odcinku młodzie-, 


jakiej wspólnej siły trzeba by- 
to, aby zwalczyć faszyzm i reak 
cję. Ci rozumieją, Ci MAJĄ SO- 
CJALISTYCZNĄ BUSOLĘ. TĄ 
BUSOLĄ JEST DOŚWIADCZE 
NIE KLASY ROBOTNICZEJ. 

A NA PLACU ZOSTAŁA —| Polski ruch socjalistyczny 
JAKO WIECZNIE ŻYWEjjest i będzie do głębi — CZER- 
WCIELENIE WALKI REWO-| WONY. Nie może się on mienić 
LUCYJNEJ POLSKIEGO LU- wszystkimi kolorami ideologicz- 
DU — POLSKA PARTIA SO- | nej tęczy. Jego czerwień to nie 
CJALISTYCZNA. jest czerwień umowna. Jest 

Została — i jest tak silna, że| Ona najgłębszą treścią długo- 
przyciąga z powrotem — nie- letniej walki klasy robotniczej. 
raz niepotrzebnie — elementy, Klasa robotnicza w Polsce nig 
które od niej w chwili strachu; walczyła o swoje prawa pro- 
odeszły na wygodne flirty że tekcją, bośmy nie mieli pro- 
żłobem sanacyjnym. Byli tacy, |tektorów. Nie ujmowała się pol 
którzy odchodzili od PPS już| ska burżuazja za tymi, którzy 
w r. 1905, jako od partii dla | ginęli na placu Grzybowskim w 
nich nieodpowiedniej. Wracali | Warszawie, lecz *oklaskiwała ` 
potem w dniach koniunktury, | carskich żandarmów. Nie ujmo- 
aby u nas obchodzić srebrne | wala się polska burżuazja, gdy 
wesele swojej „wszechstronnej | sanacyjna policja strzelała do 
działalności. Byli tacy, którzy | polskich robotników, lecz przy- 
nie umieli z PPS przeżyć lat tru | klaskiwała sanacji. Nie miał się 
dnej walki. Któż nie pamięta | Kto ująć, gdy w r. 1939 lud war 
tego odpływu od Partii w la- szawski bronił stolicy przed 
tach pomajowych, kiedy odcho | niemieckimi czołgami. Nie uj- 


położyli. Zniknęli z polskiego 
życia. ZNIKNĄŁ Z MIĘDZY- 
NARODOWEGO ŻYCIA CA- 
ŁEMU ŚWIATU GROŻĄCY 
HITLERYZM. 


'dziło się od nas i uciekało z | mie się też nikt i dzisiaj za pol- 
pseudoradykalnym _ wykrętem | ską klasą robotniczą w jej wiel- 


na ustach, ale nie na lewo, lecz| kiej walce, w jej wielkim tru- 
na radykalno - sanacyjne wy-| dzie — budowy nowej, niepo- 
gody i prywatne bezpieczeń- | dlegiej Polski. ya, 
stwo. `. ą 1EN TRUD, TA WALKA 
SKUPIONA JEST WOKÓŁ NA 
SZYCH CZERWONYCH 
SZTANDARÓW, WOKÓŁ 
CZERWONEGO SZTANDARU. 
POLSKIEJ PARTII SOCJALI- 
STYCZNEJ, 

Wiecie, na czym polega mą- 
drość takiego symbolu socjali- 
stycznego, jak Czerwony Sztan 
dar? 

, Oto w tym Sztandarze mamy 
. |wypisaną całą historię walk i 
nie możej ofiar złożonych idei postępu, 
oddać się całkowicie pracy OM-|żdeż socjalizmu. Oto nię wiążąc 
TUR-owej wskutek pracy zarob- tych ofiar z tym Gej. Ai 
kowej, nauki, lub jednocześnie pracy całowiełiemi: atolai Ah 
i nauki w szkole zawodowej. Partia | ;., Pd: zd ted 
winna pilnie śledzić, czy OMTUR)Ą 7 nasze walki z iddą — odry- 
posiada dostateczną ilość aktywu i| WAMY je od ludzkich pomyłek 
kierować do pracy organizacyjnej i błędów, przekazujemy je z 
przede wszystkim nauczycieli, którzy | pokolenia na pokolenie. 

dadzą sobie radę z problemami wy- W IDEI, W SENSIE CZER- 
chowania i szkolenia ideowego. WIENI NASZYCH SZTANDA- 

Wychowanie młodych, omturow- RÓW JEST GWARANCJA U- 
ców nie może się odbywać tylko w! TRWALENIA NIEPODLEGŁO 
świetlicach i na boiskach Ważną| ŚCI I GWARANCJA BUDOWY 
rzeczą jest przygotowywanie ich doj LEPSZEGO JUTRA MAS PRA 
CUJĄCYCH. CZERWONE 
SZTANDARY PPS SĄ W TYM 
SENSIE NIEŚMIERTELNE. 

PŁYNĄ PONAD TRONY. 


wej, partyjnej. Toteż partia powin- 
na pomóc młodzieży do wprowadze- 
nia swoich przedstawicieli do Rad 
Narodowych, Rad Zakładowych, 
Spółdzielczości i t. p., oraz pomagać| ” 


ritt inae przyjętych a Połwiekowa 
tradycja PPS 


„Duże znaczenie posiada umiejętne 
oddziaływanie partii na OMTUR ak- 
poprzez przed- 
Komitetów OMTUR we 
władzach partyjnych. Ci towarzysze, 
którzy przecież są członkami partii, 
powinni nie tylko być reprezentanta- 
mi OMTUR, ale jednocześnie dele- 
gatami partii na odcinku młodzieżo- 
wym, którzy są odpowiedzia!ni przed 
partią za rozwój organizacji i pełnej 
wykonanie zarządzeń i dyrektyw | 
władz wyższych Organizacji Młodzie | 
ży TUR. 

Wpływ Partii naszej na odcinku 
młodzieżowym rośnie, rosną sympatie 
i możność wciągnięcia do naszych, 
szeregów dużego odłamu młodzieży 
polskiej. Trzeba tylko dołożyć wszel- 
kich starań, aby w parze ze wzro- 
stem możliwości szedł rozwój organi- 
zacyjny OMTUR i umiejętność wy- 


żowym. | 
Tylko wtedy przyśpieszymy na- 
dejście dnia, gdy w jednym szeregu 
ze starszymi członkami partii, 
rie młodzież polska do budowy Nie-į 
podległej Socjalistycznej Polski: 


IARIA WILKOWA 


| nezesi. iczka demonstracji ma placu 
sta- Grzybowskim w 1905 roku — od 50 


lal czwonek PPS, 
(SAP) 


Czesław Bobrowski 


Prezes Centralnego Urzędu Planowania 


Gospodarka pod Czerwonym Sztandarem 


Rewolucyjna odwaga naszych planów 


W tym okresie historii, w którym 
przypadło żyć naszemu pokoleniu, w 
tej części Europy, w której żyje na- 
ród polski, jakże często trzeba i mo- 
żna podkreślać, że przeżywany mo- 
ment posiada wyjątkową doniosłość. 
Wyjątkowa była doniosłość 1945 r., 
pierwszego roku, pierwszego Święta 
Majowego w znów niepodległej Pol- 
` see, Wyjątkowa była doniosłość roku 
19:6 Wyjątkowo doniosły jest nadal 
rok 1947. Wypadki biegną tak szybko, 
że ie trzy kolejno po sobie następu- 
jące lata posiadają wyraźny, odrębny 
«w każdym roku charakter i wyraz. 


Lata poprzednie 


Rok 1945 to rok Poczdamu, porozu- 
mienia polsko-radzieckięgo, Tyniczaso 
wego Rządu Jedności Narodowej, to 
rok przejęcia kołei, warsztatów prze- 
mys'owych, warsztatów rolniczych 
przez polską administrację, przez pol- 
ski aparat gospodarczy. Rok 1945 to 
ror podwalin, to określenie granic pań 
siwa, rok uruchomienia produkcji. To 
aa wszystkich polach start nowego ży- 
eia, nowej Polski, 

Rok 1945 przynosi już nową proble- 
matykę. Rok ten rozpoczyna ustawa © 
anarodowieniu przemysłu, druga wiel- 
ka obok reformy rolnej podstawowa 
reforma społeczno-gospodarcza. Rok 
ten zamyka — niejako symbolicznie — 
danina narodowa na zagospodarowa- 
nie Ziem Odzyskanych, podstawa fi- 
nansowa wielkiej akcji związanej z 
centralnym problemem nowego pań- 
stwa Rok 1946 to rok postępu na 
każdym polu, ale postępu na razie je- 
szcze w chaosie, bez pełnego systemu, 
bez dojrzałego planu. Rok 1946 to rok 
cząstkowych planów, planów nie na 
cały okres robionych, to rok dziewię- 
ciomiesięcznego budżetu, planu inwe- 
stycyinego. to rok planów cząstkowych 
produkcji w niektórych gałęziach prze 
mysłu To równocześnie okres wiel- 
kich. nie zawsze uwieńczonych pełnym 
sukcesem, prób w zakresie porządko- 
wania naszego systemu gospodarczego, 
ureatnienia zaopatrzenia kartkowego, 
częściowego wyrównania płac, rok od 
chodzenia od „wojennych“ metod ta- 
kich. jak świadczenia rzeczowe. 


To równocześnie rok przygotowaw- 
ezy dla okresu, który rozpoczyna się 
: rokiem 1947, dla okresu gospodarki 
planowej. Zasadnicze decyzje i wytycz= 
ne dla tego okresu stworzone były już 
w roku ubiegłym przez Krajową Radę 
Narodową. Te wytyczne — a szerzej 
mówiąc te tendencje, ten wysiłek dla 
stworzenia systemu gospodarczego, sta 
bilizacji, planowej działalności — znaj- 
dą swój wyraz w dyskutowanych w tej 
chwiłi przez Sejm projektach ustaw: 
Ustawa o Planie Odbudowy Gospodar- 
czej, ustawy © planie inwestycyjnym i 
ustawy skarbowej. Projekty, przedłożo. 
me przez rząd Sejmowi nie posiadają 
jeszcze tego stopnia precyzji i dosko- 
nałości, jaki osiągnąć będzie można 
przy większym doświadczeniu i dalszej 
otabilizaeji stosunków. Ale nie lepiej 
mie charakieryzuje przebytej drogi, 
mię określa jaskrawiej różnie pomiędzy 
rokiem 1947 a minionymi latami, jak 
to właśnie, że eałość podstawowych 
problemów roku 1947 i lat następnych 
objętych planem odbudowy, mogła być 
w odnośnych projektach ustaw ujęta, 
że projekty te obejmują już całość ro- 


W dniu dzisiejszym. w dniu 
święta Majowego, w którym 
cała klasa robotnicza robi prze- 
głąd swoich sił i osiągnieć, i my, 
kobiety-socjalistki powinnyśmy 
podsumować rezultaty naszej 
pracy i sprawdzić, jaki jest bi- 
lans naszej działalności w okre- 
sie istnienia Polski Ludowej: u- 
iemny czy dodatni. 

Byloby grubym błędem i nie- 
docerianiem naszych wysiłków, 
twierdzić, że zabrałyśmy się do 
roboty dopiero w toku 1946, w 
momencie reaktywowania wy* 
odrębnionych sekcji kobiet Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej. Pra- 
ca nasza rozpoczeła sie w mo- 
mencie powstania niepodległej 
Polski. i 
„Po wojnie Polska Partia So- 
cial styczna znalazła się wobec! 

całkowicie nowei sytuacii. Na- 
| sta piła zmiana postawy: z przed- 
wojennej pozycji krytycznej i o- 
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ku, względnie całość trzechlecia, że 
przy tych czy innych nieuchronnych 
dziś jeszcze usterkach ogarniają wszy- 
stkie podstawowe dziedziny życia — 
i że do decyzji powołany jest Sejm. 


Gospodarka jawna, 
uporządkowana, wydajna 


Gospodarka jawna, gospodarka co- 
raz bardziej uporządkowana, gospo- 
darka coraz bardziej wydajna — oto 
zadanie, które ma być zrealizowane w 
roku 1947. Fundamentem tego zadania 
będą ustawy uchwalone przez Sejm na 
podstawie projektów rządowych. Nie 
znaczy to oczywiście, aby w ciągu ro- 
ku 1947 zniknąć mogły wszelkie ano- 
malia, wszelkie niezdrowe zjawiska w 
naszym sposobie gospodarowania, Prze 
ciwnie, z całym realizmem projekt 
planu trzyletniego nakreśla dla posz- 
czególnych zadań etapy realizacji, się- 
gające niekiedy aż po,rok 1949. 

Ale nawet z tymi wszystkimi za- 
strzeżeniami wolno stwierdzić, że o- 
kres posunięć doraźnych, że okres im- 
prowizacji bez systemu, okres koniecz 
ny u progu nowej gospodarki, mamy 
już za sobą, za sobą też mamy okres 
tych podstawowych reform społecz- 


nych, które były konieczne w naszych 
warunkach nie tylko po to, by no- 
wemu życiu polskiemu nadać kształty 
pożądane, ale które w tych warunkach 
były wręcz niezbędne, by w ogóle ży- 
cie gospodarcze uruchomić. Innymi 
słowy, tak, jak po styczniowych wy- 
borach mamy już utrwalone politycz- 
ne zręby demokracji ludowej w Polsce, 
tak samo w dziedzinie gospodarczej 
mamy już zręby naszego systemu go- 
spodarczego, mamy już podwaliny na- 
szego aparatu produkcji i wymiany u- 
sług. Szkielet domu, w którym mamy 
mieszkać jest gotów, pozostaje wykoń- 
czyć dom, urządzić go i stworzyć we- 
wnątrz tego domu warunki najpierw 
znośnej, a potem dobrej egzystencji. 


Na tym polega odmienność zadań 
najbliższego okresu od zadań prze- 
szłych, a wyjątkowość tego roku wią- 
że się z tym, że jest om pierwszy w 
szeregu lat, w których naród polski 
podejmuje zadanie realizacji planu go- 
spodarczego, planu, którego celem bliż; 
szym jest podniesienie stopy życiowej 
mas znacznie powyżej poziomu przed- 
wojennego, a dalszym — stworzenie 
podstaw trwałego i pełnego rozwoju 
gospodarczego. 

Zdawać by się mogło, że te zadania, 


Włodzimierz Reczek 


Sekretarz CKWPPS 
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jakie plan odbudowy, czy tegoroczny 
program stawiają przed krajem mają 
charakter pokrewny z tym, co lat kil- 
kadziesiąt temu nazywano pracą orga- 
niczną, pracą opartą o zasadę „czyń 
każdy w swoim kółku“ itd.; codzienną 
pracą gospodarczą, bez ambicji poli- 
tycznych, bez oblicza socjalnego. Po- 
zory te wynikają stąd, iż mająć za so- 
bą podstawowe reformy, kładące pod- 
waliny pod nasz nowy model gospo- 
darki mieszanej, trójsektorowej, sta- 
wiamy sobie dziś za cel bliższe zada- 
mia takie, jak podniesienie produkcji, 
podniesienie wydajności, obniżkę kosz- 
tów produkcj, jej racjonalizację, oszczę 
dmości w administracji, a zatem zada- 
nia, jakby czysto utylitarne, czysto 
praktyczne, zadania pozornie pozba- 
wione rewolucyjnej treści. 


Polityczna treść planu 


W istocie jest inaczej. Każde z wiel- 
kich zadań, o których wspominaliśmy 
wyżej, każde z wielu niewymienionycn 
wyżej zadań, które składają się na 
plan odbudowy gospodarczej, jest, 
wzięte w pojedynkę, zadaniem czysto 
praktycznym, czysto gospodarczym, nie 
raz samo przez się pozbawionym wy- 
razu socjalnego i politycznego. 


A'e 


plan ogólny, plau który jest sumą 
tych działań, posiada swoją pełną i 
wyraźną treść polityczną, treść, którą 
wolno nazwać treścią rewolucyjną. 
Czyż nie jest wyraźnie rewolucyjne 
uznanie za cel główny planu, któremu 
wszystko jest podporządkowane, zada- 
nia „podniesienia stopy życia pracują- 
cych: warstw ludności powyżej pozio 
mu przedwojennego“? (art. 3 ustawy 
o narodowym planie gospodarczym na 
lata 1947-1949). 


Czyż nie ma odwagi, rewolucyjnej 
odwagi w postawieniu zadania, ażeby 
w piątym roku po ukończeniu wojnv 
poziom produkcji przy mniejszej lud- 
ności i mniejszym cbszarze był wyż- 
szy, aniżeli przed wojną? Wymowa 
tego zadania staje się tym większa, je- 
śli uprzytomnimy sokie, że w między- 
wojennym dwudziestoleciu nigdy nie 
został osiągnięty, a cóż dopiero prze- 
kroczony, poziom produk: ji ziem pol- 
skich sprzed wojny 1914 roku, 


Czyż nie ma rewolucyjnej odwagi w 
założeniu całkowitezwo w ciągu lat 
trzech planu scalenia Zjem Odzyska- 
nych z dawnymi obszarami Rzeczypo- 
spolitej? Czy jest czymś mnie,, niż re- 
wolucją zadanie doprowzdzenia w cią. 
gu trzech łat do pełnepo za*rudnienia 


|| 


PPS żyje, walczy i buduje 


Jednym z aajstarszych haseł mię- 
dzynarodowego ruchu robotniczego by- 
ło į jest bojowe wezwanie: Naprzód! 
*We wszystkich językach świata słowo 
to należy «do klasy pracującej. Za- 
śrzmiało ono do walki z ustrojem ka- 
pitalistycznym, zagrzewało w Związku 
Radzieckim, zagrzewa i u aas do pra- 
cy i wyrzeczeń w imię budownictwa 
socjalistycznego. Na sztandarach na- 
szej Partii nie mogło go też braknąć. 


Dzień 1 maja jest doroczną okazją 
sprawdzenia, czy i w jakim stopniu 
wprowadzaliśmy to hasło w czyn. W 
uroczystym dniu , międzynarodowego 
święta robotniczego cała Partia į każ- 
dy z nas powinien znaleźć chwilę dla 
króticiego zbilansowania wego socjali- 
stycznego dorobku z roku ubiegłego. 
Spojrzenie wstecz. daje perspektywę. 
dodaje otuchy, gdy osiągnęło się zamie 
rzenia, ułatwi poprawę, gdy etwierdzi 
się błędy lub zaniechania, 


Rok ubiegły był w życiu PPS ro- 
kiem o olbrzyinim wprost znaczeniu. 
Partia odrodzona politycznie, etrzep- 
mąwsiy z siebie dawne błędy, krzepła 
ideologicznie, rosła w siłę į znaczenie, 
nabierała w pracy i walce zewolucyj- 
nego,  jednolitofrontowego oblicza. 
PPS etała się w roku bieżącym partią 
masową reprezentującą potęźną część 
świata Pracy. PPS znalazła wreszcie 
dla siebie właściwe ramy organizacyj- 
ne | potrafiła przekonać swe ezeregi 
o konieczności utrzymania pełnej dy- 


Aby nie być gołosłownym, skoniron- 
tuję tych parę- przymiotników, uży- 
tych dla scharakteryzowania minione- 
go okresu, z faktami. 


Gzy jesteśmy partią klasową? 


PPS posiada obecnie ponad 600 ty- 
sięcy członków, w tym ponad 300 ty- 
cięcy robotników, około 150 tys. chło» 
pów, blisko 100 tys. pracowników u- 
mysłowych į niespełna 100 tye. repre- 
zentujących inne zawody. 

Co drugi członek Partii jest robot- 
nikiem, co czwarty chłopem. A zatem 
trzon naszej Partii jest ' robotniczo- 
chłopski. 

Władze PPS prowadzą zdecydowa. 
ną politykę, zmierzającą do utrwale- 
nia zwycięstwa klasy robotniczej i bu- 


PPS wspólnie z PPR i SL pracowa- 
ia nad zrealizowaniem reformy rolnej. 

PPS ma w swym programie walkę 
o pełną demokratyzację oświaty, ad- 
ministracji państwowej, o aajgłębiej 
6.ęgające reformy społeczne. 

PPS dąży do utrwalenia zdobytej 
władzy, do likwidacji resztek kapita- 
lizmu į jego politycznej reprezentacj: 
w postaci faszyzmu i tzw. podziemia. 

To wszystko dowodzi niezbicie, że 
jesteśmy zgodnie z naszą starą trady- 
cją Partią rewolucyjną. 


Czy jesteśmy partią jednolito- 
frentową ? 

Kierownictwo wszystkich szczebli, czo 
łowi nasi działacze potępili i odcięli 
się wielokrotnie ełowem į czynem 
antyjednolitoirontowej polityki grupy 


dowania fundamentów pod Polskę so- | t. zw. WRN-u, która w okresie okupa- 


cjalistyczną. Nasza polityka i 
skład socjalny 
twierdzenia, że jesteśmy Partią kla- 
sowę. 


Gzy jesteśmy partią 
rewolucyjną ? 


PPS, wspólnie, ramię przy ramieniu 
z PPR, zdobyła i oddała władzę w 
kraju w ręce przedstawiciełstwa świa- 
ta pracy, wyłonionego drogą demokra 
tycznych wyborów. j 

PPS wspólnie z PPR przeprowadzi- 
ła unarodowienie przemysłu i ban- 


nasz |cji sprowadziła znaczną część Partii 
upoważniają nas do |w ślepy zaułek arciszewszczyzny. Jed- 


nym z założeń politycznych Partii ota- 
ło się szczere, pełne į nietaktyczne, a 
ideologiczne uznanie konieczności za- 
cieśnienia więzów współpracy obu par 


robotniowych. 

Były emutne okresy w histori sa- 
ezych ruchów, gdy linie rozwoju par- 
tii rozbięgały się, ma czym korzystał 


jedynie wróg. Były inne, gdy linię ros 


wojowe szły równolegle, Teraz aadcho 
dzi czas, w którym zbiegają się w dą- 
żenim do wspólnego celu Polski socja- 
listycznej. 

Niewątpliwie tu i ówdzie w terenie 


W całym aparacie państwowym i a 
morządowym wielu pracuje PPS-ow- 
ów. Możnaby wyliczać nieprzerwanie, 
ilu mamy ministrów, ilu urzędników, 
ilu sędziów, ilu kolejarzy. Lepiej jed- 
«ak powiedzieć. krótko — jesteśmy 
wszędzie į młoda polska demokracja 
może na nas liczyć. PPS-owcy wydo- 
bywają węgiel į uchwalają ustawy, ku 
ją żelazo 1 prowadzą wielkie fabryki, 
kierują ruchem pociągów, drukują 
xsiążki, układają plany gospodarcze, 
są za ladą spółdzielni i przy pługu. 
l nigdzie nas braknąć nie może, gdzie 
wre praca dla Polski i socjalizmu. 

Z dużym sukcesem epotkała się na- 
sza praca nad uświadomieniem epołe- 
czeństwa polskiego. Konieczności i ko- 


od |Tzyści jak najbliższej współpracy ze 


Związkiem Radzieckim. W porówna- 
miu z rokiem ubiegłym mamy do zano- 
towania olbrzymi wzrost zrozumienia 
i eympatii dla tego odcinka pracy. Ty 
siące naszych towarzyszy zarówno w 
Towarzystwie Przyjaźni Poleko - Ra: 
dzieckiej jak i w ramach eamej Par- 
tii propagujących tę przyjaźń, walnie 
przyczyniło się do poważnych osiąg- 
nięć ma tym polw. 


Rosną szeregi młodzieży 
Szczególną nadzieję napełnieją nas 
rcenące czeregi młodzieży. Ponad ,100 
tys. OMTurowców i kiika tysięcy aka- 
demickiej młodzieży socjalistycznej 
(ZNMS) pracuje i uczy się, by w przy 


ecypliny partyjnej, ków. 


- KOBIETY W PARTII 


wykonywujemy, znajdziemy na-| W pracy naszej nigdy nie za” 
sze towarzyszki wśród organiza” | pominamy, że jesteśmy odpo- 
torów nowotworząceji sie admi-| wiedzialne za całość zagadnień 
nistracji państwowej i samorzą”j państwowych i wszystkie pro- 
dowej, a przede wszystkim znaj-| blemy rozpatrujemy pod tym ką- 


człości uzupełnić kadry partyjne i po- 
móc lub zastąpić nas w pracy. 

Tak więc z zasłużoną dumą powie- 
dzieć sobię możemy, że nie zmarnowa- 
liśmy okresu pomiędzy majem 1946 a 
1947 roku. 

Jeżeli coś naprawdę nas martwi, to 
przede wszystkim problem szkolenia 
mas partyjnych i kadr aktywistów, 
szkolenia ideowego i partyjnego., 

Nadchodzi okres przestawienia pra- 
cy do wewnątrz. Musimy podmurować 
zdobycze, uporządkować swe sprawy, 


mają miejsce zgrzyty i niedociągnię- 
cia. Tam gdzie walczą i rozwijają się 
dwa żywe organizmy, tarcia eporadycz 
ne są nieunikhione. W niczym to jed- 
nak nie może skrzywdzić ogólnej i pod 
stawowej tendencji, Bratereki niero-| 
zerwalny sojusz równorzędnych, nieza- 
leżnych partii robotniczych jest już 
historycznym taktem. Reszty dopełai 
wspólna praca í walka. Narasta w na- 
szych szeregach przekonanie o słuszno- 
ści tej wspólnej drogi 


dziemy je przy powoływaniu do'tem. Tak ñp. zajmujemy się o” 
życia organizacii takich jak 
TUR, Organizacja 
TUR, RTPD, harcerstwo, 


Młodzieży | biet, 
a|skali państwowej, podobnie jak 


statnio kwestią bezrobocia ko- 
która jest zagadnieniem 


przede wszystkim Liga Kobiet. | wysuwany przez nas projekt cen- 
Nie brak jest naszych przedsta” |tralizacji opieki nad dzieckiem 
wicielek również wśród działa- | itp. Aktywny nasz udział w akcji 
czy związkowych. W pracach | wyborczej, a poprzednio przy re- 
KRN dziesięć towarzyszek z ra- | ferendum, jest jeszcze jedną po- 


mienia naszej Partii brało czyn- 
ny udział zasiadając w komi 
sjach, a nawet przewodnicząc w 
nich (Komisja Kultury i Sztuki) 

Coraz częściej z naszych sze- 
regów wysuwają sie towarzyszki 
na coraz bardziej odpowiedzial- 
ne stanowiska, bądź państwowe 
bądź partyjne, które sa im po- 
wierzane z pełnym zaufaniem. 

Przez cały ten okres powięk- 


pozycyjnej przeszliśmy do kon-|szały się' szeregi naszej Partii, za- 


struktywnej i odpowiedzialnej 
pracy na wszystkich odcinkach 
życia naszego kraju. Nie był to 
proces łatwy. Kobiety prędko 
mo' ły sens zachodzących prze- 
mian i stanęły do ofiarnej pracy, 


rozumiejąc, że socjalizm buduje: pływ kobiet 


silane w coraz większym. procen- 
cie przez kobiety. do których 
przemawiały nie tylko program 


i linia partii. ale i sprawiedliwa 


ocena pracy wiożonej przez 
współtowarzyszki. Masowy na- 
i potrzeba ujęcia 


się mie tylko przez wielkie refor- | ich w odpowiednie formy orga" 
my, ale także przez codzienne |nizacyjne w celu najlepszego 


wypełnianie żmudnych 


ustawiczne pracą, która i dziś 


obowiąz-| wykorzystania ich w pracy — 
ków, Poza tą codzienna, szarą, były powodem utworzenia wy” 


| działów I rad kobiecych. 


zycją naszej pracy. 


W tym przegladzie naszych o- 
siągnięć nie wolno pominąć fak- 
tu, że osiem towarzyszek jest ©- 
beanie posłankami z ramienia 
PPS i czynnie pracuje w komi- 
sjach. 


Obserwujemy obecnie coraz 
większy i bardziej masowy u- 
dział kobiet w pracy partyjnej 
czy społecznej. W istocie tam, 
gdzie się buduje nowe życie, tam 
nie może nie być kobiety. 

Musimy zrealizować: hasło 
wszystkie matki ;żony. siostry i 
córki naszych towarzyszy — do 
pracy partyjnej, kobiecej, społe”, 
cznej, młodzieżowej! 


WISŁA OSÓBKA-MORA WSKA 


Rady Kobiet PPS. 


Gzy jesteśmy partią masową zor- 
ganizowaną I zdyscyplinowaną ? 

Niech odpowiedź dadzą cyfry. 1 ma- 
ja 1946 roku posiadaliśmy niespełaa 
300 tysięcy członków. Obecnie prze- 
kroczyliśmy 600 tysięcy. 1.5.46 posia- 
daliśmy komitety w 220 powiatach, o- 
'becnie mamy je we wszystkich 312. 
1.5.46 r. mieliśmy tylko 1200 gmin- 
mych i gromadzkich komitetów, obec 


mę mamy 4.500. 1.5.46 mieliśmy 900 
kół fabrycznych, obecnie mamy 3.800. |- 


Przeprowadziliśmy szereg rejestracji 
specjalistów, prowadzimy kartoteki ak 
tywu. W całym kraju stale pracuje 
kilkanaście szkół pamtyjnych woje- 
wódzkich. Nad całością kadr partyj- 
nych czuwają rzecznicy kontroli Par- 
tii i wprowadzone właśnie komisje kon 
troli, organ społeczny i samorządny. 
To są tylko fragmenty podane dla ilu- 
etracji. Ogólny obraz pozwała etwier- 
dzić, że jestesmy Partią masową, orga- 
nizacja nasza jeszcze słę buduje, choć 
już jest potężna, a dyscyplina wzrosła. 

Skoro jesteśmy przy cyfrach, to 
przypomnijmy sobe, że w olkresie re- 
ferendum zmobilizowaliśmy w ogólnej 
kampanii około 70 tys. towarzyszy, a 
przy wyborach już około 150 tys. Licz: 
by te świadczą, jak rośnie prężńość i 


utrwalić stan posiadania. Potrzeba nam 
twórczej pracy. Partia masza teraz 
róść powinna nie w szerz, a w głąb. 
Gdy to, co mamy, potrafimy przepoić 
socjalistycznym duchem, stać nae bę-- 
dzie na krok następny. Dziś, w dniu 
naszego święta, każdy z nas powinien 
przyrzec sobie ; Partii, że w roku tym 
owej pauzy twórczej nie zmarnuje, że 
pogłębi ewoją wiedzę marksistowską, że 
postara się na ewoim odcinku pracy 
partyjnej utrwalić to, oo dotąd osia- 
gnat. 


, Okrzepnąć też musi etan naszego po- 

siadania w organizacjach oddolnych, 
jak w epółdzielczości, w  Radach i 
Związkach Zawodowych. Tu sięgnąć 
musimy również w naszej pracy w 
słąb. 

Kto nie idzie w przód, cofa się. 

Można zmieniać tylko kierunek mar 
6zu, ale trzeba pozostać zawsze wier- 
nym etaremu wezwaniu klasy robotni- 
czej awangardy postępu: Naprzód! Na 
przód ku socjalizmowi. 

Święta są zgodnie ze starą tradycją 
okazją do życzeń. W dniu 1 maja 
miech wspólnym życzeniem naszym bę 
dzie, byśmy w oczekującej nas pracy 
ma wewnątrz Partii osiągnęli taki suk- 
cea, jak w tej, którą wykonaliśmy w 
roku ubiegłym, budując wspólnym wy 


dymamitca naeżej Partii: Do rozbicia |eitkiem potężne ; zdrowe fundamenty 
Przewodnicząca Centralnej[ reakcji do przełamanie marezma 1 


w opołeczeńctwie polskim da- 


IMery ówój nie mały wklad. 


klasowej rewolucyjnej, jednolitofron- 
towej, masowej i  zdyscypi:nowanej 
Polskiej Partii Socjalistycznej, 
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mieście i potężnego zredukowania 
największej przed wojną choroby go- 
spodarki polskiej przeludnienia 
wsi? 

Rewolucyjne są zamiary, rewolucyj- 
ne są środki stosowane — rewolucyj- 
ne w sensie rewolucji bezkrwawej i 
stosującej środki prawne: ustawy o na 
cjonalizacji i reformie rolnej. 


Wybór zadań i środków dla realiza- 
cji tych zadań w naszym planie od- 
budowy gospodarczej nie jest politycz. 
nym przypadkiem. Wysunięcie intere- 
sów mas pracujących na czoło, umiar 
w żądaniu ofiar od bieżącego pokole- 
nia na rzecz pokoleń przyszłych, ak- 
cent na sprawę Ziem Odzyskanych, na- 
cisk na sprawę uprzemysłowienia £8 
jednej strony, a zmniejszenia przelud= 
nienia wsi z drugiej strony, — to wszy 
stko decyzje zrodzone na głębokim 
podkładzie ideologicznym, na tym pod 
kładzie, który wyrasta z wieloletniej 
tradycji ideowej Polskiej Partii Socja- 
listycznej, który łączy w pełni obie 
partie robolnicze, który jest podkła- 
dem sojuszu robotnicze-chłopskiego. 


Zadania roku 1947 


Rok 1947 daje każdemu obywatele- 
wi, daje klasie robotniczej, kadrom 
technicznym, każdemu przedsiębior 
stwu i każdej dziedzinie produkcji po= 
szczególne, praktyczne zadania. W ro- 
ku tym mamy zdecydowanie uniknąć 
zjawisk inflacyjnych, mamy podjąć 
wszelkie starania, ażeby z góry i na 
czas zapobiec jesiennej zwyżce cen, 
która w zeszłym roku tak podważyła 
osiągnięcia w kierunku poprawy stopy 
życiowej klasy robotniczej, W roku 
tym mamy podnieść konsumcję w po- 
równaniu z rokiem 1946 o mniej wię: 
cej 40 proc., mamy odpowiednio do 
tego podnieść produkcję, dokonać du- 
żego wysiłgu eksportowego, zwłaszcza 
w dziedzinie węgla, mamy zwiększyć 
wydajność i zatrudnienie jednocześnie, 
mamy zainwestować łącznie z kredy- 
tami zagranicznymi przeszło sto miliar 
dów złotych, z czego około 40 proc. na 
Ziemiach Odzyskanych. 


Pierwszy kwartał pomimo  olbrzy- 
mich trudności, związanych z surową 
zimą i klęską powodzi nie przyniósł 
nam zasadniczych niepowodzeń, De; 
kwartałów nasiępnych słajemy lepiej 
przygotowani, niż byliśmy u progu te- 
go roku, w okresie niedającej się przes 
dłuższy czas opanować zwyżki cen, lę- 
piej niż na wiosnę zeszłego roku, kie- 
dy nasze zdolności przewidywania i 
zdolności kierowania aparatem gospo- 
darczym stały na daleko niższym pe 
ziomie. 

Jak dotychczas, wszystko zdaje się 
świadczyć, że tak jak pierwszy kwóar= 
tał nie przyniósł zasadniczego odchy= 
lenia ód zadań planu, tak samo i piem 
wszy rok tego odchylenia nie da. Suh- 
ces w wykonaniu zadań pierwszego re. 
ku przesądzi właściwie e sukcesie cer 
łego planu trzyletniego. 

Szczegółowa analiza naszego forte» 
ju ma każdym kroku potwierdza, te 
pomimo błędów i miepowodzeń postęp 
trwa, że zadania praktyczne ctawianę 
przez politykę gospodarczą są, a sa- | 
tem mogą być i na przyszłość wyko- 
nywane. Mogą być wykonywane, to nie 
znaczy, iż zostaną wykonane bez wal- 
ki, bez wysiłku. Każdy błąd w plane- 
waniu, — jakżeż trudny do uniknię” 
cia we wsiępnym okresie, — każda 
niemiła niespodzianka w zakresie czyn 
ników niezależnych od nas, takich jak 
urodzaj, czy pomoc zagraniczna, — 
wymagać będą szybkich i odważnych 
decyzji oraz dodatkowych wysiłków. 


I tutaj ponownie występuje z całą 
wyrazistością związek pomiędzy prak- 
tyczną ` działalnością gospodarczą, a 
masowymi procesami rewolucyjnymi. 
Program gospodarczy jest wyrazem 
tych procesów. Realizacja tego progra- 
mu w rzeczywistej rzeczywistości, a 
nie na „cierpliwym papierze, jest u- 
warunkowapa określonymi procesami 
poitycznymi, tymi właśnie, które w» 
dzisiejszej Polsce istnieją i rozwijają 
SIĘ. 

Nasz praktyczny program gospodar- 
czy, nasze — zdawałoby się czysto co ` 
dzienne — zadania, stawiane poszcze- 
gólnym dziedzinom gospodarczym, po- 
szczególnym przedsiębiorstwom, są ni- 
czym innym, jak tłumaczeniem na ję- 
zyk cyfr tych haseł, które stanowią 
oś robotniczego ruchu klasowego. Prak 
tyczne zrealizowanie tego programu 
osiągnięcie zamierzonych ton i me- 
trów produkcji, kilometrów przewo- 
zów, milionów złotych . obrotów czy 
oszczędności, to w naszych warunkach 
także forma, jaką przybiera zbiorowy, 
rewolucyjny w swej najgłębszej treści 
proces masowy. 


W dniu 1 Maja czerwone sztandary 
widoczne będą na każdym placu, na 
każdej ulicy, w każdym mieście i każ- 
dej osadzie. 

Nie ma czerwonych szlandarów na 
grubych tomach cyfr określających 
nasze zadania, nie ma ich też na wa- 
gonach z węglem czy towarze włó- 
kienniczym. Ale ten postęp gospodar- 
czy, który każdy dzień naszego życia 
przynosi, mamy prawo nazwać rozwę- 
jem gospodarki w eiemiu ezerwonege 
sztandarm. 


Adam Kuryłowicz 
Sekretarz Generalny KCZZ 


Hasla ludu pracujacego 


podejmuje dziś cały Świat 


Przed 58 laty ogłosił międzynarodo- 
wy kongres socjalistyczny w Paryżu 
drień 1 maja, jako święto proletaria- 
tu. Drień ten, dzicń budzącej się do 
tycia wiosny miał być odtąd nie tyl- 
ko uroczystością robotniczą i symbo- 
lem radosnej wiary w lepszą przysz- 
łość, ale zarazem przeglądem sił wal- 
ezącej o swe ideały klasy pracującej. 
Na filistrów padł strach. Na zbliżają 
ey się dzień majowy spoglądano jak 
ma dzień przyjścia antychrysta na zie- 
mię, kiedy robotnicy w Połsce mieli 
po ras pierwszy obchodzić uroczystość 
majową, zastraszone dewolki zawodzily 
głoónym lamentem, a różne  miszczu: 
chy gomiły po sklndach broni, za rewol 
wetami, bo szeptano sobie z przeraże- 
miem na ucho, że w dniu tym będą się 
działy różne niewidziane i niesłyszane 
dotąd okropności. Przyszedł wreszcie 
1 maja i — nie zawalił się świat. Tyl- 


tem miejskim i chłopstwem utrwala 
władzę w swojej ręce, by w końcu na- 
rzucić społeczeństwu polskiemu rządy 
sanacyjnej dyktatury faszystowskiej. 


Wiara w słuszność ideałów 


Klasa pracująca mimo olbrzymich 
ofiar, jakie poniosła w okresie walki 
z rodzimą reakcją i faszyzmetn, strasz. 
nych cierpień i poświęceń `w walce 


z hitleryzmem w czasie okupacji, ani 


na chwilę nie straciła wiary w słusz- 
ność swych ideałów i cel swych dą 
żeń. I diniege zwyciężyła. Jej zwycię- 
stwo jest szczęściem całego narodu 
polskiego. 

W tym roku święto 1 Maja jest świę- 
tem klasy pracującej calego świata. 
świętem o wieczny pokój na ziemi 
Jeszcze wprawdzie tleją zarzewia walk 
i nieuspokoiła się rozpętana bestia woj 
ny. Dogorywa faszyzm. Ale nawet i ci, 


ko klasa robotnicza urządziła uroczy: | oo dziś jeszcze broni z rąk nie wypu- 


ste zgromadzenia, na których ogiosi- 
ła światu swój program, nową ewan- 
gêlis: 

Precz s przywilejami! Równe prawa 
éin wszystkich! Precz z uciskiemi 
Niech żyją wolne narody! Precz z wy- 
syskiem! Poszanowanie dla pracy ludz 
kieji 8 godzinny dzień roboczy — 
międzynarodowe ustawodawstwo ©» 
chronne! Precz x militaryzmem i woj- 
mą! Pokój na ziemi! 

A sa tymi żądaniami i dia ich po- 
parcia, jak tętniący odgłos dzwonu: po- 
szło hasło bojowe: Proletariusze wszy- 
otkich krajów łączcie się! Hasło „bo- 
jowe”, które „pokój i szczęścia niosł» 
światu. 


Zamach na „uśw'ęcony” 
porządek 


Z ambon konwencjonałów pusypa’y 
się klątwy na socjalistycznych bu 
rzycieli, którzy odważyli się podnieść 
rękę na uświęcone instytucje „porząd- 
ku“ kapitalistycznego: na militaryzm, 
na wojnę, na ucisk, na wyzysk pracy 


ludzkiej, na przywileje pasożytów 
społecznych 1 wysoko urodzonych 
próżniaków. 


Robotników polskich, którzy swój 
głos złączyli z głosem klasy pracują- 
cej całego świata, odsądzono od czci 
1 wiary, potraktowano obelżywą naz- 
`~ wą „bandy beznarodowej”, 


I przyszła wojna 1914, wielki dramat 
dziejowy i olo w naszych oczach do 
konywuje się gwałtowna przemiana 
wszystkich uznawanych dotychczas 
wartości. „Porządek“, który tę woj- 
nę wywołał doczekał się straszliwej li 
kwidacji. Wszystkie „świętości“ kapi- 
talistycznego Świata, które ośmieliła 
się zwalczać klasa pracująca, dopro- 
wadziły się same do jakiegoś krwawe- 
go szaleńczego absurdu — a oto ludz- 
kość znękana podejmuje hasła, któ- 
re przed laty na swych sztandarach 
majowych głosiła światu klasa robot- 
micza, za które tyle klątw posypało się 
niegdyś na jej głowy. 

Jakże szybko prysły w Polsce wszy- 
otkie nadzieje, którymi żyła klasa pra- 
cująca. Rząd ludowy ustępuje pod na- 
ciskiem trudności polityczno-gospodar. 
erych, oddając władzę burżuazyjno- 
obszarniczej reakcji polskiej, Reakcja 
wykorzystując rozbicie istniejące 
wóród klasy robotniczej i brak jed- 
mości w działaniu między proletaria- 


ER 


Już ukazał się 
ROR 


podwójny 


szczają, wybiegają marzeniem i tẹ 
sknotą de tej chwili, gdy ludzkość ca- 
ła zaweła „precz z orężem“ i gdy wszy- 
šikie narzędzia mordu powędrują do 
muzeów historycznych, gdzie będą 
przez wszystkie pokolenia oglądane że 
zgrozą i ze zdziwieniem, jak mógł ten 
świat spory między sobą załatwiać 


EP 


przez wzajemne  poirnazliwo zabijanie 
się. 

Z wyjątkiem garstki tych, co drią 
o swoje przywileje, cała 
idzie za tymi samymi hasłami, które 
przed przeszło pół wiekiem wypisane 
zosiały na sztandarach czerwonych, a 
które przez zaślepienie ludzkie epot- 
kały się wówczas z takim urągowi- 
skiem. 


I dlatego hasła, które dotychczas u- 
ważane były ga hasła tylko świadomej 
klasy pracującej, podejmuje cały świat. 
A święto majowe, wielkie święto pracy, 
przez treść swoją wybiega, już dziś 
poza ramy programu partyjnego i sta- 
je się własnością całej ludzkości. Taki] 
jest bowiem wynik bolesnych doświad | 
czeń, jakie przeszła ludzkość w ciągu | 
straszliwej wojny, że nie można już! 
nawrócić do urządzeń, jakie dawniej | 
istniały, a które całą tę krwawą — 
koszmarną sprowadziły tragedię, że 
trzeba urządzić się inaczej i nowy za- 
prowadzić ład. Szczególnego przez to 
znaczenie nabięra tegoroczne święto 
pracy, święto «lasy robotniczej, niosą- 
cej światu to, do czego ludzkość wieki 
całe wśród cierpień zdążała. 

Wolność, równość, powszechne bra- 
terstwo na ziemi! 


rola Kłuszumńska 


Członek prezydium ZPPS 


Ta suma wiara, ten sum zapać 


Pół wieku Polskiej Partii Socjalistycznej 


Należę do nielicznego już grona, 
któremu dane było przeżyć w Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej swoje 
życie „górnie i chmurnie". 

Od kolebki tegó wielkiego wy- 
zwoleńczego ruchu, po dzień dzi- 
siejszy, stwierdzam niesłabnącą o- 
fiarność i wiarę, że pod tymi wła- 
śnie sztandarami, na których wid- 
nieją trzy litery P.P.S., szeregowa: 
ły się masy ludu pracującego w 
walce o nowy ład społeczny, o nie- 
podlegiość Polski. 


Orłowa, na Śląsku Cieszyńskim. 
Po raz pierwszy stoję na trybunie, 
plac zatłoczony dwudziesto tysięcz: 
nym tłumem górników, Zagłębia 
Karwińskiego.  Przemawiają "tow. 
tow. Reger Tadeusz, Cinga Piotr, 
ofiarni, nieżyjący już, zasłużeni 
przywódcy i ja. Patrzę na te masy 
ludu pracującego, na tych „ludzi 
podziemia”, zdobywających chleb 
dla siebie i rodzin, w trudzie i zno- 
ju, narażeni na śmierć i kalectwo. 


Po raz pierwszy kobieta przema- 
wiała na Sląsku Cieszyńskim. Zą: 
ciekawienie dominowało; po pier- 
wszych kilku zdaniach słuchali już 
z przejęciem, oklaskiwali gorąco, 
ściskali moje ręce, zapraszali, żeby 
zjeść z nimi obiad 1szo majowy. 
Był to rok 1907. Polscy socjaliści 
zajęli już czołowe pozycje na Ślą- 
sku Cieszyńskim, razem z orgáni- 
zacjami czeskimi i niemieckimi, 
Sląskowi nadano kolor czerwony i 
woane. już o „Czerwonym  Slą: 
sku“, 


Od tego pierwszego „ujawnienia | 


chałam do Łodzi, wieczór spędza- 
my na ostatnich przygotowaniach 
do wielkiego Święta, Ranek 1-go 
Maja, horyzont zasnuty chmurami, 
pada deszcz ze śniegiem. Zimno. 
Pożyczam od towarzyszek cieplej- 
sze okrycie i wyruszamy na punkt 
zborny: Wodhy Rynek, Z wszyst- 
kich dzielnic nadciągają oddziały 
robotnicze, z orkiestrami, sztanda- 
ry, las sztandarów, pieśni, Wyru- 
szamy na Konstantynowskie Pole- 
sie — 6 km. „Towarzyszy“ nam już 
śnieżyca, ulice zasłane śniegiem, 
jezdnia, którą idzie pochód, zamie- 
nia się w rzekę, 


Czołowi towarzysze łódzkiej or- 
ganizacji i ja między nimi, posta: 
nawiamy, że idziemy na Polesie, 
bo taką jest tradycja, żeby 1-g0 
Maja pochylić sztandary na miej- 
scu straceń bojowników o wolność, 
mordowanych przez carskich opra- 
wców. 

Przemoczeni do skóry dochodzi: 
my do trybuny, piękne dekoracje 
przedstawiają smutny obraz. Wcho 
dzę na trybunę, chcę przemawiać, 
huragan tłumi głos, Nie udaje się 
i towarzyszom przezwyciężyć ży- 
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Maciej Weber 


Wiceprzewodniczący KWZNMS 


Akademicy Socjaliści w dniu 1 Maja 


duż po ras trzeci w woinej Polsce 
wychodzimy w dnia 1 Maja na miice 
miast, by sademonstrować mieroseorwal 
ną łączność akademiekiej młodzieży 
socjalistycznej s ruchem roketniczym. 


ludzkość | Już po ras trzeci ten dzień jest dia 
n 


na mie tylko dniem  demonstracłi 
wciąż rosnącej elly ruchu oocjalisty- 
cznego, ale przede wszystkim dniem 
zwycięstwa idel eecjalistycznej w ma- 
szym kraju. Pamiętamy dobrze 1% ma 
jowe demowstracje w ostatnich latach 
przed wojną, w latach zwycięskiego 
marszu faszyzmu we wszystkich nie- 
maj krajach Europy. W okresie klęsk, 
w okresie ciaglego cofania się, ten je- 
den dzień był dla nas coroemmą manife 
stacją potęgi klasy robotniczej, manl- 


„S0 


dziesięciu, będzie dniem międzyna- 
rodowej manifestacji za pokojem 
światowym, za wolnością i niepod- 
ległością narodów, bez względu na 
kolor skóry. 


Po pierwszej wojnie światowej 
runęły trony „żandarmów Europy“, 
Romanowych, Habsburgów, Hohen 
zollernów. Pomazańcy boży obdar- 
ci z płaszczy z gronostajami, oka: 
zali się marnymi tchórzami, giup- 
cami, przed którymi ogłupiali bili 
pokłony. 


festacją międzynarodowego braterstwa 
w walec s 

I międy w dniu 1 Maja mie brakowa- 
lo w ozeregach demonotrujących ctu- 
dentów - osejalistów. Te prawda — 
w tym okresie największego nsalienia 
fnazyzacji życia akademickiego — by- 
ła nas garstka, Myśmy liczyli cię na 
dziesiątki, młodzież „Narodowa“ — 
ma tysiące, Ale właśnie w dniu 1 Maja 
widzieliśmy jasna, że jesteśmy tylko 
drobną częścią wirikiego ruchu, że za 
nami stoją miliony ludzi pracy. Wie- 
dzieliśmy, że te drobne grupki stu- 
dentów 1 nezniów gimnazjalnych, gł- 


ej. 1-szy Maja dawał wówczae wia- 
rę — tak potrzebną do przetrwamią te- 
go okresu, gdy drień każdy przynecił 
nową klęskę, newe wzmocniemie ase- 
regów maczych wrogów. 

Potem pezyczedi tragiemy Wrap 
|sień — poznaliśmy grozę  fanzystow= 
akiej okupacji we własnym kraju. W 
walce konspiracyjnej mie zabrakło © 
| kademików socjalistów. Krwią mm 
| szych najlepszych towarzyszy cementos 
| wala się jedność młodzieży inteligens 
ckiej i robotniczej. Nie mogliśmy wów 
czas demonstrować w dniu 1 Maja ma 
ulicach pod czerwonymi ozltandarami, 


SPÓŁDZIELNIA TEKSTYLNO-BIELIŻNIARSKA 


z odp. udzialem w Warszawie 


ulica POLNA Nr. 40. Telefon 8-72-33 


przyjmuje roboty wchodzące w zakres konfekcji 
DAMSKIEJ i MĘSKIEJ 


m m 


tek pokrywały mury domów, odbywa 
ły się tajne akademie ma dziełmieach 
robotniczych. Manifestowano hukiem 
strzałów, kierowanych w piersi Mitlo 
rowskich żandarmów, hukiem wyse- 
dzanych w powietrze składów i tram- 
sportów miemieckich. W walce (ej sgi 
ngii najlepsi przywódcy, najbardziej 
tdeowi i ofiarni dzialacze akademie- 
|ey. W ostatnich latach wojny dmi 1 
Maja umacniały w mas corsz bardaiej 
wiarę, że ofiara ich życia mie pójdzie 
na marne, 


Dzisiaj obchodziray nasze doroczne 
święte w zupełnie innych warunkach. 
Pochodu 10 majowego nie przerywa- 
ją jak niegdyś strzały policji lub wro- 
gie okrzyki. Dzisiejsze święie jest 
prawdziwym świętem zwycięstwa. Sze- 
regi socjalistyczne wzrastają dzłó ma 
każdym odcinku. Teren  akademieki 
mie pozostaje w tyle. Gdy ma przełomie 
1945 | 1946 roku powstało pierwsse pe 
wojnie środowisko ZNMS-u w Krako- 
wie, było nas kilkunastu. Dziś, po rocs 
nej dopiero działalności, liczymy otę 
na tysiące, Ci wszyscy, którzy znają 
środowisko akademickie, wiedzą do 
brze co znaczy liczba paru  iysięcy 


tó kademiekl ize 
szych obchodach udział kobiet na boga pi Aae y isa 


ziemiach polskich nie był masowy. 

|Dzialały różne opory, trudne do| A jednak ta liczba to dopiero począ 
przezwyciężenia. Z% roku na rok | tek, Chcemy by idea socjalistyczna o 
wzrastała liczba uczestniczek, Na | Baraęła już nie tysiące, ale dziesiął- 
Sląsku Cieszyńskim 1-go Mają ko-|ki tysięcy naszych kolegów. To jest 
biety nie wykonywały w gospodar-| Praca długa | ciężka, tak jak długa i 
stwie domowym ciężkich robót, je- | ciężka jest droga do zmiany społecz 
żeli nawet nie uczestniczyły w po-| "ego skladu młodzieży studiującej na 
chodach. Udział kobiet na. czoło: | uniwersytstach, Wierzymy, że ta 
wych stanowiskach w Partii miał' zmiana nastąpi £ w dniu 1 Maja ram 
duża znaczenie dla „ośmielenia”; jeszcze będziemy demonstrować o jak 
kobiet do brania udziału w pocho- ; najszersze otwarcie bram uniwersytet- 


szeregów nowej postępowej Inteligea- 
WA“ 


3881 


dach 1-go Maja. 


„Boży krewniak”, cesarz japoń-| Polsce widzimy tysiące kobbiet nie 


ski, na którego nie wolno było spoj 
rzeć, pod grozą śmierci, włożył cy- 
wilne ubranie i kłania się kapelu- 
szem swoim wczorajszym niewolni: 
kom. Potęga państw kolonialnych 
ichwieje się w posadach, kolorowe 
narody wypraszają opiczunów i 
grabieżców. 


Na drodze do 


zwycięstwa 


Realiżują się więc te wszystkie ha- 
sła, które wypisał socjalizm i tu 
jest żródło odrodzenia świata całe- 


wiołów. Z radością i dumą stwier: go. Tu jest źródło wolności człowie 


dzamy, że najmniej dziesięć tysię- 
cy doszło do Polesia, nie tylko męż 
czyżni i młodzież, ale i starsze, 
zmęczone pracą kobiety. Bo lud ro- 
boczy kocha swoją Partię, gotów 
bronić jej honoru w każdej okoli- 
czności. "Nie odchodzi się spod 
sztandarów, choć „burza huczy”. 


Powrót do miasta odbywał się w 


się" minęło lat czterdzieści. W tym okolicznościach już zaprawionych 


okresie P.P.S. obejmowała coraz 
szerszy zasięg; robotnicy, chłopi, 


Inteligencja pracująca, stawała pod, 


humorem. Młodych wyprawiono z 
poleceniem, 
zmęczenie i obawy przeziębienia u- 


sztandarami — zgromadzenia 1-szo ruchomili kilka taksówek, dla star- 


majowe były coraz liczniejsze. 
Z woli ludu 


szych niewiast i towarzyszy, 
Wyjątek dla kobiet 


Przemawiałam w wielu miastach|: Po trzech godzinach przyjechały 
i miasteczkach w całej Polsce; od duże taksówki; szoferzy towarzysze 


Warszawy, 


Poznań, Gni (Katowice, do służ 


przez Wilno, Lwów,! 
Kraków, Częstochowę, Łódź, Wło-/ 


cławek, Kutno, Żyrardów, Lipno, nie miałyśmy już obuwia (pańto- 


pozwolili „się uruchomić", jedynie 
że względu na kobiety. . Ponieważ 


felki nie wytrzymały próby śnież- 


by folwarcznej, po wsiach. Zawsze nej) wdzięczność masza była wiel- 


nastrój świąteczny, uczucie dumy, 
n dzień, nieznaczo-| 


2e właśnie 


ka. 
Przeważnie fwięto igo Maja 


żeby ze względu na|- 


ka, wolności narodów świata całe- 
go. - 

Jeszcze kilka słów o udziale ko- 
biet w tym wielkim ruchu wyzwo- 
leńczym, którego wyrazem było i 
jest święto l-go Maja, W pierw- 


—— 


Humanizm, człowieczeństwo? Ja 
kieś zamierzchłe, zapomniane sto- 
wo. Skrót, symbol pełen głębi, wy- 
raz treści bezcennej, zdeptany i 0- 
pluty. Owo namaszcżenie, po któ- 
"rym rozpoznawało się człowieka. 
| To, co świadczyło 6 wielkim i dłu- 
gowiecznym wysiłku jego, w kie- 
runku wewnętrznej, duchowej upra 
wy, spłynęło s ludzi czasu tej woj- 
ny, jakby wo. po blaszanym da- 
chu. Nadszedł rasizm. Nie osto 
wiek,. mie duch ludzki į nie jego 


tylko w miastach, ale i na wsi, 
gdzie konserwatyzm obyczajowy 
jest silny. Stanęły w szeregach, że 
by walczyć o swoje prawa, jak i 
prawa całego narodu do wolności, 
do szczęścia, do wychowania dzieci 
na ludzi wolnych i użytecznych. Po 
20 latach będę przemawiała znowu 
w Gnieźnie, prastarej stolicy Pol- 
ski. Już przed dwoma dziesiątka- 
mi lat proletariat Gniezna manife- 
stował pod czerwonymi sztandarami, 
ku zdumieniu i przerażeniu wszyst 
kich bogoojczyźniaków. Dziś mia- 
stu przewodzą przedstawiciele PPS 
i PPR tak jak wszystkim innym 
miastom i osiedlóm. 


Jeszcze upłynie lat kilka, a wła- 
dza spocznie niepodzielnie w rękach 
ludu pracującego na całym świecie. 

Niech się święci 1-szy Maja. 


grób, staje się ucieczką 4 schronie: 
niem męczenników. Wielkie cierpie 
nie przeszło poprzez Świat. 


ANTYSEMITYZM 


Miarą zła 4 zbrodni rasizmu i ro 
żem miarą cierpień zadanych pree- 
zeń ozłowiekowi, był antysemityzm. 
Już na długo przed pierwszą woj- 
ną, odgrywał om niemałą rolę w 
walkach socjalnych Europy. Klasy 
posiadające użyły go bowiem sa 
jnarzędzie walki s nowoczesnym Tt 


W niepodległej |kich dia miodzieży robotniczej i 


cnłópskiej. Raz jeszcze podkreślimy 
swą dążność do pełnej demokratyza- 
cji wyższych uczelni w Polące. 

Dzień i Maja jest dla | nas e 
okazją do  zademonsirowania ścisłej 
iņeznosel ZNMS-u z Polską Partią So- 
cjalisiyezna 1 Organizacją Miodzieży 
TUR. Jesteśmy tylko jednym członem 
ruchu socjalistycznego. Podkreślimy 
raz jeszcze, że na terenie akademickim 
reprczeninjiemy naszą pariię, że dro- 
ga, którą pariia kroczy, jest równieś 
naszą drogą. Chcemy żeby każdy ake 
demik socjalista czuł się PPSowcem, 
żeby każdy to rozumiał, I dlatego Idzie 
my dxiś w szeregach partyjnych, t» 
dziemy z OM TUR-em. Nie ma między 
nami żadnych różnie, są tylko różne 
odcinki pracy, Ale eci tej pracy jeet 
wszędzie jednakowy; Zwycięstwo idei 
socjalistycznej, realizacja hase! o któ- 
re juk od przeszło 60-ciu lat walczy 
Polska Partia. Socjalistyczna» 


| 


cjalizm jest wiarą w człowiek 


rozumial Hitler, że jedynym jego 
wrogiem jest w istocie socjalizm. 
W walce przeciw niemu użył on sta 
rego sposobu; przesunięcia walkń 
społecznej o wyzwolenie pracy na 
tor fałszywy, na ślepy tor menawi 
ści i walki rasowej. Wraz e tym po 
prowadził naród swój na drogę œ 
krucieństwa, na drogę odczłowie» 
czenia człowieka, a w końcu na dra 


ga klęsk, 


| 
| 


BOOJAEJED 


numer 


majowy 


ny w kalendarzu, z woli ludu robo- miało dobrą markę w niebie. Towa 
czego jest dniem chwały świata rzyszyła mu pogoda, a kiedy z „za 
pracy. | gntewanych niebios lał deszcz, po- 


imoralia osobowość; krew ma zna 


4 chem mas robotniczych, socjal-| A socjalizm? Całą swoje trady 
ocżemie, prasa, 


emem. W wielkim zmagamiu się|cją i swoją treścią najgłębszą był 
r socjalnym świata pracy z kapita-|on i jest zaprzeczeniem antyhumo 
RASIZM łem, wsiłowano przesunąć konflikt | nizmu. m. ozn stę 
socjalny, walkę o wyzwolenie apo- | przeciw zywdzie śżdego czło» 
Na podstawie fizycwnych TÓŻMO |lsczne, na ślepy tor walki rasowo, wieka, bez względu wa naród, rasę 
4 cech, stworzono hierarchię ras; | wyznaniowej. I poczgto głosić, żeji wiarę. 
wyższych i niższych, lepszych 4 goT |żo mie ustrój społeczny jako taki] Jest ow wyzwoleniem od wssob 
szych. I byłby rasizm tylko mepo inis kapitalizm, a garść niedobrych | kich form ujarzmienia i poniżenia. 
ważnym, przemijającym wyrazem |ludzj żydowskiego pochodzenia, jest | Jest prawem każdego cełowieką 
narodowej megalomanii niemieo- ośrodkiem wszelkiego zła na Świe-|do życia, do szczęścia, s wyklucze 
yma gy uko nogi wegi nie cie, I wyciągano stąd wniosek, i| niem przywileju urodzenia. 
p UME | nie sasadmicza przemiana gospo ; 
niemu, oałowieczeństwa, W imię | darczo-społecznego ustroju, lecz Sea AA poor 
vrojonej wyższości, czy niższości TO walka s Żydami, ich eksterminacja | szusznego podziału dochodu społeca 
deoe), dokonywano Srodni, jakich ekonomiczna „zy też biologiczna, | nego lece jest też urzeczywistnie- 
hie znały ludzkie dzieje. Mówią 0 i jest jedynym lekarstwem na CHOTO | niem, inoralnego ideału: solidarno 


Rok 1936 — mam przemawiać w chody szły przeż miasta, z pieśnią 


Łodzi. W południe 30 kwietnia wj 
słoneczny, wiosenny dzień, przyje 


1 wiarą, że po deszczu przyjdzie 
pogoda, po walce — zwycięstwo. 
Wszystkie ataki rodzimej reakcji 
odpierała Klasa robotnicza spod 
sztandarów P.P.S. z przekonaniem, 
Że jej będzie ostateczny triumf, Bo 
jlało serce, kiedy „hulala“ jaworow 
szczyzna, kiedy czerwone sztandary 
'pochylano przed zdrajcami, bolało 
"serce, że nie cały socjalistyczny 
'gwiat w Polsce mógł maszerować 
„razem, boć przecież były te same 
zawołania, s solidarnością między- 


Kto posiada rachunek bieżący (czekowy) 


W K.K.0. m. st. WARSZAWY 


„ul. Targowa 65 
ul. Radzymińska 2 


DYSPONUJE gotkówką bez ograniczeń i mo- 
że korzystać x wszelkich udogodnień, 
jakie wynikają z Dekretu Rady Mini- 
strów o obowiązku uczestniczenia 
w obrocie bczgotówkowjyme 


Aleje Jerozolimskie 41 (róg Poznańskiej) 


narodową na czele. 


Ten okres należy do przeszłości. 
Przez morze krwi, przez cierpienia 
nad miarę pojęcia, odniosły zwy- 
cięstwo wszystkie postulaty, o któ- 
re walczono. przez lat pięćdziesiąt. 
Świat poszedł „na lewo", klasa ro- 
botnicza, cały obóz ludu pracują- 
cego jest zjednoczony „2 bronią u 
nogi”, do odparcia zamachów kapi- 
talistycznej reakcji. Nie odniosła 


jeszcze idea socjalistyczna ostate- zła w człowieku, To uciecha s cier- tysemityzm okazał 


mich więzienia, obozy śmierci į te 
rozliczne cmentarze wszędzie tam, 
gdzie stanęła stopa niemieckiego 
raststy. Dwie były rasy złe najniż- 
8ż8 i najgorsze w oczach hitlerow- 
skich ludobójców: Zydzi 4 słowiań- 
skie narody, Skazani zato na naj- 
większe zniewagi, jakich tylko czło 
wiek doznać może, a w końcu na 
wytępienie. 


To już nie tylko chwilowy odruch 


,by kapitalizmu, 
kich mas. 

| Tak antysemityzm, osłaniając ka 
ipitaliem i wszelki wyzysk  nieży- 
dowski, stał sią narzędziem, ełużą- 
cym do utrwalenia siurego świata 
i władzy kapitału. W ujęciu ańty- 
semity, Żyd miał skupić uwagę 
mas na sobie, by odwrócić ją od 
| walki o nowy ustrój, od walki o. 
władzę robotników i chłopów, Am- 
się chwilowo 


cznego zwycięstwa, zrobiono dopie-| pień bliśniego, to radość s zadenej skutecznym narzędziem walki z ru 


ro dwie trzecie drogi, ostatni odel-|męki fizycznej i moralnej milio- chem robotniczym 4 


socjalistycz: 


nek przejdziemy już w łatwiejszych | nom. Tak, człowiek  pohańbiony nym w ręku Hitlera, 


warunkach. 


„przez człowieka, brat wydany przez , 


Broniąc feudałów pieniądza przed 


1-go Maja 1947, po latach sześć-brata. Żywi zazdroszczą wmarłym, |rosnącym -naporem świata pracy, 


na niedole szero- | gc; wzajemnej pomocy, wspóldzia 


iania dla wspólnego dobra i bram 
terstwa ludzi i narodów ziemi, 

Socjaliem, to odpowiedzialność 
moralna jednostki za całą współ 
notę ludzką, to udziaż jednostki w 
losach współbrach, 

ldeał, który ma wzbudaić wta « 
i natchnąć eniuzjczmem walii 
ofiary cały rodzaj ludzki, musi b; 
jak ziemia wielki, musi być ogólne 
ludzłeż, 

Socjalizm jest wiarą w człowie- 
ka, wiarą w zwycięstwo dobra. Bo» 
cjaliem to humanizm. 


JULIUSZ GÓRECKI 


Oprócz zwyczaju bilansowania u- się bezpośrednio i jak najściślej ze narasta. Francja przez dłuższy czas| składającą się w większośc: z repv- |myślne. Zaczęło się bardzo dobrze. 
wskut-kiblikanów Izbę Reprezentantów wj Gromyko na Radzie Bezpieczeństwa 


biegłego roku na dzień 1 :tycznia, 


Sir. 6 


Roczny bilans wysiłków 
nad odbudową świata i Polski 


sprawą zabezpieczenia  1udzkości pozbawiona jest gazet 


wśród iudzi, dla których dzień 1 ma- trwałego pokoju. A na tym boryzon- strajku drukarzy. kryzys weglowy w| USA ustawa przeciw ruchowi zaw»- 


ja jest świętem, istnieje 
zwyczaj bilansowania minionego ro- 
ku, zwłaszcza, jeśli chodzi o walkę, 
, zdobycze i osiągnięcia świata pra- 
cy. Jeżeli spróbujemy pod tym ką- 
tem zbilansować rok ubiegły, który 
jest drugim rokiem pokoju na świe- 
cie dojdziemy — zestawiając sumy 
zysków i strat — do wniosku, że bi- 
ians ten, jeżeli chodzi o nasz pol- 
ski odcinek jest wysoce dodatni. 


Angielscy górnicy używa ją nowoczesnego Sprzętu. 


W porównaniu co roku 1945 — 1946 
polski świat pracy osiągnął w roku 


lityczne, jak i gospod ircze 

Mniej optymistycznie wyg'ąda na- 
tomiast bilans ogólnoświsto'wy Spra 
wa mas pracujących świat: 


Socjalizm połęż 


Rok temu, w maju 1946 r. odbył 
się w Londynie Międzynarodowy 
Kongres Socjalistyczny Kongres 


twierdził okrzepnięcie ruchu socja-| 
listycznaego, który po woinie zwyc.ę- | 


żył w wielu krajach $w zta i zyskał 
sobie miliony nowych zwolennikow. 


W kongresie wzięia udział równ eż; 


delegacja PPS. precyzują 
sko polskiego socjalizmu 

` Amerykańscy pracownicy: kolejowi 
rozpoczęli"'w maju strajk o podwyż- 
kę płac. 


W czerwcu ub. r. PPS wzięła wy- 
bitny udział w akcji związanej z re- 
ferendum, wykazując w pracach 
prężność aktywu partyjnego 


również | cie wciąż jeszcze pojawiają się chmu-, Anglii powoduje szereg Kolizji rządu | dowemu. W ostatnich dniach kwie'- 


ry. Mimo wszystko sądzimy że rok z proletariatem angielskim, trwają| nia amerykański świat rracy zapo- 
1946/47 w wielu wypadkach przy- strajki w Stanach Zjednoczonych. |wiada bezwzględną walkę przeciw 
niósł i tutaj polepszenie sytuacji.| W kwietniu strajkuje 300 tysiecy; temu prawu. które jest bezorawiem. 
Oceniając szanse trwałego pokoju pracowników telefonów w USA oraz | W Polsce drugi Zjazd ZNMS wy- 
świata jak najbardziej realnie, do-| ponownie potężna armia górników. tacza drogi dla rozwoju socjalizmu 


chodzimy do przekonania, że ostrza Strajkują również górnicy n'emiescy | wśród młodzieży akademickiej Prze 
nieporozumień zostają coraz bardziej w zachodnich strefach okupacyj-' kazania starego sztandaru PPS z 
stępione, i że możemy z cptymizmem nych, urządzając demonstracje g!o- | 1905 roku Komitetowi Stołecznemu 


„świata ze sprawą zwycięstwa socja- 
Jlizmu, z radością notujemy okrzep- 
ubiegłym duże sukcesy zarówno po- | nięcie naszego ruchu w skali świa- 


P i przyjaciół tam. gdzie soc- 


wiąże | zwycięstwa. 


patrzeć w przyszłość. 
Wiążęc sprawę lepszej 


, dowe. 

Poważną klęską amerykańskieso 
į świata pracy jest zatwierdzona przez 
i 


przyszłości 


| ki 
Walka o pokój 
fe 

H po 
| 

ko faszyzmowi i imperializmowi. Z 
chwilą zakończenia woiny nie za- 
"kończyła się jednak walka o pokój. 
| Trwa cna nadai i trwać b_dzie tak 
, długo, jak długo będą istniały ogni- 
| ska niepokoju, zarzew'a nowej woj- 
| ay, pozostałości i resztki zbrodnie e- 
go faszyzmu i zakusy imper : listycz- 
re. apstyty trustów i «arteli nie- 
wyzyskane zapasy fabrykantów bio- 
ni i magnatów stali. Walkę tę pro- 
wadzi wszystko. co jest szczerze de- 
mokratyczne w świecie, >rzede ws”v 
stkim masy pracujące dla których 
pa jest największą bezpłodną o- 


'iarą i tragedią. Zobrazuimy. wyda- 
"zenia na tym odcinku w roku ubieg 


towej i niezłomną walkę naszych to- 
łym, oraz poiski wkład w tę walkę: 


ializm toruje sobie jeszcze trogę do| Kiedy w maju ubiegłego roku o- 
Łradowała w Paryżu konterencja 
Wielkiej Czwórki, reakcja swiatowa 
usiłowała rozdmuchać n.eporozuinie 
aia między moc:rstwami grożąc aa- 
yet wybuchem konfliktu  Tymcza- 
sem ministrowie choć nie doszli we 
wszystkich sprawach do porozumie- 
pia. okazywali w wielu wypadkach 
dobrą wolę do uzgodnienia stano- 
wisk. 

w  międzynacodowym Najlepiej o dążeniu danago k:a- 
prądy,|su do utrwalersa pokoru świadczą 
starły |rie słowa, ale :zyny. Taain. czynem 


nieie a ię LJ 
tyw dla sprawy zwycięstwa wybor- 
czego. Toteż ustalenie w grudniu 
dokładiiej daty wyborow — 19 styvcz- 
wia zastało naszą Partię w pe'ni 
przygotowaną. 
Nurtujące 
ruchu socjalistycznym dwa 
ieformistyczny i radykalny, 


stanowi- i sję ze sobą w Anglii. Przeciwko po- | Łyło niewątpliwie wycoranie woi sk 


radzieckich z Iranu, zgodnie z ukła- 
dëm między ZSRR a Per :ją. Oświad- 


iityce zagranicznej Bevina w listo- 
wadzie opowiedziała się silna grupa 
stu posłów Labour Party, domagając 
się zmiany: stosunku do ZSRR. broqdu "brytyjskiego `na wycofanie 
Wprawdzie „bunt postów“ został za- | wojsk ż Egiptu należy równ eż trak- 
sagodzony, ale świat dowiedział się, Fować jako plus w bilansie walk`- o 
że nie wszyscy angielscy sacjalisci | pokój. 

myślą kategoriami Bevina Prezydium KRN i członkowie Rządu 


Polskiego w tym samym miesiącu 


czenie Attlee w *zbie Gmin © zgodzieł | 


staje się wielką demonstrarją PPS 
„w Warszawie, dobrą zapow'edzią na 
l1 maja 


Iski wkład w tę walkę 


Walką o pokój była woina przeciw iie — twierdzi Wallace ~ może tyl- 


ko współpraca USA z ZSRR Umie- 
jętnie przez różne mętne typy pod- 
sycanym nastrojom niepokoju kła- 
dzie kres wywiad Stalina udzielony 
przedstawicielowi „Sunday Time“. 
— Nie ma możliwości nowej wojny 
światowej — oświadcza Stajin. i cały 
świat przyjmuje z ulsą tak: wypc- 
wiedź. Bevin ze swoiej strony po- 
twierdza oświadczenie S'alina 


Udejący Greków cutzoziemcy i 
Grecy, którzy niedawno udawali 
Niemców, „robią“ plebiscyt za przy- 
wróceniem monarchii. Bułgarzy nato- 
miast wolą republikę. 

Polska oczywiście musi protesto- 
wać przeciw utworzeniu t w. Kur- 
pusu Przysposobienia d'a zsołnierzy 
Armii Andersa. Nikt w świecie n'e 
potrafi zrozumieć, komu na co Kr- 
ous taki jest potrzebny  Jedea z 
pomniejszych mącicieli pokoju, skra- 
chowany watażka Anders zostaje 
pozbawiony obywatelstwz polskiego. 


Mimo. że wielu ludzi na świeie 
wątpiło o tym, zakończy” si, jednak 
w Norymberdze proces przeciw nie- 
mieckim przestępcom wojennym. 
chociaż wyrok ten wskutak un'e- 
winnienia kilku zbrodniarzy nie hvł 


E 


| 


Gadow kraja 


i stabilizacja w Polsce 


znowu zażądał stosowania energii a- 
tomfowej tylko dla celow  pokojo- 
wych, a przemówienie Wa!'ace'a na 
zjeździe postępowych orzanizacji a- 
merykańskich zwiastowałoe rychłe u- 
tworzenie partii postępu społecznego 
w USA. Wyjazd Montgomery'ego 
do ZSRR celem bezpośrednich roz- 
mów świat ocenił również dodat- 
rio, obiecując sobie bardzio wiele po 
spotkaniu angielskiego marszałka ze 
£talinem. Kiedy jednak po ustąpie- 
niu Byrnesa stanowisko jego zajął 
Marshall — można było tę zmianę 
określić starym polskim .rzysłowiem 
„zamienił stryjek siekierke na ki- 
ek“. Marshall miał, jak to się poź- 
niej okazało, godnie kontynuować 
byrnesowską linie która  bynaj- 
mniej linią postępu nie była Kiedy 
w tych warunkach Bevin w kilka 
dni później gwarantował ste lat po- 
koju — cieszyliśmy się optymizmem 
angielskiego ministra i życzyliśny 
jerau i nam spełnienia przepowiedni. 
Niezależnie od tego bez żalu pożeg- 
naliśmy b. ambasadora brytyjskiego 
Ł. Cavendish - Bentincka który zo- 
stał odwołany z Polski. 


Rozzuchwaleni bezkarnością fa- 
szyści hiszpańscy poczynają sobie po 
staremu. Trzech przywódców ruchu 
cporu zostaje straconych pod Mad- 
rytem. Greccy koledzy Franca n.e 
chcą pozostać w tyle. Terror w Gre- 
cji wzrasta, wskutek tevo libera:ni 
ministrowie podają się do dymisji. 


Na porządku dziennym stają spra- 
iwy traktatów między aliantami. Blum 
:'edzie do Attlee celem rozmów w 
sprawie przymierza angl. - francu- 
skiego, między Stalinem a Bevin=m 
odbywa się wymiana listów, dotyczą 
ca traktatu sowiecko - .ngielskiego. 

Luty przynosi podpisanie traktatów 
z satelitami Niemiec. Jak gdyby ostrze 
żenie, w parę dni potem zostaje wy- 
kryta hitlerowska podziemna organi 
zacja w Niemczech, dążąca do wy- 
trucia za pomocą bakterii całej ludz- 
|wości. Doskonała to odpowiedź "a 
przeszłe wystapienie  Bvrnesa i 
przyszłe wystąpienie Macsha'la w o- 
„bronie „pokrzywdzonych“ Nien- 
ÓW. 


L 


_W kotle palestyńsk:m nadał stan: 


Francuscy socjaliści w wyborach 


| 
| 


Niezbyt miłą niespodzia: ką b/ło| zostali wprawdzie prześctign'-ci przez gościli w Moskwie. Efektem wiz, ty 


wyborcze zwycięstwo Jost powy h 
katolików we Francji, kosztem oarui 
robotniczych, które nie potrafiły pe- 
rozumieć się celem wspóla-go. wy- 
stąpienia. Tym niemn'ej ch ciaż »oc 
falista Gouin ustąpił z prem'erostwa, 
szereg ministrów socjalistycznych we 
szło w skład nowego rządu. Poważ- 
ny sukces natomiast odnieśli socjaliści 
we Włoszech, gdzie król Hubert ustą 
pił po plebiscycie, który przyniosł! 
zwycięstwo republikańskim zasadom | 
socjalistów. 


' Socjaliści polscy mieli w sierpniu 
możliwość wymiany poglądów z g.sz 


czącymi u nas socjalistami Zacho tu. ' dzona 6 stycznia mobilizacja wszyst-.przez rządy demokratyczne z poka 
Delegacja brytyjskiej Partii Pra'y xich członków Partii, wspaniałe ma-,nim mohikaninem faszyzmu 
z prof. Laskim i Morganem Philip- sowe zebrania, jak wiec w „Romie*, Franco. Równie 


komunistów i postępowych katcli- 
ków, tym niemniej właśnie <socja:'ś- 
cie Leonowi Blumowi powierzono u- 
'worzenie nowego. rządu Streik gó:- 
ników w USA obejmuje 400 tysiącz- 
ną masę. Niestety — straik zosrał 
trzegrany S-d Federalny pociąga do 
odpowiedzialności Louisa przywód- 
cę górników za wywołanie. =trajku 


Wybory w Polsce 


Pierwsze dni 1947 roku upłynęły 
pod znakiem intensywne‘ pracy PPS 
— finiszu przed wyborami. Zarzą- 


sem na czele odbyła szereg rozmów w dniu 9 stycznia i tysiące wieców 
z przywódcami polskiego socjalizmu |; zebrań w całym kraju byiy dobrą 
1 mogła przekonać się na miejscu, |zapowiedzią przed wyborami Dlate- 
ile bzdur wypisuje prasa zagranicz- | go też wspaniałe zwycięstwo wybor- 
na na temat naszego kraju Również | cze Bloku Demokratycznego w dniu 
generalny sekretarz Światowej Fe-| 19 stycznia nie było dla nas niespo- 
deracji Zw. Zawodowy h. L. Sail-; dzianką. 


ibyło zacieśnienie przyjaźni polsko- | 
! radzieckiej, a co za tym idzie trwa- į 
1y pokój w te; częśc: Europy. Nasi 
przedstawiciele, mogli stwierdzić że 
"ZSRR dąży do utrzymania jak najlep- 
'szych stosunków ze swyni sąsiada- 
mi. oraz popiera, gwarantujące 30- 
kćj granice Folski na Odrze i Nisie 


| Stare i jakże słuszne tw'erdzen1e 
Í głosi: faszyzm — to wojna Kto wy- 
stępuje przeciw faszyzmowi wyste- 
puje przeciw wojnie. Dobre sp-a 
wie, pokoju przysłużyła się deleza- 
| cja Po!ski w czerwcu na ONZ wy- 
stępując za zerwaniem sicsunk w 


„Sen. | Robotnik radziecki kontroluje pracę 
słuszny był wniosek | maszyny w zakładach tmienia Sialina. 
ZSRR zmierzający do zakażn | 
|dukcji i używania do celów wojen- | całkowicie zgodny z naszym poczu- 
rych energii atomowej. Francuz Bi- | ciem sprawiedliwości. to *edaak kA 
dault zaproponował w sporze 0, zanie przywódców hitlerczmu stand- 
Triest śś na konferencji Wielkiej | rowi wielki postęp 
Czwórki w Paryżu wniosek komprc-| praktyki po pierwszei wojnie świa- 


p-o- 


| 


i 


| 


į kami zbliżamy się do celu ti dobce- 


! fabryka, każdy Polak, rozpoczyna'ą- 


w stosunku doice — mimo niewysokich zarobków, 


” Podzieliliśmy nasz tilans na trzy 
części. Jeżeli chodzi o sytuację w 
kraju, bilans ten wypadnie najbar- 
dziej dodatnio. Nie dlatego ażebyś- 
my mieli twierdzić, że wszystko uż 
w kraju jest dobre, — trdno o to w 
dwa lata po okupacji, — ale dlatego, 
że na tym polu poczyniliśmy najwięk 
sze postępy i naprawdę wielkimi kro- 


bytu społeczeństwa polskiego, spokoj 
nej i wytrwałej. dającej zadowolenie 
i odpowiednie warunki życia, pracy 
ogółu obywateli. Każdy odtudowany 
dom mieszkalny. każda urucho.niona 


cy pracę na Ziemiach Zachodni: h. 
każdy ujawniający się człowiek z pod 
ziemia. zbliżają nas ku tem 2 celowi. 


Cztery miliardy złotyct: "ała roz- 
pisana w maju ubiegłego roku Po- 
życzka Odbudowy Kraju Ogół spote- 
<zeństwa — zwłaszcza misy pracu!ą- 


z pełnym zrozumieniem ustosunko- 


|misowy. Wniosek przesz.dł iowej i jest ostrzeżeniem dla impe- wały się do tej akcji. Obok tego wk'+- 


lant, który bawił w Warszawie. zə- 
poznał się ze strukturą naszego ʻu- 
chu zawodowego. Rozmowy te dały; 
zachodnim socjalistom b wiele, dla! 
zrozumienia polskich problemów, do 
wodem czego były ich oóżniejsze e- 
nuncjacje w prasie zagranicznej. 


Rada Naczelna PPS, obradująca 
w dniu 25 sierpnia ub r. była cio- 
sem dla kombinatorów politycznych, 
którzy chcieli rozbić współpracę pai- 
tii robotniczych. Rada Naczelna wy-! 
powiedziała się zdecydowanie za 
jednolitym frontem oraz powzięła u-i 
chwałę o werbunku nowycw towa- 
er rzucając hay półmi ionowej 

S. i 


Francuscy socjaliści  wyciągn;li| 
wnioski z przegranych wyborów. Na! 
88 Kongresie SFIO, który zakończył. 
się 1 września, zwolennicy jednoli- | 
tego frontu zdobyli sob e slniejszą | 
niż dotychczas pozycję. Guy Mol et: 
został obrany sekretarzem partii.) 
Tymczasem robotnicy francuscy de-' 
monstrują, żądając 25 proc. podwyż- ' 
ki płac. ` | 


Maksimum dobrej woli wykazały i 
PPS i PPR, wystosowując w tym sa- 
mym miesiącu do PSL list otwarty, | 
wzywający PSL do współpracy w bio. 
ku. PSL nie wykorzystało szansy. | 
Wybory styczniowe miały dać tej. 
partii odpowiedź ludu polskiego. 


Kiedy w październiku Prezydium ' 


W tym samym czasie „ocialiści w 


rializmu niemieckiego. 


i nnych krajach jeszcze przechodzą 


wewnętrzne kryzysy 25 Kongres 


ı Włoskiej Partii Socjalistycznej wy- ^ 
Ą NE | 
jna rzecz pokoju była Konferent'2a; wała, trudności topniały prz, dob:ej. 


kazał niezgodność poglądów w łonie 
partii. Zwycięstwo na tyin kongresie 
Nenni'ego zwolennika współpracy z 
komunistami, zdaje się wskazywać, 
że socjaliści włoscy wkroczyli na 
słuszną drogę. We Włoszech rozpo- 
czął się po 23 latach proces faszy- 
stowskich mordercow _— socjalisty 
Matteoti'ego. 


Francuscy socjaliści uzyskali jesz- 
cze jeden poważny sukces Socialista 


Październik był dobrym miesi4- 
A s cem dia Konferencji mi. -dzvnarodo- 
Największą bodajże manifestacia | wych. Konferencja Paryska finiszo- 


Konferencja Paryska 


Pokojowa w Paryżu otwarte w kon-|woli stron. Kiedy 23 vaździernika 
cu lipca ub. roku. Przedstawiciele ?1 | zebrali się przedstawiciele świata na 
państw zebrali się, ażeby radzić nad | generalnym zgromadzeniu ONZ, fir- 
projektami traktatów  pozojowy:h; mament polityczny zacząt się prze,aś 
z satelitami Niemiec: W:ochami, Wę| rjać. Truman oświadczył na sesji że 
grami, Rumunią, Bułgar'ą | Finłan-| świat ma dość wojen, ale jego póż- 
; dią. liejsze postępowanie nasuwało jed- 
Jednym z ognisk zapa ny-h świa- | nak pewne wątpliwości o szczerości 
ta jest sprawa palestyńska Truman | tego oświadczenia. 
„ażądał wpuszczenia 100 tysięcy Ży-| Kolejny wywiad ze Stalinem i mo- 


du polskiego społeczeństwa uzyska- 
liśmy w tym samym miesiącu poj- 
czas wizyty polskiej delegacji w 
ZSRR pomoc radziecką: zł*o żyw- 
ność i broń. 


Te, jakże istotne zagadnienia 0o1- 
budowy, napotykały w owym czas'e 
na opór, na szczęście dziś już znacz- 
nie zwężonej grupy opozycji Próva 
sił — jaką chciało mieć FSI i ugru- 
powania podziemne, — w obaw e, 
ze „wyborów nie bedzie“ — wypadła 
ra korzyść obozu demokratycznego. 
W czerwcowym referendum wiek- 
szość społerczańctura 


| 


menaa "= yi +, 


ców do Palestyny, Anglicy nie bar- 


wa Mołotowa na rzecz redukcji zb” 


wrzenia. Początek marca przyn''si 
nawet ogłoszenie stanu wojennegr.. 


Dwa sojusze 


FPodpisaniu w pierwszej, dekadzie 
marca sojuszu francusko - brytyj- 
skiego towarzyszy w paię dni póź- 
niej sojusz polsko - czechosłowacki, 
kładący kres nieporozumieniom mię” 
azy bratnimi narodami. 

Zastępcy Czterech Ministrów w 
styczniu w Londynie przygotoweli 
grunt pod obrady moskiewskie. 10 
marca następuje otwarcie Konferen= 
cji w Moskwie, celem rozstrzygnię= 
cia sprawy Niemiec. Sprawa N'e- 
miec nie doczeka się w czasie mare 
cowych i kwietniowych obrad osta- 
iecznego załatwienia w Moskwie, 
aczkolwiek ministrowie godzą się va 
termin demilitaryzacji Niemiec do 
końca 1948 roku i załatwiają szereg 
szczegółów. które w przyszości pon= 
wolą sprawę ostatecznie załatwić. 

Przykrym zgrzytem jest wys'ęp 
pienie Marshalla w sprawie grante 
polskich, któremu w pówne* mierz® 
udziela poparcia Bevin M.łotow 1 
Bidault bardziej bezpośrednio rozu= 
mieją niebezpieczeństwo niemiecx<ie 
i wskutek tego zajmują inne stano- 
wisko. Nic dziwnego, kraje ich bfe- 
ły okupowane przez Niemcy. Natoe 
miast w sprawie Austrii ministrowie 
tzęściowo „dogadali się“. Austria bę- 
dzie krajem niepodległym ie zw'ą= 
<anym z Niemcami. W trakcie kone 
ierencji Bevin pisze do Stalina, pró- 
ponując mu przedłużenie sojuszu an= 
glo - radzieckiego na lat pięćdzie- 
siąt. 

W bilansie ostatnich wydarzeń nie 
można również pominąć sprawy za- 
mierzonej pomocy USA dla reakcyje 
nych rządów Grecji i Tur:-ji Wal- 
iace wypowiedział się pree -iw temu 
krokowi, nie zmierzającsmu nynai- 
mnie do uspokojenia w świecie, sze- 
reg kongresmanów podz ela zdanie 
b. ministra handlu USA większość 
wypowiedziała się jednak za udz.e- 
leniem pożyczek 

Wysadzenie w powietrze nietniec- 
kiej bazy na  Helgolandzie które 
miało miejsce w dniach ostatnich 
niechaj będzie dobrym znawiem na 
przyszłość. Czas byłoby wv.-adzić w 
powietrze wszystkie resztki imper:u 
lizmu. PAR 

j r P s irre 


SATS 


się za zniesieniem senatu za upań- 
stwowieniem przemysłu i reformą 
rolną, za naszymi Ziemiami Odzy- 
skanymi. 

Z serii procesów  szołowych nie- 
mieckich przestępców wojennych w 
Polsce odbył się proces kata Wielko- 
polski Greisera, zakończony w lipcu 
wyrokiem jedynie możliwym: wyro= 
kiem śmierci. a 

Zwłaszcza na odcinku przemysg,u 
włókienniczego rok pracy dał dobre 
:ezultaty. Premiowanie dużej ilości 
pracowników tego przemysłu w £.o- 
dzi i na Ziemiach Odzyskanych b:ło 
¿znaką naszego postępu gospodarc”e- 
go, podobnie, jak opuszczenie Polski , 
przez 800 tysięcy Niemców w okresie 
od lutego do lipca, było oznaką na- 
szego postępu polonizacji Ziem Za- 
chodnich. 


Ten rozwój Ludowej Polski był 
solą w oku wstecznićtwa Nie mogąc 
<ahamować tego rozwoju, chwvcon? 
się najpodlejszej metoły prowokacji 
1 zohydzenia Polski za granicą. Pe- 
rom kielecki odbił się szerokim e- 
chem w całym świecie. Natychmia- 
stowe osądzenie zbrodniarzy pokrzy- 
żowało plany wstecznictwa Świat 
dowiedział się, kto jest sprawcą zbro- 
dni, i potępiając ją, potęp'ł jedno- 
<ześnie jej wstecznych wykonaw= 
ców. 


Plan Odbudowy 
Gospodarczej 


Wydarzeniem wrześnta w Polsce 
była XI sesja KRN. N3 cesji tej przy» 


(Dokoneczenie na ste 7-ej). 


Auriol został obrany Prezydentem 
Republiki. Po dymisji Bluma rząd u- 
tworzył również socjalist.. Ramadier. 


Fala strajków w różnych krajach 
świadczy o aktywizacji walczącego o 
poprawę bytu proletariatu. W sty -z- 
niu strajkują transportowce. w Ar. 


dzo się kwapią, stosując nadal zasa- 
dę „dziel i rządź“, a terroryści ży- 
dowscy wysadzają tymczesem w po- 
wietrze siedzibę. rządu mandatowe- 
go, Hotel „Króla Dawida“. Następne 
miesiące nie przynoszą ani uspoko- 
jenia ani rozstrzygnięcia na tym od- 


lii, pracownicy państwowi w Grecji ; cinku. 


1 robotnicy różnych działów 
w USA. 


pracy 


Luty przynosi utworzenie nowego | ZSRR zgłasza na Radzie Be”pieczeń- | Brytanii. 
| rządu w Polsce przez PPS-owca, tow. |stwa wniosek o ujawnienies'iczebno- 


Cyrankiewicza. W nowym gabinecie 
PPS otrzymuje siedem tek ministe- 
'ialnych. Fakt ten odpow'ada wy- 
trwałej pracy, sile i powedze naszej 
partii. Dowodem tego jest, ze w na- 
stępnym miesiącu następ: je wręcze- 
nie 500-tysięcznej legitymacji człon 
kowi PPS. Liczba ta. w m'edzycza- 


KRN ogłosiło termin wyborów w|sie już przekroczona, tworzy z PPS 


w Polsce na połowę listopada, PPS z|iedną z najznaczniejszych sił poli- | 


miejsca przystąpiła do wytrwałej | tycznych w kraju. 


gracy w terenie. mobilizując cały ak 


Fala strajków „na świecie jeszcze »zaka atomowego. Zapobiec katas-ro zarówno pomyślne, jak i mniej o0- 


W sierpniu Konferencja Paryska 
radzi nadal. Gromyko imieniom 


ci sił zbrojnych, stacjoruiecych w 
| państwach, które nie były nieprzy- 
| jacielskimi: j 

Gorzej zaczyna sie wrzesień Mo- 
„wą Byrnesa w Sztuttgarcie nie cie- 
| szy na świecie nikogo z wyjątkiem 
| oczywiście... Niemców. Naw.t w Sta 
pea Zjednoczonych narasta oburze- 
nie przeciw wypowiedziom tego mi- 
nistra. Wallace pisze do Trumana, 
jestrzegając przed używaniem stta- 


jeń były potwierdzeniem kons 
kwentnego radzieckiego stanowisk 
w sprawie pokoju. Głos zabrała rów 
nież angielska klasa robotnicza. Ka 
gres Związków Zawodowych 

Brighton wypowiedzia się przeci 
faszystom greckim i hiszpańskim 

w następnym miesiącu „pozycja -:a 
bourzystów oświadczyła się za zmia 
rą polityki zagranicznej Wielkie 


Wybory, które odbyty .ie pod kc- 
niec ub. roku, przyniołsy w USA 
zwycięstwo "epublikanom (co nie by- 
ło najszczęśliwszą wróżbą na rok 
następny), we Francji komuni- 
stom, a w Rumunii — blskatwi strom- 
nictw demokratycznych. 


| Energia atomowa 


Pierwszy tydzień Nowegt Roku 
‘był obfity w wydarzenia polityczi e! 


Robotnik amerykański zakłada nity w stoczni nowojorskiej, 
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Dzieje piesni rewolucyjnej 


Skrzydła naszej walki 


Edward Szymanski 
PRZYSZŁOŚĆ 


Idziemy niepowstrzymani, jak dzień jutrzejszy, jak mus; 


Są wiersze, pisane przez znanych 
poetów, i są utwory, składane przez 
historię na bruku miast i w ogniu 
barykad. Wszędzie, tam, gdzie wal- 
czył robotnik polski, gdzie łopotał 
sztandar PPS, rozlegała się czer- 
wona od krwi i gniewu pieśń. Sło- 
wo walczące zagrzewało, prowadzi 
ło do walki. Jakże często, gdy bunt 
zdeptały końskie kopyta, zostawała 
na bruku pieśń. Ona nie milkła— 
żyła dalej w podziemiach, podnie- 
cała, prowadziła. Jak najwierniej- 
szy towarzysz stała przy nas w 
walce z caratem, podążała na Sy- 
bir, była na placu Grzybowskim 
w Warszawie w r. 1904, szła w po- 
chodach 1 Maja, dodawała otuchy 


pod krwawym jarzmem _ hitleryz. | 


szawo!*). „Warszawianka“ szybko 
zyskuje serca robotnicze, Triumf 
swój święci na placu Grzybowskim 
w Warszawie w r. 1904, stając się 
sygnałem do rewolucji. 

W r. 1881 powstaje pieśń, której 
sądzonym było stać się najbardziej 
popularnym śpiewem robotników 
polskich, hymnem Polskiej Partii 
Socjalistycznej: Bolesław Czerwień 
ski pisze „Czerwony Sztandar“. 
3 kwietnia tego roku minęło 59 lat 
od chwili śmierci Czerwieńskiego. 
Rocznica ta upamiętniona w. pis- 
mach socjalistycznych m. in. w 
„Robotniku* przyniosła sporo ma- 
terialu informacyjnego o „Czerwo- 
nym Sztandarze* i jego twórcy, co 
jzwalnia mnie od konieczności szer- 


mu i szumiała w łopocie drzew w ;szego omawiania naszego hymnu. 
ostatniej leśnej partyzantce. Pieśni | Uczuciowę i historycznie „Czerwo- 


i wiersze PPS, to dynamit robot- | 
Eae serca, skrzydła naszej wal- 

Kto układał pieśni socjalistycz- | 
ne? Nie zawsze autorstwo jest zna 
ne. Często było, że nazwisko auto- 
ra uległo zapomnieniu, gdyż robot- 
nicy brali pieśni © tekście indywi- 
dualnym za swoją własność, za mo 
wę zbiorowych wzruszeń i nadziei. ! 
Odtąd pieśń wyzbywała się autor- 
stwa. Stawała się masowa, bez- 
imienna i wraz z tłumem czy pocho 
dem robotników wkraczała na pla- 
ce historii jako pieśń zbiorowości. 
Powtarzała te pieśni odtąd z poko- 
lenia na pokolenie ulica, śpiewała 
ją cała klasa robotnicza jako swo- 
ją własność. 

Tak stało się w odniesieniu do 
wielu znanych tekstów, które wy- 
szły spod pióra ludzi, o których 
wiemy nawet dość dużo. Lecz tek- 
sty te odbyły drogę od indywidual 
mej wartości i pojedyńczego wzru- 
szenia do siły eposu. Na tej dro- 
dze zatraciło się nazwisko, pozo- 
stały słowa — o tyle wielkie i dłu- 
go pamiętliwe, o ile wyrażały wal- 
kę ludu polskiego o wolność,o ile 
z tą walką spoiły i zrosły się krwią 
4 ofiarą. 

Jakież to są pieśni 
walki? 

w r. 1880 została przez więźnia í 
cytadeli warszawskiej, Wacława! 
Święcickiego, napisana' j 
wianka*. Święcicki zjechał do Pol-! 
ski z Petersburga w r. 1877, aby 
podjąć pracę w „kółkach“ socjali- | 
stycznych. Aresztowany w roku.na 
stępnym, wędruje do X pawilonu, 
gdzie jednak dalej współpracuje w 
tajnym piśmie „Głos  Więźnia'. 
„Warszawianka“, śpiewana na me; 
lodię marszu żuawów, po raz pier- 
wszy wydrukowana została w r.i 
1883, a potem w „Przedświcie* wi 
r. 1884. O rytmicznej melodii, sil- 
nych zwrotkach, (szczególnie pię- 
kny jest refren: „Marsz, marsz,, 
Warszawo! Na walkę krwawą, i 
świętą a prawą marsz, marsz, War 


z 


| 


robotniczej 


„Warsza: je 


ny Sztandar' jest i pozostanie ma- 
nifestacją bojowych uczuć klasy 


robotniczej w Polsce, manifestacją! 


siły robotniczej, walki i wizją 
wego lepszego ładu. 

W r. 1886 rodzi się wstrząsający 
wiersz „Marsz kajdaniarski'. Two- 
rzy go Ludwik Waryński, bohater 
i zalożyciel partii socjalno - demo- 
kratycznej „Proletariat“. 


PAŃSTWOW 


no- 
a 


Centrala: Warszawa. Plac D 
POLEC J 


POLSKA i 


Prawno ustrojowe zagadnienie 


Robotnik polski przy 0s 


znana ye ge 


Jest już po strasznych wyrokach. 
Skrzypią szubienice, lecz nie gaś- 
nie duch rewolucjonisty. Waryński, 
choć zakuty w kajdany, pisze w X 
pawilonie cytadeli warszawskiej: 
„Nasze kazamaty wam wybiją takt 
mazura łańcuchem o kraty”. Z wia 
ry, z prawej, słusznej idei socjali- 
stycznej, która musi zwyciężyć, po 
wstaje „Mazur kajdaniarski*. 


Rok 1892. Powstanie PPS. Słowo 
wyraża tęsknotę do walki, tę wal- 
kę zapowiada, do niej. zagrzewa. 
Taka jest m. in. treść bezimienne- 
go utworu „Pieśń wolnego ducha, 
który jakoby przysięgą kończy się 
trzykrotnym okrzykiem „Na 
śmierć, na śmierć, na śmierć wam 
tyrany“, 

W promieniu haseł PPS groma- 
dzą się najżywotmiejsze siiy naro- 
du. Co jeszcze było zdrowe, co wal 


ścią dla przyszłych pokoleń. Rewo- 
lucja wyrzuca pieśni jak pociski dy 
namitowe. Najpopularniejszy utwór; 
tych czasów to niewątpliwie „Na! 
barykady“. Kto napisał słowa, do-| 
tąd nie wiadomo, 


Idziemy w słońce! 


Pod wrażeniem krwawej szarży | 
carskich żołdaków na demonstran: | 
tów pod ratuszem warszawskim w 
listopadzie r. 1905 literat Bruno 
Winawer napisał „Marsyliankę roi, 
botniczą”, zaczynającą się od słów: | 
| „Nas nie zgnębią Majery, Skałło-| 


A aada GIT. DOE i jednym ramion zamachem do nieba 
pieśń „Ludu roboczy poznaj swą" ENE E ON 

silẹ“, „Warszawiamka“ pióra Fr. 

Mirandoli oraz szereg utworów., 

odtwarzających walkę, bojowców, 

jak Marsz pod Rogowem, Pieśń 


| bojowców PPS i inne. 


| Wybucha pierwsza wojna świa- 


ki o wolność Ojczyzny i człowieka jtowa. ‘Przychodzi miepodległość. 
pragmęło — skupia się pod sztan-i Świadomość robotnicza stwierdza 
darami FPS. Literatura z ZŻerom-|jednak: „Nie otumanią słowa mas 
skim i Strugiem na czele odnoto-|z pałacu czy z ambony — przewo- 
|wuje i oddaje w wizji artystycznej ;dzi znak roboczych mas ten sztan- 
rewolucyjne drżenie mas. idar nasz Czerwony'. Rozkwitają 

Rok 1904. Sztandar robotniczy | sztandarami, nabrzmiewają walką 
nasiąka krwią i staje się święto-| pochody pierwszomajowe. Niezna- 


WYDAWNICTW SZKOLNYCH 
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PAŃSTWO WSPÓŁCZESN 


lądać we wszystkich księgarniach spółdzielczych i prywatnych 


E ZAKŁADY 


ąbrowskiego 8. Tel. 8.80-23 


Cena 
18.— ZŁ. 


współczesnego Świata 


Cena 
18— ZŁ. 


ludze dźwigu węglowego. 


.V.1946 — 1.V.1947 


(DOKOŃCZENIE PRZEGLĄDU ROCZNECO ZE STR. 6) 


jeto dwie ustawy wielkiej wagi: 
KRN zatwierdziła Narodowy Plan 
Odbudowy Gospodarczej, którego 
wykonanie gwarantuje Polsce prze- 
myślany rozwój w kierunku dobro- 
bytu, oraz uchwaliła Ustawę o ordy- 
nacji wyborczej. W obliczu zbliża- 
jącego się rozstrzygnięcia politycz- 
nego scementował się blok stron- 
nictw demokratycznych. PSL wyła- 
mało się z jednolitego frontu społe- 
czeństwa polskiego, tak konieczne- 
go w okresie odbudowy i utrwalania 
granic i niepodległości. 

W naszej dążności do współpra- 
cy z wszystkimi siłami pokojowymi 
świata, nie mogliśmy, rzecz prosta, 
pominąć bratniej nam bohaterskiej 
Jugosławii. Delegacja polska z pre- 
zydentem Bierutem na czele > 
w październiku w Jugosławii przyj- 
mowana nad wyraz serdecznie. Tym- 
czasem zbliżały się polityczne roz- 
strzygnięcia w kraju. Termin wybo- 
rów został naznaczony na dzień 19 
stycznia 1947 roku. Obóz demokra- 
tyczny przystępował do wyborów, 
mając za sobą atut ófiarnej pracy 
dla kraju w półtoraroczu niepod- | 
ległości, atut zaludnienia i zagospo- 
darowantia Ziem Zachodnich, atut 
dokonania wielkich przemian spo- 
łecznych, rozbudowy upaństwowio- 
nego przemysłu i dokonania reformy | 
rolnej, wydatnego rozwoju oświaty 
1 kultury w kraju, powszechnego! 
szkolnictwa, ogarniającego całą mło- 
dzież, rozbudowy sieci placówek kul- 
turalnych w całym kraju. Obóz prze- 
cćiwny nie mógł tym osiągnięciom nic 
przeciwstawić, z wyjątkiem popar- 
cia pewnego odłamu polityków za- 
granicznych. Rozsądniejsi ludzie 
z obozu przeciwników, rozumiejąc 
przemiany, wysnuwali z nich właś- 
ciwe wnioski. Proces twórcy WiN 
Rzepeckiego, który rozpoczął się 
w pierwszych dniach stycznia, był 
tego dowodem. „Wojna nerwów j 
i not“ zagranicznych nie zdołała za- 
wrócić obozu demokracji polskiej 
z obranej drogi. 

Wielkie zwycięstwo obozu tego 
w dniu 19 stycznia nie było dla nas 
niespodzianką. 
i pracując dla narodu, byliśmy prze- 


Dokonała się w Polsce stabilizacja. 
Miesiąc luty przynosi wielkie wy- 
darzenia, świadczące o niej. Polski 
parlamentaryzm rozpoczyna nową 
erę, kiedy w odnowionym gmachu 
sejmowym w dniu 4 lutego zbiera 
się po raz pierwszy w Odrodzonej 
Polsce parlament z wyborów. Nastę- 
pują wybory Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. Bolesław Bierut zostaje ob- 
darzony najwyższą godnością w kra- 
ju. Zmiana rządu, na którego czele | 
staje tow. Cyrankiewicz, otwiera no- 
wy etap w życiu kraju. Podstawowe 
prawa ustala przyjęta przez Sejm 
Ustawodawczy Mała dnatytiicą:| 
Jednoczesna deklaracja swobód oby- 
watelskich gwarantuje praworząd- 
ność. w kraju. Apel do Polaków za- 
granicą jest dowodem, że przed ni- 
kim, spośród ludzi dobrej woli, 
drzwi do ojczyzny nie są zamknięte. 


Amnestia 


Uchwalona przez Sejm ustawa 
o amnestii jest potężnym czynnikiem 
stabilizacji, umożliwiającym powrót 
do normalnego życia tym wszystkim, 
którzy zbłądzili, i swój błąd rozu- 
mieją. Amnestia jest jednocześnie 
dowodem siły demokracji w Polsce, 
nie wahającej się swoim wczoraj- 
szym, nawet najzacieklejszym prze- 
ciwnikom, przyznać prawo „równego 
startu“. Eer 

W ciągu dwóch miesięcy działania 
usżawy amnestyjnej dziesiątki tysię- 
cy więźniów uzyskało wolność wzgl. 
złagodzenie wyroku, a dwakroć tyle 
ujawniło się, wracając do życia, pra- 
cy i rodzin. 

Efektem wizyty moskiewskiej tow. 
Premiera i ministra Minca jest po- 
życzka w złocie dla Polski oraz do- 
godna umowa handlowa. 

W tym samym czasie, tj. w po- 
czątkach marca, kończy się kolejny 
proces zbrodniarzy hitlerowskich. 
Fischer, Meissinger i Daume zostają 
skazani na śmierć. W kilka dni póź- 
niej rozpoczyna się proces zwyrod- 
nialca, kata Oświęcimia Hoessa, za- 
kończony również wyrokiem śmier- 


Wierząc w naród jci. 


W PSL następuje otrzeźwienie tych 


konani, że «wybory muszą przynieść | ludzi, którzy widzą.zgubność polityki 


zwycięstwo idei słusznej. 


Mikołajczyka. Grupa b. ministra Wy- 


„mam |NA (w sensie autorstwa), lecz tra- 


dycyjna już pieśń „Dziś twoje świę 
to ludu roboczy“ prowadzi masy 
jna ulicę. 

Nie ustała walka, nie umilkło 
słowo robotnicze. Życie dopisywało 
dalej wiełkie strofy. Mimo terroru, 
mimo grozy lat okupacji — aż do 
zwycięstwa PPS. 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


AA 


jesteśmy prości i silni, są nas tysiące, tysiace! AS 
Umiemy wszystko wykuć: mamy mięśnie „i serce, i mózg! 


—— 


Piersiami rozepchniemy wąskie ulice miast, 
wymażemy na zawsze słowa: przemoc, wojna, wyzysk. 
Nie będzie więcej granic, królów, ani 
nie będzie dla kogo wystawiać armat, szubienic i krzyży. 


kast, 


—— 


Długo moc nasza rosła, krzywdą karmiona po przesyt, 
co rano słońce wschodziło, co noc zachodziło we krwi. ' 
futro wschód bedzie jasny —- 

tylko się trochę pospieszyć 


wyważyć drzwi! 


| 


czekamy chwili od 


Roboiaica roina przy pracy w polu w słonecznej Bułgarii, 


wetu” 


Pierwszy Maja 1905 roku w Warszawie 


Rok 1905 był rokiem ciężkich zma- 
gań proletariatu polekiego, który we- 
spół z proletariatem rosyjskim przy- 
puścił szturm do twierdzy rządów car 
skich w mię wolności politycznej na- 


rodu i wyzwolenia epołecznego z wię: | miech zamrze przemysłowe i handlowe ; 


zów kapitalistycznego wyzysku, 
Coraz szerzej rozlewająca się po ca- 

łym obszarze państwa rosyjekiego fala 

rewolucyjna potężniała z 


j gdzie będą ku temu sprzyjające wa- 
runki. 

„Niech tego dnia — głosiła odezwa 
Warszawskiego Komitetu Robolnicze: 


go PPS — ustanie wszelka , praca, 


życie Warszawy. W przede dniu re- 
iwolucji—w oczach wrogów naszych— 
obliczmy nasze siły! Śmierć tym, któ- 


każdym į rzy zechcą nasze święto grabieżą lub 


dniem, grożąc klęską dotychczasowe- | biciem bezbronnych zbeszcześcić!'*.., 


inu ustrojowi, który zakuł naród pol- 
ski i klasę robotniczą w kajdany nie- 


«woli. i 


i PE APE ARS TASAF AE KPE ROEA 


Na apel PPS odpowiedziała w dniu 
1 maja 1905 r, cała Warszawa. Nie 
tylko, że nie były czynne, w tym dańu 
fabryk, wareztaty, lecz pozamykano 


miim, kiedy zdawało cię, że niedalexa | wszystkie lokale, wszystkie sklepy. Na 


jest chwila, gdy carat runie na skutek 
klęsk ponoszonych w wojnie z Japo- 
nią j na skutek rewolucyjnego ruchu 
proletariatu rosyjekiego — wzmogła 
tempo przygotowań do walk; ze zmie- 
nmawidzonym rządem zaborczym. 

Na początku 1905 roku nastepuje 
szybki rozrost Organizacji Bojowej 
FPS, która miała stać się kadrą no- 
wych żołaierzy, nowych bojowników 
polskich, walczących pod czerwonymi 
sztandarami  socjalietycznymńi o wol- 
mość polityczną i społeczną. 


Znając bestialstwo i bezwzględność 


cecha przeciwstawia się „nieprzejed- | policji, wojska į żandarmerii carskiej. 
nanym“ i w rezultacie zostaje usu- | PPS postanowiła w przede dniu zbli- 


mięta z partii. 


żającej się rozgrywki z caratem jak 


Banda UPA, mordując przy końcu | najbardziej oszczędzać krew robolni- 


marca 
wywołała oburzenie całego społe- 
czeństwa polskiego. 

Konferencja Moskiewska, zajmu- 
jąc się sprawami Niemiec, dała moż- 
ność wypowiedzi poszczególnych 
stron w sprawie granic niemiecko- 
polskich. Wystąpienie Marshalla 
spotkało się ze zdecydowaną odpra- 
wą w Polsce. Oświadczenie rządu 
polskiego wyraźnie określa nasze 
nieugięte stanowisko w tej sprawie 
oraz wyraża podziękowanie za przy- 
jaźń ZSRR i Francji. Tydzień Ziem 
Zachodnich , który rozpoczął się 
w kilka dni później dał okazję do 
manifestacji całego polskiego społe- 
czeństwa. 

Na rozpoczętej w połowie kwiet- 


nia sesji budżetowej Sejmu ratyfi-| 


kowano jednomyślnie umowę pol- 
sko-czechosłowacką, po czym przystą- 
piono do prac nad budżetem kraju 
na rok bieżący. Budżet ten wykazuje 
wzrost dochodu społecznego w związ- 
ku z rozwojem całokształtu naszej 
gospodarki i podniesieniem się sto- 
py życiowej w kraju. 


Świat mimo przeszkód i trudności 
kroczy po dość wyboistej drodze, 
wiodącej do trwałego pokoju. 

W naszym najgłębszym przekona- 
niu walka o pokój jest związana 
z przebudową świata w sensie spra- 
wiedliwości społecznej. Trzy strzały 
ną naszym znaczku partyjnym i na 
naszych sztandarach, oznaczają wal- 
kę przeciw kapitalizmowi, faszyzmo- 
wi i wojnie. Ostateczne zwycięstwo 
nad tymi złymi mocami, da światu 
postęp i dobrobyt. 

Jeżeli chodzi o nasze polskie spra- 
wy, powiadamy. — Niech nam tylko 
nikt nie przeszkadza i nie bróździ, 
a damy radę. Miniony rok przyniósł 
wielką poprawę, następny winien 
przynieść dalszy rozwój. 

Wierzymy, że w Polsce i ną całym 
świecie postęp ostatecznie zwycięży 
jwstecznictwo. Wiara nasza oparta 
jest na woli milionów, które osta- 
%ecznie zrozumiały, co oznacza So- 
cjalizm. JERZY RAWICZ 


` 1 


tow. gen. Świerczewskiego, | czą. 


Z tych założeń wychodząc, kierow- 
niotwo Partij zdecydowało, żeby w 
dniu święta robotniczego, w dniu 1 
maja 1905 aie urządzać masowych ma- 
nifestacji, kończących się z reguły nie- 
równą walką manifestantów z elepa- 
czami carekimi, w wyniku której lała 
się krew, a ulice zalegały trupy robot- 
mików polskich, 


Zarządzono strajk 

Natomiast dzień m.ędzynarodoweżo 
święta świata pracy postanowiła PPS 
wczcić w Warszawie jednodniowym po- 
wszechnym strajkiem, pozwalając jed- 
mocześnie na urządzenie lokalnych po: 
chodów w tych 


tylko. dzielnicach, 


= om 


SKLEPY: 
WARSZAWA, ul. Zgoda 15 
KATOWICE, ul. Pocztowa 11, tel. 
GLIWICE, ul. Zwycięstwa 1-a, tel 
SZCZECIN, Al. Wajska Polskiego 
SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska 


WROCŁAW, ul. Stalina 35 
LEGNICA, ul. Grodzka 18 


ODDZIAŁY: 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 80, tel. 216-92 


BYTOM, ul. Piekarska 24, tel. 29-85 


ZABRZE, ul. Wolności 297, tel. 28-94 


WAŁBRZYCH, ul. Mickiewicza 32, tel. 21-83 


j ulicach miasta nie zjawiły cię ani tram 
waje ani dorożki, Ruch w całym mie- 
ście zamarł. 

Warszawa przybrała odświętny wy- 
| glad, a strajk powszechny przerodził 
się w pełną powagi, imponującą uro 
czystość. 

Po ulicach miasta krążyły wzmoc- 
nione oddziały policji, żandarmerii i 
wojska, 

W godzinach rannych uformował się 
na Pl. Wiikowskiego pochód, zorgani- 

zowany przez socjal - dęmokratów, do 
którego przyłączyli się samorzutnie ro- 
botnicy - pepesowcy. Pochód szybko 
zaczał roenąć, csiągając wreszcie licz- 
bę około 10 tysięcy ludzi. 

Demonetranci maezerowali ulicą 
Chłodną, Żelazną, wznosząc okrzyki: 
„Niech żyje rewolucja“, „Niech żyje 
eocjalizm*, „Niech żyje wolna Polska 
socjalistyczna”. Gdy pochód doszedł 
do Al. Jerozolimskich, nagle zatrzy- 
many został przez wojsko, które bez 
żadnego uprzedzenia rozpoczęło strze: 
lać do manilestujących robotników. 


Polała się krew 


Polała się obficie krew, na ulicy zo- 
stało około 30 trupów i 70 rannych. 
Rozbestwione żołdactwo zaczęło masa- 
krować robota:ków. W tak krwawy 
sposób zakończyła się demonstracja 
około godz. 2-ej. > 

W tym samym czasie odbyła się dc- 
monstracja urządzona przez PPS na 


323-38 KONFEKCJĘ 
BIELIZNĘ 

„ 47-71 
26 


13, tel, 622-38 


MEBLE 
WINA 


Wyprodukowane w zrzeszonych spółdzielniach artykuły sprzedawane są we własnych sklepach 
po cenach niżej wolnorynkowych. 
Członkowie Związków Zawodowych korzystają w sklepach z 10% zniżki. 


Zioła, GHOLEKINAŻA” 


m 


„ GENTRALA GOSPODARCZA 


y Warszawa, Sienna 60  lelin N: rs 


Ł ó d ź, ul. Jaracza 6. 
Katowice, ul. Pocztowa 11 
Wrocław, ul. Rynek-Ratusz 11-12 


PRODUKUJE: 


MATERIAŁY WŁÓKIENNICZE 
WYROBY DZIANE 


GALANTERIĘ SKÓRZANĄ 
GALANTERIĘ METALOWĄ 
ARTYKUŁY SZCZOTKARSKIE 
ARTYKUŁY TECHNICZNE 

ARTYKUŁY BUDOWLANE 

MASZYNY MŁYŃSKIE I ROLNICZE : 


Pradze, która miała równie imponu* 
jący przebieg, lecz na szczęście za= 
kończyła się bezkrwawo. Pochód prze 
maszerował ul. Kawęczyńską, Fol- 
warczmą, Białostocką — wznoszono ©- 
kszyki przeciwko caratowi, mą cześć 
rewolucji PPS oraz Stefana Okzzei, 
który wówczas siedział w więzieniu 
po dokcnaniu zamachu na obempolic- 
majstra warszawskiego Nelkena. 
Poza tym PPS urządziła olbrzymie 
pochody manifestacyjne na Bródnie, 
na Lesznie, na Okopowej, kilkakrotne 


demonstrację przed Pawiakiem,. dwie. . 


„na P 


elcowiźnie, na Powiślu i inne dro 
niejsze, 

Na rzeź w Al. Jerozolimskich Wy- 
dział Spiskowo - Bojowy PPS odpo- 
wiedział jeszcze tego samego dnia. O- 
koło godz. 9-ej wieczór członkowie so* 
cjalistycznej bojówki rzucili bombę na 
ul. Marszałkowskiej na przejeżdżający 
patrol kozacki, Kilku kozaków zosta- 
ło zabitych, nikt z towarzyszy, którzy 
zamach wykonali, nie został ujęty. 

W związku z krwawą masakrą, jaka 
miała miejsce w Al. Jerozolimskich, 
Warszawski Komitet Robotniczy PPS 
wydał w dniu 4 maja odezwę, która 
wzywa do jeszcze większego skupienia 
sił robotniczych, gdyż bliska jest już 
godzina krwawego odwetu. 

„Towarzysze, tę nową zbrodnię 
rządu carskiego musimy dołączyć do 
całego szeregu zbrodni poprzednich. 
Więc padły nowe ofiary! Więc carat 
krwiożerczy nie ma dość krwi robot- 
niczej! Zaów krew męczenników udei 
socjalistycznej zbroczyła ołtarz rewo- 
lucfi. Z zaciśniętą pięścią į zapartym 
oddechem czekamy chwili odwetul 
* «Nadchodzi już ona...“ 2 

„Cześć poległym  -meęczennikom! 
Śmierć katom! Niech żyje rewolucja!“ 

„Niech żyje socjalizm!“ 
MIECZYSŁAW ZAWADKA 


PRALNIA 


6167 - Warszawa, Poznańska 18 


Telefon 181-16 
323-38 


9 


MĘSKĄ I DAMSKĄ 


6176 


- 


stosuje się przy chorobach: wątroby, kamieniach żółciowych, katarze żołądka i kiszek, 
uporczywych zaparciach, złej przemianie materii i artreiyźmie. Sprzed. w apt. i skł. apt, 
Lab.. Fizjol.-Chem. „CHOLEKTNAZA“, Warszawa, Mokotowska 50. 


ODDZIAŁ PAPIERNIGZY 


»SPOŁEM« 


W WARSZAWIE 


ZAOPATRUJE: 


Oddziały »Społem« Księgarnie 
Spółdzielcze, duże Spółdzielnie 
Spożywców oraz Instytucje — 
w papiery wszelkiego rodzaju, 


materiały piśmienne, biurowe . 


i szkolne 


BIURA SPRZEDAŻY | MAGAZYNY wraz z bocznicą kolejową mieszczą się przy 
ul. STAWKI 4—tel. 8-69-76 


6166 


i Powszechna Spółdzielnia Spożywców | 

| WARSZAWA - ZACHÓD 
Warszawa, Wolska Nr. 82 m. 44 

| Prowadzi 25 sklepów następujących branż: 
spożywczej, textylnej, mydłarskiej 

| i monopolowe 

Zrzesza 2700 członków. 


„ Zatrudnia 150 pracowników 


Spółdzielczego | 


WYKONUJE: 


| osiągnięte w roku 1946 obroty wynoszą 210.159.000 zł 


obroty osiągnięte za I kwartał 1947 wynoszą 107.203.000 zł 


| - SPÓŁDZIELNIA OWOCARSKO-WARZYWNICZA 
SAMOPOMOC CHŁOPSKA 


WARSZAWA, UL. EMILII PLATER 25 — Telefony: 8-77-05 d 8-78-59 
HURTOWNIA ul. Koszykowa 65 telefon 8-72-88 
ODDZIAŁ we Wroclawiu ul. Kołłątaja 15 iel. 673 


(00 WARZYWA — OWOCE — PRZETWORY | 
WYROBY PRZEMYSŁOWE i NARZĘDZIA OGRODNICZE 


6137 


w Warszawie 
Biura: 


POLECA: 
Zboża, pasze, 


BUDOWLANO INSTALACYJNA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 


JPO Z BEL RA 


£ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ UDZIAŁAMI 
Warszawa, Piusa XI Nr 38, telefon 8-85-88 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
* INSTALACJE KANALIZACYJSNO: WODOCIĄGOWE 
INSTALACJE GAZOWE 
INSTALACJE ELEKTRYCZNE 
CENTRALNE OGRZEWANIE 
WENTYLACJE WSZELKIEGO RODZ AJU 


WŁASNE WARSZTATY MECHANICZNE 


i BIUROWYCH 


Warszawa, Nowogrodrka 68 
Dostarcza: kompletne urządtenia 


w Warszawie prowadasii 


sposobienia zawodowego 
kich zawodach. 
Kursy spawania 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Tapicerów-Dekoratorów 


a odp.adniał.w Warszawie, wgkonnje wezelkie roboty tanie solidnie 


Tapczany Amerykanki Fotele Materace 
Centrala: Żgoda 4 Magazyn: Nowogrodzka 23 


lików, 


stypendia. 


— a w A m ER A ZZOZ, 0 O O 


instytućja prarao — publiczna, mająca na celu dobre publiczne 
| mok założenia 1803 
jest najstarszą ! jedyną instytucją ubezpieczeniową w Polsce, która obok 
przymusowych ubezpieczeń budowli i przy» 
musowych ubezpieczeń ruchomości rolnych 
prówadzi także 
dobrowolne ubezpieczenia wszelkich rodzajów. 
Działy ubezpieczeń: ogniowy, gradowy, kradzieżowy, odpowiedzial- 
mości cywilnej, wypadkowy, auto-casco, trans- 
A portowy, zwierząt, maszyn, chomage, szyb. 
Centrala: Warszawa, ul. Jasna 6 ; 


f Placówki we wszystkich miastach wojewódzkich i powiatowych. 
| pm? LADEE ZEE Z PE O Z EZ EE OC EE TE O ROOT R A 


Str. 8 


RAAG 
ROBOTNICZA 


SPOLDZIELNIA 
GRAFICZNA 


Warszawa-Pragn, Targowa 80, tel, 422) 
Konto czekowe 197 w Banku Gosp. 


WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA 
I INTROLIGATORSTWA 
w CHODZĄCE 


Wykonanie terminowe i solidnie 
RY PARSE ZY TO ETZ ST" OKAPY 


POWIATOWA SPOŁDZIELNIA | 
SAMOPOMOC CHŁOPSKA 


Hoża 27. Tel. 88-450, 88-467, 86.111 
Magazyny i składy: Grzybowska 40 


nasiona, nawozy 
sztuczne, maszyny | narzędzia rol. 
nicze, preparaty ochrony roślin, 
materiały budowlane i opałowe, 
worki jutowe, smar do wozów. 


SPÓŁDZIELNIA PRACY SPH, 


URZĄDZEŃ SZKOLNYCH 


Naukowy instytut Rusemieślmiecy | 


kureg przygotowujące do ogżaminów || 
czeladniczych, mistrrowakich, dako 
nalenia zawodowego orez kursy Dtły- 
we wsiyst- 


chodowych orar kurey areścutmie | 
sięczne dla murarzy, cieśli i hpa sa- 


Dla bezrobotnych i miecamożnych | 


Zapisy i informacje Sekretaria? in- 
stytutu, Złota 58, w gode. od 8—1b. 


acetyiemoweąc | 
elektrycznego, kursy kierowców sanio 


A O M AT M M | zm ana w „NN 


Bank Gospodarstwa Krajowego 


CENTRALA: 


Oddział Główny: Warszawa, Aleja 
Generała Władysława Sikorskiego 1 


Skrót telegraficzny: „KRAJOBANK* 


ODDZIAŁY BANKU: 


BIAŁA - BIELSKO 


Stojałowskiego 23 


BIAŁYSTOK Sienkiewicza 40 
BYDGOSZCZ Dworcowa 24 
CZĘSTOCHOWA Al. Najśw. Marii Panny 
GDANSK Okopowa 9 
GDYNIA 10-lutego 8 
GLIWICE Zwycięstwa 20a 
JELENIA GÓRA Polskich Męczenników 4 
RATOWICE Mickiewicza 3 
KRAKÓW Rynek Główny 47 
LUBLIN Kapucyńska 4 
ŁÓDŹ Kościuszki 63 
OLSZTYN Ratusz 

OPOLE Krakowska 35 
POZNAŃ Plac Wolności 16 
RADOM Piłsudskiego 15 
RZESZÓW Bernardyńska 7 
SZCZECIN Plac Orła Białego 3 
TARNÓW Krakowska 19 
WAŁBRZYCH Sienkiewicza 9 
WŁOCŁAWEK Żabia 2 
WROCŁAW Zamkowa 4 


a ZIELONA GÓRA Kościelna 13 A 


BANK GOSPODARSTWA 
SPÓŁDZIELCZEGO 


' jako 
zbiornica rezerw pieniężnych świata pracy 


współdziała w organizowaniu obrotu bezgotówkowego ! przekazowego, 
otwiera rachunki bieżące ogniwom terenowym stronnictw politycznych, 
związków zawodowych i organizacjom młodzieży oraz innym organi- . 
zacjom społecznym i instytucjom gospodarczym, 

wydaje czeki potwierdzone i akredytywy na wszystkie placówki BGS, 
" przyjmuje wpłaty na książeczki wkładkowe, uprawniające do 

podejmowania wkładów w każdej z 194 placówek BGS, 
- ułatwia gromadzenie funduszów na indywidualne i zbiorowe 

wczasy pracownicze, 


pomaga w zbieraniu składek członkowskich i w prze 
kazywaniu zebranych kwot, 


sałatwia zlecenia inkasowe., 


Informacji i porad w sprawach gospodarki pieniężnej udzielają wszystkie 
Oddziały Wojewódzkie BGS oraz placówki powiatowe w 180 miejscowościach. 


CENTRALA BGS W ŁODZI, Al. Kościuszki 47 tel. 197-93, 98, gf, 38 - 
DELEGATURA ZARZĄDU W WARSZAWIE, ml. Warecka {fa tel. 869-62, 63, 64, 65, 66 


gga? j 


m a v e i 
„Siła i Dźwięk 
WARSZAWA, UL. NOWY-ŚWIAT Nr. 8 


Poleca: odbiorniki, wzmacniacze, patefony, Instalacje 
adapterowo-mikrofonowe, Radio naprawa « 


Spółdzielnia 
Pracy 


FABRYKA CUKROW 


Kazimierz 
IŁO WIECKI isu 


Warozawe, al. Puławska 28 
POLRCA WYBORNE 
karmelki i cukry 
w dużym wyborze 


aeaa mae e n aaa aan 


ZIEMNIAKI 


do sadzenia i jodzonig 
oraz wszelkie warzywa w każdych ilościoch dostarcza 
E po cenach konkurencyjnych. 
SPÓŁDZIELNIA 


STOLARNIA MECHANICZNA 


FELIKS KORBEL 


wi. Korsaka 86 OWOCARSKO — WARZYWNICZA 
WYKONUJE STOLARKĘ 
ONE OLI SAMOPOMOC CHŁOPSK 


6167 w Warszawie, Koszykowa 65, tel, 872-88, 


GENTRALA SPRZEDAŻY 


Państwowego Przemysłu Środków . 


Kawowych i Namiastek Spożyw. 
w Warszawie 


UL. NOAKOWSKIEGO 10 m. 7 fel. 8-88-51, 52 


Polece za pośrednictwem swych Oddziałów 


WARSZAWA, Al. Jerozolim- KIELCE, Sienkiewicza 78/8 
skie 53 KRAKÓW, Zacisze 8 
BYDGOSZCZ, Król. Jadwigi 14 LUBLIN, Zamojska 3 
CZĘSTOCHOWA, Piotrkowska | ŁÓDŹ, Andrzeja 6 
29/3 OLSZTYN (w organizacji) 
GDAŃSK - SOPOT, POZNAŃ, Piaskowa 2/3 
sterplatte 2/4 
GLIWICE, Jagiellońska 21 
INOWROCŁAW, Św. Ducha 27 
KALISZ, Marsz. Roli - Żymier- 
skiego 35/15 
KATOWICE, Młyńska 43 


Obr. Ve- 


RZESZÓW, Grottgera 9 
SZCZECIN, Pocztowa 2 
SOSNOWIEC, 3-go Maja 29 
TARNÓW, , Narutowicza 24-a 
WROCŁAW, Sokolnicza 34 


WYROBY: 
po cenach fabrycznych loco sklep następujących fabryki 


Henryka Francka Synowie — Skawina k/Krakowa 
Ferd. Bohm & Co i Gleba — Włocławek 
Wiocławska Fabryka Sur. Kawy I Cykorii 
„Stella“ — Włocławek 
Franck i Kathreiner — Wrocław 
Polska Fabryka Środków Kawowych 
Torgama — Bierutów, pow. Oleśnica 
Gdańska Fabryka Środków Kawowych — Gdańsk—Wrzeszca 
zakłady Przemysłowe „Be-Wu-Zet' — Łowicz 
„Maggi“ Sp. z o. o. — Poznań 

Państwowe ZakładyŻywnościowe „Winiary“ w Winiarachk/Ralisza 


HURTOWNIA _GALANTERYJNO TEKSTYLNA 


JEZ P ALKOWSKI çka 


Kalisz, Kanonicka 4 tel. 14-81 


Kosmetyczno—Mydlarski 


(dawn. Warszawa, 


Graniczna 17) 


CENTRALA RYBNA 


Sp. 3 o. 0. 
ODDZIAŁ WARSZAWSKI 
Grójecka 5/7 tel 880-538 


Sklepy i kioski w całej Warszawie 


Peleca 


Ryby morskie i siodkowodne 


eebe ZAPAŁCZANY 
produkcja: u at lotach 85 94 


ud. zapatek. 


krzynia:5000 
U = wyprodukowano 
| PI 38438 


CENTRALA SPRZEDAŻY 


Państwowego Zjednoczenia Przemysłu Gukierniczego 
Warszawa - Praga, ul. Zamojskiego 28 tel. 442 


T. M. PIOTROWSKI 


DYPLOMOWARY 
ZEGARMISTRZ 


8PRZED A J B: 


KARMELKI 
CZEKOLADKI 
PRALINY 
HERBATNIKI 
PRM 
MAKARON 


wyrobu fabryk podległych PAŃSTWOWEMU ZJEDNOCZENIU PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 
é 


HURTOWNIA WŁOKIENNICZA 


wf. H. LIBSZ 
Warszawa, Senatorska Nr 21/25 róg Wierzbowej 


(gmach Teatru Wielkiego) 


WARSZAWA 


| Chmielna 4 
Naprawy — 
KOŁDRY 


Zamówienia 


pachowe, watowo, 
azki, 
plowanie, 


podu- 
rzeróbki, grem- 
żalińskiego: 8. 


ROLNICZA 
CENTRALA MIĘSNA 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Warszawie, ul. Bartoszewicza 7 


ODDZIAŁY: 


Warszawa — Sierakowskiego 2 Łódź — Inżynierska 1 © © © 
Szczecin — Jagiellońska 81 Olsztyn — 1 Maja 2? 

Sopot "© — Mierosławskiego 3 Wrocław — Traugutta 106 Poleca ze składu i na zamówienie 
Bytom — Chrzanowskizgo 19 Poznań = Rzeźnia Miejska 


produkcje fabryk prywatnychi 


TKANINY JEDWABNE, BAWEŁNIANE I WEŁNIANE 
wazelkiego rodzaju. MATERIAŁY DEKORACYJNE i KRA- 
WATOWE eras KONFEKCJĘ damską, męską | dziecinną 


Przetwórnie: Radom, Wrocław, Mysłowice, Gliwice, Szczecin, Ja- 
"rosław, jest uznaną przez Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P. Cen- 
tralą gospodarczą Spółdzielni Zbytu Zwierząt Rzeźnych i Hodowla- 
nych oraz Spółdzielczych przetwórni mięsnych. : 
; HODOWLA 
Prowadzi obrót i pośredniczy w zakupie i dostarczaniu materiału 
hodowlanego i użytkowego koni, bydła, owiec i trzody. Urządza po- 
kazy i aukcje. Przyjmuje ze statków i rozprowadza między rolników 
inwentarz z darów UNRRA. 
DRÓB ; i 
Dokonuje zakupu drobiu (gęsi i inne) w terenie i prowadzi tuczarnie 
j oraz organizuje przetwórstwo. 
MIĘSO 
Wykonuje zlecenia Ministerstwa Aprowizacji w zaopatrywaniu urzę- 
dów, zorganizowanego świata pracy i ludności w mięso. Prowadzi hurt 
mięsny. A 
PRZETWÓRSTWO 
prowadzi przetwórnie mięsne. 


Przedstawicielstwa firm krajowych 1 nagranicangeb 


POLSKA WYTWÓRNIA CHEMICZNA 


Stanisław Borkiewicz I $-ka 


Warszawa, ul. Radzymińska 118 


SMARY TECHNICZNE 


dla 


PRZEMYSŁU i 


6137] |] 


ROLNICTWA 
PEPTON == PEPSYNĘ == ŻELATYNĘ 


PRODUKUJE 


- „BACUTIL* - 


Towarzystwo Przemysłowo -Handlowe 
! Zarząd Przymusowy 


WARSZAWA al. BARTOSZEWICZA 7 — TELEFON 8-51-09 


FUTRA 


RYSZARD PALME I $-ka 
KUPUJEMY SUROWE SKORKI 


Dom Towarowy 


|| eeJablkowsc: Śp. ns. „| 


Warszawa, ul. Bracka 25 | 
Poleca działy: 
Konfekcji męskiej i damskiej, sportowy, włó- H 
kienniczy, bielizny i trykotaży damskich, ga- 
lanterii drobnej, obuwia, książek, papeterit, za- | 
bawek, artykułów gospodarstwa domowego t | 
eukierniczy. $ 


E BARWNIKI 
ANILINOW Ẹ 


BRACKA 16 — SKLEP Í FARBY GRAFICZNE 


MAGAZYN 
WYROBÓW 


Srebrnych 
— Platerowanych |; 


2| GRAVET” 


HOTEL MIEJSKI 
Stalowa 73 (Praga) 


*oleca przyjezdnym wygodne noclegi 
v pojedyńczych i zbiorowych pokojach. 


Restauracja 


na miejscu 


W. KURASZ | F. SZAJKOWSKI. SPOŁ A ycia czna 


przy ulicy MOKREJ 15 Epee 
WYKONUJ: 
wszelkie roboty wchodzące w zakres slaa. tokarstwa i ciesielstwa 


6252 dojazd iramwajem 1-hę. 


KINO APARATY ZDJĘCIOWE | 
PROJEKCYJNE PRZYBORY 
FILMY WĄSKOTAŚMOWE 
EPIDIASKOPY, RZUTNIKI 
LAMPY PROJEKCYJNE 


Instalowanie kin wąsko- ||| 
taśmowych niemych 

i dźwiękowych dla świetlic | 
szkół, instytucji i t. p. 


|| Sprzedaż - Zamiana - Kupno ||| 


PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT SZKLARSKICH  ** | 


W. SROKA i |. JARKA, 


WARSZAWA, UL. MOKOTOWSKA 24 i 
Sprzedaż szkła okiennego, inspektowego, wystawowego, luster szyby se- | 
mochodowe oraz diamenty, kółka do cięcie szkła i przestawianie diamentów. 
REFLEKTORY WYPUKŁE SZKŁO LUSTRZANE 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 


, URZĄDZEŃ SZKOLNYCH i BIUROWYCH 


w Warszawie, ul. Nowogrodzka 58 
Rechunek bieżący w B. G. 5. Nr 304 


Przyjmuje zlecenia: na kompletne wyposażenie w sprzęt Ź 


i pomoce SZKÓŁ, PRZEDSZKOLI, INTERNATÓW 
PRACOWNI, SZKOLNYCH i BIUR 
ŁAWKI, TABLICE, STOŁY, KRZESŁA 
ŁÓŻKA SZAFY, BIURKA, STRUGNICE 
CENY NAJNIŻSZE! «u f wszelkie inne meblo 


Dostarcza: 


O OWY EA ZE Sir. 10 


i dw Fabryka mat. izolacyjno-budowlanych, papy I t.p. 
St Barcikowski | S:£ |_„„GUDRONIT" 


| | = WARSZAWA -PR' GA, UL. HANDLOWA Nr 9- === 
WARSZAWA Al. Jerozolimskie 45. Tel. 852-58, 852-59 


ODDZIAŁY: 


||| PANSTWOWE ZAKŁADY OPTYCZNE 


KUPNO PNO F U T R A SPRZEDAŻ || Warszawa, Grochowska 316-318 tel.-Praga 103 
«CC A SION» 


WARSZAWA ULICA CHMIELNA 15 
Różne skórki wyprawione i y t ANEA e dobrze płacimy 


Szkła okularowe 


KATOWICE 

eer ! - mikr trychi o 
Kościuszki "2: tel. 354-25 354-26 MECHANICZNE ZAKŁADY STOLARSKIE op Me E ei 
ŁÓDŹ lupy dwuoczne, węgielnica 


»YTOLWARa« Sp. z o. o. 


WARSZAWA -PRAGA ul. Remiszewska 18 (Dojazd tramwajem Nr 1) 


wykonywują wszelkie roboty wchodzące 
w zakres stolarki budowlanej 


Piotrkowska 5 tel. 171-44, 130-09 
Adres telegraficzny: »B A RCOa« 


ziemiopłody i artykuły spożywcza 
nawozy sztuczne 

materiały budowlane, artykuły teckniczne 
towary żelazne 

ENSPORT-IMPORT NA RACHUNEK WŁASHY I KOMISOWO. 


6144 


optyczna, piony optyczne 
cystoskopy, uroskopy 
bronchoskopy, okulary, 
| sprzęt lekarski 
| szkło laboratoryjne 
i 


8243 


SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 


naprawy sprzętu 


»MODRZEW« 6. Ghanecki i Sa% 


WARSZAWA, ulica RADZYMIŃSKA 54 


WARSZAWA: Bracka 22, — Targowa 36 
Ł Ó D Ż: Piotrkowska 85, tel. 118-91 
GDYNIA: Świętojańska 67, tel 269-01 


ZAKUPIMY 


każdą ilość suszu cykoriowego 


ROLNICZO - GOSPODARCZA 
CENTRALA HANDLOWA 
Warszawa, ul. Konopacka 21 tel. Praga 202 


6140 


POLECA: 
bale i drzwi stolarskie i budowlane wszyst- 
kich wymiarów, oraz dyktę olszową i sosnową. 


TRUKAN — AUTO " 


Warszawa, ram ZIBI Al. Jerozolimskie 67 


STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW 


EEE 


»|POLDRZEW « ULICA "ZAMOJSKIEGO 53 


POLECAMY: 
deski stolarskie 1 budowlane 
wszelkich grubości 


Firma nasza została przeniesiona z ulicy Wileńskiej 10. 


MASZYNY BIUROWE 


księgujące, do liczenia, powielacze, 
remonty poleca 
FIRMA: 


JAN JAWORSKI 
WARSZAWA, CHMIELNA 26 


623) 


CENTRALNA SPÓŁKA CHEMICZNA 


Warszawa, Towarowa l4 


POLECA ZE SKŁADU: 


TERPENTYNĘ, KALAFONIĘ, POKOSTY, FARBY, KREDE MALARSKĄ, 
KWASY TECHNICZNE, BARWNIKI, OLEJE i tp. CHEMIKALIA. 


„DOM ODZIEŻY“ 
HIERONIM JANAS 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA NR 86 (RÓG ŻURAWIEJ) 


PO LE C A w dużym Poosze na sezon wiosenny: płaszcze 
damskie, męskie, ubrania, spodnie, prochowce, oraz kurtki. 


CENY Ko KUREN JNE 6138 


KUPNO — SPRZEDAŻ — KOMIS 


SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
| części samochodowych do D, K, W. 


| PIEKARNIK i CUKIERNIA TURECKA | 


„SLON“ 


Sp. z o. o. 6135 
WARSZAWA, TARGOWA 68 
| Filje: Biełcstocka 2 — Ząbkowska i6 | 


| Paleca P.T. Klientom znane | KP F° Œ C O WwW ga Ê ay) 


ze swej. dobroci wyroby FUTER 


FABRYKA WAG 


GRANICZNA 11 $. WEBER |--A FIGLARZ 


WARSZAWA 

WAGI: stołowe,. dziesiętue, magazy no- 
we, wozowe, apieczne, uchylne, osobo- 
we, analityczne. Remont i legalizacja. 


WYTWÓRNIA CZAPEK 


»HAZŻZET« 


ADAM RUDNIGKI 


Warszawa, Chmielna 100. 


HURTOWA SPRZEDAŻ 
TOWARÓW APTECZNYCH -> 


PCHARMOCHEM i5z=:=. 


Warszawa, Marszałkowska 72 


Warszawa-Praga, Wileńska 9 m, 3, 
front I piętro 


Skład Materiałów 


powanie” B. Gajewski 


OKUCIA BUDOWLANE 
REMONTY SILNIKOW 
OBRÓBKA MECHANICZNA 


WŁ KUKIER 


ULICA KORSAKA 15/17 


D Targowa w Warszawie 


Warszawa, | Sierakowskiego 4 


telefon «13 


-ODDZIAŁ w BYTOMIU 
ml. Shrzasewskiego 10, tel. 50-01 


UL. ŻELAZNA Nr 60/62 


sp. z. O. 0. 


WARSZAWA, — KOPIRN KA 15 


SKŁADNICA URZĄDZEŃ SANITARNYCH ra 


| Lipiński i Tomaszewski 
BANKI do LODÓW WYTWÓRNIA SPRĘŻYN Warszawa, ul Mokotowska Nr 56 róg Wilczej 


WYROBÓW Z DRUTU 


m m m A A OO e 


przeprowadza: 


CIĘCIE BLACHY: długości 2 meir., S K R T 
Finansowanie i operacje komisowe w sto- | grubości do 3-ch m/m. » E « | 
sanku do żywca: ido i nia ekas LAEE e ARETE C HAES SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
i A: KIERZKOWSKI STEPAN MALETA 


ploatuje bocznicę kolejową Rzeźni Miej- 
skiej w Warszawie, finansuje dostawców 
mięsa dla Funduszu  Aprowizacyjnego 


Grochowska 217, telef. Ba | wawa uli ZALOA w p. „W A p N 0“ L. Lisicka I $-ka 


Ministerstwa Aprowizacji i Handlu, ad- Zakład szklarski | kde vp zywo wy się; Warszawa - Praga, ul. Korsaka 3-5 — tel. 267 
ministruje targowiskiem zwierzęcym w | szlitiemia szkła i luster Fma BOCHINŃSKA Poleca: WAPNO -MARMURY -LASTRIKO - CEMENT 


Bytomiu oraz. prowadzi notowanie cen 
we własnym zakresie. - 


ul. Grochowska 348, €248 s 
ST. KOZŁOWSKI] Przedsiębiorstwo Budowlane I Zakłady Botonowo 


"ranm a Nawoo a | INŻ. Sme Głądkich 


KREM MATOWY kasty aw rh aria , Warszawa, ul. Korsaka Nr. 5 


»KWIAT BIAŁEJ RÓŻY«|: wszelkich aparatów elektrotechnicz- Roboty żelbetowe Rohoty betonowe 


IB. KOŚCIAŃSKI 


Warsmawa, ui, Moletowska 00 
Wykonuje wazelke roboty szklarukie 


CZĘSTOCHOWSKA FABRYKA IGIEŁ 
| WYROBÓW METALOWYCH S. A. 


CZĘSTOCHOWA, ul. Mielczarskiego 21/23, tel.: 13-26 


Produkuje: igły do szycia ręcznego i gramofonowe, druty do poń- uadlaje cerze aksam gładkość nych. i płyty chodnikowe, plyty na 
czoch i swetrów, agrafki, koniki i hafiki, szpice textylne i e Stale na składzie silniki 3 faz. i 1 faz, eiat zek WY. jezdnię, „trylinki", ceai. ce- 
i rusztowe, szpilarki i szydła szewskie, sprzączki. różne, do specjalnych celów. 6242 p: mentowe, rury izolacyjne i tp. 


piły do metalu 


M. KUBICZEK, Al. Jerozolimskie 63 JOZEF KARBOWIAK PRACOWNIA GRAWERSKO-ZDOBNICZA 
SEARA PEA PĘDY | . Wanwere Pea ut Goa m | WPŁADYSŁAW MIECZNIK 
FABRYKA CHEMICZNA domoci prosi kierować pod adresem: neta PAS PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 
| ję Ph wodki PERA sea T ieren Ordery, Odznaki, Sygnety, Obrączki, Srebra, Brązy, monogramy 
; Rycie HERBÓW w KAMIENIACH 
KATOWICE: O mia xoma ||  GENTRALA GOSPODARCZA  |uaaRoDy SPORTOWE 
FABRYKA: Ne 848-46. * w 
TELEFONY: Skrytk» pocztowa 88 X jest ogólnokrajowym KILKA POKOLEŃ 
pisało atramentami 
lakiery apirytaucowe modelowe, izolacyjne dia eclów elek- 
itrotechmicznych do wypalania w piecu i ochnące na po- 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 
RZEŹBA I MECHANICZNY 
PRA D BROWS KI Miniatury pomników) facsymile i t p. 
BIURO: Ne 362-35 1 sezao || SPÓŁDZIELNI PRACY WYTWÓRCZEJ || ———74S7AwA MARSZAŁKOWSKA Ni. 108 
a i spółdzielni aiz ią działach wytwór | 
produkuje | posiada stale na składzie: LESZCZYŃSKIEGO 


s markę 


DRAKON 


m lakiery nitro duco dle RAE samocho- D i 

; li et Jo ania i ; far- 

a T R pezemystu LUDOWEGO I ARTYSTYCZNEGO i 

w oleju, minia telazowa, pokost żywiczny, syntetyczny | meopatruje Ex w surowos i organizuje pisze dziś nimi 


<zysto lniany, ogpachlówiki, pasty do polerowania i wezel- 
bie farby dla gpecjalnych eclów technicznych 


CAŁA POLSKA 
BO SĄ NAJLEPSZE 


||| ZARZĄD: — Warszawa, ul. Frascati 2, tel. 888-31 
zakupuje w każdej ilości: ODDZIAŁY: 
tywioe mniurcinę, jak: kalafoma jasma, cunma, fywtso: 
vyntetyczmea, ; 


BLOCK BRUN: 
praedstawicial iæż. Aleksander Bormaa 
Sklep wl. Mareanikeweka Nr. 68, telofon 357-51 
Pewisiacze płaskie — wiepezcna modele maszyny i artykuły biurowe 
Kupae — Spzaedań. Powicianie. Remonty masya biurowych. 
Gb Kurwy pisania na maszynie j 


ję tywy sabaltowa piuma, waguo iwskniezne miegassemo w 


W święto pierwszomajowe 


Str. I 


Przemysł filmowy 


i walka klas 


trudno tego od nich wymagać. Nie | poda? w programie swej wytwórni 


W ogromnej większości krajów 
pezeliysł filmowy znajtaje się w re- gagi społeczne 
W. S. van Dyke nie wahał się po- 


kach prywatnych i w prostej konse- 

kwencji tego faktu jest wyłącznie na- |tępić stojącego na usługach kapitali- 
stawiony na dochodowość. Najwięk- |stów sądownictwa amerykańskiego 
sza koncentracja przemysłu filmowe- |w filmie „Nocne sądy", a iany zna- 
go znajduje się na zachodnim krańcu |komity reżyser King Vidor w filmie 
Stanów Zjednoczonych, gdzie skoma- |„Hallelujah" potępił stosunek Ame- 
sowało się 8 najpotężniejszych kon- rykanów białych do Amerykanów 


mniej daje się ostatnio zauważyć cie- 
kawe zjawisko. W tych krajach Eu- 
ropy, w których wyświetla się re- 
gularnie filmy amerykańskie (An- 
glia, Francja, Belgia, Włochy ich po 
pularność zmaląła. Zmalała co praw 
da  szczególniej wśród publiczności 
bardziej krytycznej, której—po woj- 


cerhów filmowych oraz kilkanaście 
drobniejszych wytwórni, których ka- 
pitał przekracza z łatwością roczny 
tudżet państwa polskiego z roku 
1030. 


ae stałą tendencją zwyżkową mogła 


czarnych. 
| Publiczność kinowa polska z pew- 
jnością pamięta doskonały fim Fran- 
klina- „Ziemia błogosławiona“, 


stawiona była w sposób bardziej je- 


w 
którym walka chińskiego proletaria- 
Tak ogromna komasacja kapitału |tu z nieustępliwymi bogaczami przed 


nie — nie wystarcza bardziej czy 
mniej doskonale zagrany i wyreżyse- 
rowany romans filmowy. 
Publiczność chce się w kinach ba- 
wić, ale chce też czasem obejrzeć ja- 
kiś ciekaw problem, jakieś ogólno- 
ludzkie zagadnienie. dramat rzeczy- 


| 
| 


powstać tylko z wyzysku i to oczy- jszcze przekonywujący niż w książce | wisty, a nie sztuczny, wykwitły w at- 


wiście z wyzysku człowieka pracy. 
W 1939 roku wszystkie wytwórnie a- 
merykańskie zarobiły „na czysto” 21 
milionów dolarów, w roku 1946 za- 
robiły 105 milionów dolarów. Przyj- 
mując nawet, że w tym czasie na- 
stąpił dość poważny spadek warto- 
ści dolara, ogromna różnica docho- 
du rzuca się w oczy. 


Mełody zarobkowe 


W Hollywood istnieje bardzo do- 
kładny podział na dwie klasy: zarob- 
kową i pracującą. Nie znaczy to, aby 
ei, którzy zarabiają nie. dawali nic z 
siebie, Są utalentowani reżyserzy, U- 
talentowani aktorzy, znakomici sce- 
marzyści. dekoratorzy, a nawet nie- 
którzy producenci. Jednakowoż wy- 
nagrodzenie jest zupełnie niepropor- 
cjonalne do włożonego wysiłku. 

Na dowód wystarczy jedno zesta- 
wienie. Koszt produkcji bardzo prze- 
ciętnego filmu amerykańskiego wy- 
mosi pół miliona dolarów. W tej su- 
mie 400.000 pochłaniają gwiazdy 
(dwie osoby), reżyser, producent i 
czasem scenarzysta lub autor powie- 
ści. Pozostałe 100.000 dolarów dzieli 
cię na: 1) kampanię reklamową, 2) o- 
płacenie atelier, 3) opłacenie wszyst- 
kich kosztów dekoracii, kostiumów, 
zdjęć plenarnych it.d., 4) wreszcie 


opłacenie „szarej rzeszy“ techników, | 


pomocników, elektryków i przede 
wszystkim statystów. W wyjątko- 
„ wych okolicznościach do grupy uprzy 
wilejowanej przechodzi dekorator 
albo operator. W każdym razie i ci 
dwaj płatni są przyzwoicie. Nato- 
miast statysta otrzymuje 12 dolarów 
dziennie i nigdy więcej, choćby zdję- 
cia trwały przez kilkanaście godzin, 
Na pozór wynagrodzenie to wydaje 
się niezłe, trzeba jednak dodać, że 
statystów, marzących o karierze 
gwiazdy jest zawsze zbyt wielu, że 
są angażowani stosunkowo rzadko i 
uważają za szczęście, jeśli pracują 
przez 7 dni w miesiącu. 


Walka ze Związkiem 


Zawodowym 


Na terenie Hollywood działa od 
dłuższego czasu Związek Zawodowy 
(Studio Union), który wszelkimi si- 
łami stara się przeciwdziałać krzyw- 
dzącej polityce płac. Z początku szu 
kano kompromisu, zwracano się z a- 
pelem do właścicieli wytwórni, pro- 
ducentów i innych osób wpływowych 
mawet spośród... episkopatu. Gdy 
wszystkie zabiegi spełzły na niczym 
związkowcy przystąpili do strajku 
generalnego. 

Odpowiedź wytwórni była twarda: 
Kto należy do związku, nie ma wstę- 
pu do wytwórni. Bezrobotnych jest 
dosyć, statysta mie jest specjalistą, 
może być każdej chwili zastąpiony, A 
więc zgłoszą się inni. 


Tak też się stało. Na razie związek 
musiał skapitulować. Przed Bożym 
Narodzeniem ub. roku przystąpiono 
do pracy i na razie nie słychać o dal- 
czej walce, która w tych warunkach 
wydaje się beznadziejną, 


Sprzymieżeńcy 


Jednakowoż nie wszyscy w Holly- 
wood są głusi na tego rodzaju pró- 
by i nie wszyscy zamykają oczy na 
wytworzoną sytuację. Strajk poparła 
unana gwiazda Joan Crawford, sta- 
nął po stronie strajkujących Robert 


Taylor, a Charlie Chaplin — chociaż | posen 


daleki od podporządkowania się 
wspólnej akcji — wyraził poblicznie 
mympatię dla strajkujących. 


Jednak takie platoniczne wyznania 
trdno uznać za rzeczywistą współpra 
oę. O ile ona istnieje, to tylko w tre- 
ści niektórych filmów amerykań- 
skich, które starają się przedstawić 

e problemy w właściwym świe- 
tle. Nie jest to naturalnie sprzymie- 
rzeniec zbyt cenny ani tym mniej bez 
pośredni. publiczność amerykańska, 
widząc film o niesprawiedliwości spo 
łecznej, o nędzy. © tragicznym losie 
bezrobotnego, wychodzi na ogół nie- 
zadowolona, gdyż film nie był róz- 
rywkowy. Po za tym problem życia 
w Hollywood nie był oczywiście ni- 
gdy poruszony w filmie amerykań- 
skim. W takim wypadku producenci 
wystąpili by przeciw sobie. 


Niemniej, mimo tak bardzo nie- 


ającej atmosfery, powstało w 
Heliywood kilkanaście pamiętnych 


flmów, które warto wspomnieć 
dlatego, że na ciemnym tle 
ka: ych machtnacji błysz- 


8%, wyjątkowym światłem. 


Pearl S. Buck. 


mosferze przepychu i lenistwa. To 


Amerkanie nie cofnęli się też przed |SAmo widzą niektórzy czołowi reali- 


kilkoma głębokimi satyrami na sto- 
przede 
wszystkim w filmach: „Furia“ Lan- 


sunki w  więziennictwie, 


ga i „Szary Dom“ Hilla. 


Niektóre filmy amerykańskie chło- 
szczą zjadliwą satyrą stosunki panu- 
jące w środowiskach milionerskich. 
Na tym polu wyróżnił się ostatnio 
znakomity scenarzy- 
sta i reżyser, ale i przed nim zdarza- 


Orson Welles, 


|ły się.dobre filmy na tym tle („ Ary- 
stokracja podziemi“ F. Capry i inne). 


Czy będzie lepiej? 
Równocześnie w niektórych innych 
ikrajach filmy o tendencjach społecz- 
nych nie tylko zdobyły sobie prawo 
obywatelstwa, ale wręcz wysunęły 
się na pierwsze miejsce. Tutaj na cze 
Jle kroczy produkcja filmowa radzie- 
cka która około roku 1926 otworzyła 


oczy filmowców całego świata na | 


fakt, że film poświęcony zagadnie- 
niu walki klas, pracy, ofiarności 
zbiorowej może być w ogóle do- 
brym i atrakcyjnym filmem. 

Takie dzieła jak „Bezdomni“, „Ma- 
itka“, „Turbina 50.000“ były swego 
rodzaju rewelacjami. 

Kapitaliści amerykańscy byli i są 
dalecy od wstąpienia w ślady swych 
„kolegów realizatorów radzieckich i 


Zespół teatralny OMTUR 


„czerwona Sztafeta“ 


Z imicjatywy Referatu Artystycznego 
Komitetu Centralnego OMTUR Komi- 
tet Stołeczny OMTUR, organizuje na 
terenie Warszawy oclietniczy Zespół 
Teatralny OMTUR p. n. „Czerwona 
Sztafeta“, który służyć będzie zami: 
łowaniu do ochotniczej pracy teatral- 
nej i udzielać porad z dziedziny ocho- 
tniczego teatru. 

Siedzibą nowej placówki jest świe- 
tlica Dzielnicy PPS i OMTUR — Mo- 
kotów, która dzięki wydatnemu po- 
parciu Komitetu. i bezinteresownej 
pracy członków  Dzieinicy, zosta`a 
grunłownie przebudowana i odnowio- 
na. Stąd zespół przenosić się będzie do 
innych świetlic warszawskich. 

„Czerwona Sztafeta“ w skład któ- 
rej wchodzą instruktorzy Ref. Arty: 
stycznego Komitetu Centralnego OM 
TUR į zaawansowani artyści - ochotni- 
cy, członkowie organizacji, rozpocznie 
swą pracę w pierwszych dniach maja 
wieczorem poświęconym wale i pra- 
cy pt. „W świt Majowy”. j 

Wierzymy, że masy robotnicze po- 
prą tę pożyteczną i potrzebuą piaców- 
kę artystyczną. 
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Analiza zamieszczonego wykresu, 
który wyraźnie wekazuje na bardzo 
poważne osiągnięcia produkcyjne ©- 
raz na znaczny wzrost zdolności prže- 
twórczej Zakładów P. M. T. w prze- 
kroju porównawczym kilku lat, wyja- 
śnia nam jednocześnie realizowaną 0- 
becnie koncepcję polityki organizacyj- 
no rozwojowej P. M. T. jako przedsię- 
biorciwa przemysłowe - handlowego. 

Przetwórczość Zakładów PMT zwią: 
zana jest u podstawowym eurowoem 
tego przemysłu — tytoniem. Produk- 
cja przedwojenna tytoniu w kraju po 


krywała zaledwie w 60 pros. sapo 
sprowadzano 


irzebowanie; przeciętnie 
rocznie około 10 mil. kg. surowo ty- 


zatorzy amerykańscy. Frank Capra 


TOWARZYSTWO 
EKSPEDYCYJNE 


W kalejdoskopie hal stoisk i pawilonów 


„Liberty films“ filmy o charakterze 
społecznym, chociaż w zabarwieniu 
raczej satyryczno - komediowym. Sy 
stem płac został—jak na holliwoodz- 
kie stosunki — zrewolucjonizowany. 
Niezadowolenie publiczności z bła- 
hych tematów i pierwsze próby zna- 
lezienia nowej stałej drogi, oto jas- 
kółki ,które przynosi nam na polu 
filmowym wiosna 1947 roku. 

Dziś jeszcze trudno osądzić, czy 
szarzy pracownicy filmu amerykań- 
skiego doznają poprawy bytu i to 
stosunkowo szybkiej. Po 40 latach 
niepodzielnego panowania kapitału, 
zaczęła się walka, zaczęła sią i trwa. 

Znaczenie tego początku jest ol- 
brzymie. 

LEON BUKOWIECKI 


Transporty Międzymiastowe 


MASOWE — ZBIOROWE — DROBNICA — EKSPRESY 


„WAREKRS” 


Sp. z o. o. 


Nowogrodzka 40, tel. 8-86-56 


Święto 


OW WY E 


pracy 


świętem miast i wsi 


Dzień 1-go Maja — to dzień zbra- 
tania ludu pracującego, dzień zespole- 
nia się w jedno nierozerwalne ogniwo 
ważystkich warstw ludowych, Nie jest 
to dzień jedynie i wyłącznie jedności 
politycznej — jest to dzień rrozumie- 
- uzgodnienia wszystkich dążeń 
pracujących, 

Nie kiedyindziej jak właśnie w 
tym dniu święta pracy, należałoby się 
zastanowić dlaczego dzień ten jest 
czczony przeważnie tylko przez mia 
sto, a wieś bierze w nim udział jakby 
z obowiązku a nie z poczucia siły ze- 
spalającej masy ludowe, eiły wyrosłej 
ze świadomości ścisłej więzi całego 
światą pracy. 

Do tej pory w większości wypadków 
podchodzono do wsi tylko ze strony 
politycznej o ile chodzi o święla pra- 
cy bez dodatku elementu gospodarcze- 
go, czyli ściśle mówiąc bez podbu- 
dówki trwałej, opartej na wspólnym 
interesie zarówno wsi jak i miasta, 

Związanie miasta ze wsią poprzez 


Warszawa 


Jeden dzień na Targach Poznańskich 


Targi Poznańskie zostały otwarte. 
W setkach stoisk i dziesiątkach pa- 
wilonów reprezentowany jest 
niemal nasz przemysł, ukazujący się 
tysiącami imponujących eksponatów. 

Wystawa nie ogranicza się tylko do 
i produkcji krajowej. 
| Liczne stoiska zagraniczne pozwa- 
lają nam zapoznać się z wytwórczo* 
ścią państw leżących nawet na dru- 
| giej półkuli. 


MEBLE 


| Meble, które wystawił przemysł 
| prywatny, są ładniej, a może raczej 
| bardziej luksusowe, niż komplety i 
lobioj kombinowane, wystawione 
| przez Państwową Centralę Przemysłu 
| Drzewnego. Za to meble z Centrali są 
o wiele tańsze i praktyczniejsze. 
Zadziwia tylko jedno: najbrzydsze 
stosunkowo eksponaty są zaopatrzone 
napisem „model. eksportowy". 


SZKŁO, PORCELANA, KRYSZTAŁY 
L4 


W radosne zdumienie wprowadza 
zwiedzających orgia barw ceramiki, 
szkieł i kryształów. 

Centrala Zbytu Porcelany i Fajan- 
sów wystawiła rzeczy, których dotąd 
nigdzie nie widzieliśmy. 

Na pierwsze miejsce wysunęły się 
fabryki: „Chodzież“, „Ćmielów“ i hu- 
ta szkła' kryształowego z terenów ślą- 
skich. 

Zwiedzanie Targów — to ciągłe hie- 
spodzianki. Okazuje się, że prođuku- 
jemy rzeczy piękne, piękniejsze od za- 
granicznych. 


BAWEŁNA i WEŁNA 


Wspaniały i imponujący jest pawi- 
lon centralnego przemysłu włókienni- 
czego. Zwiedzających wita tu ogromna 
postać alegoryczna, trzymająca w Tę- 
ku polskie perkale. 


uwag 


czynił się w znacznym 


nowe źródło dochodu szerokim masom ; 
ludności wiejskiej. Jeżeli teraz uwzglę | 
dnimy fakt, że roczna wartość impor 
kowanego surowca tytoniowego wyno- 
ciła około 50 mil, zł. przedwojennyon, 
zrozumiemy dokładnie jakie oszczęd: 
ności dewizowe tkwią w nowej koncep- 
cji surowcowej. Niewątpliwie P.M.T. 
dążąc do utrzymania należytego stan- | 
dantu jakościowego ewych wyrobów, 
który decyduje o powodzeniu a 
ciębiorstwa, opiera się w dalszym pna) 
gu oa dodatkowym imporcie wysoko | 
gatunkowego surowca Ł zagranicy. | 

Wojna w znacznym stopniu zni- | 
Zakłady P.M.T. Prze: 


Łódzkie wyroby radują oko arcy- 
barwnymi deseniami. Są to przewa- 


cały| żnie materiały tanie: perkaliki, płó- 


cienka. 


Drogie, wspaniałe makaty i podu- 
szki z naturalnego jedwabiu wystawia 
Milanówek. Tkaniny spadochronowe i 
jedwabie ręcznie malowane zwróciły 
już uwagę kupców zagranicznych. 


Wspaniała lobrzymia hala ze szkla- 
nym dachem, to pawilon przemysłu 
wełnianego. Oglądamy tu materiały 
wełniane w wielkich ilościach, po- 
cząwszy od najtańszych, a skończy- 
wszy na materiałach w gatunkach i 
deseniach nieustępujących całkowicie 
materiałom przedwojennym. 


Niezwykle bogata w eksponaty jest 
hala przemysłu bawełnianego. Stosy 
obrusów, chuslek, płócien i materia- 
łów kolorowych. Kupcy z uwagą oglą- 
dają próbki, notują numery katalo- 
gowe, numery deseni, Transakcje do- 
chodzą do skutku. 


. PRZEMYSŁ CIĘŻKI 


Powszechną uwagę zwraca parowóg- 
olbrzym całkowicie polskiej konstruk- 
cji do prowadzenia ciężkich pociągów 
towarowych. Trudno uwierzyć, że co 
drugi dzień taki olbrzym opuszcza 
poznańską fabrykę H. Cegielskiego, 


Oczy przybyszów radują wystawio- | 


me maszyny rolnicze. 


SPOŁEM 


Pawilon „Społem“ wzbudza ogólne 
zainteresowanie. Liczne eksponaty, 
mapy, fotografie, wykresy obrazują 
rolę sektora spółdzielczego w odro- 
dzonej Polsce. Olbrzymi dorobek, któ- 
ry znajduje swój wyraz w pawilonach 


kim maszyny. Wyróżnia się stoisko 
maszyn Litkoping. 


część urządzeń precyzyjnych oraz sil- 

niki do motorowerów. 
Czechosłowacja wystawia przede 

wszystkim obrabiarki. Oprócz silni- 


ków lotniczych, widać w pawilonie, 
czeskim zegary, wagi uchylne, piece, 


oraz galanterię. 


Marokko wystawia wyroby skórza-, 


ne, buty, trochę za bardzo egzotyczne | pojednania pokryta od mozolnej prar 


|cy zgrubieniami i pęknięciami, a %tó- 


jak dla nas, a wreszcie świeże i su- 
szone daktyle. 

Meksyk wystawia przedmioty 
‘skóry, trawy i włosia końskiego. 


Jednym z najbogatszych i najlepiej 
wyposażonych pawilonów na wysta- | 


| 


Włochy reprezentują na Targach, 


ogniwo wspólnych dążeń da nam af 
reszcie trwalsze rbratanie się waft 
stwy chłopskiej z robotniczą. Wytwe» 
rzy ono zrozumienie warstwy chłop- 
skiej do miasta i odwrotnie. Gdzie ma- 
my szukać ogniwa, które by nas z€- 
spoliło? Nie trzeba szukać, ogniwe to 
istnieje już kilkanaście lat, lecz każde 
warstwa społeczna przypisuje roswój 
tego ogniwa jedynie i wyłącznie ewy» 
mi zasługami i dzięki takiemu zroza- 
mieniu rzeczy stara się utrzymać w 
swoim ręku wpływ poprzez to ognie 
wo na inne warstwy społeczne. ca 
"Imię ogniwa — spółdzielczość we 
wszystkich swoich przejawach. 

Dopiero dobrze zrozumiana opół- 
dzielczość, stojąca zarówno na straży 
interesów wsi jak i miasta daje więń 
nierozerwalną miasta ze wsią. Wspól- 
ny interes zespala iłączy, Nie przewod 
nictwo jednych nad drugimi, lecz ści- 
sta współpraca dla podniesienia de 
najwyższych szczytów możliwości go 
spodarczych. dla podniesienia ogólnej 
stopy życiowej przeciętnego obywatela, 
dla wydobycia z mas ludowych jab 
największych wartości moralnych 4 
kulturalnych. 

Raz nareszcie musimy sobie powie 
dzieć: Nie ma odrębnych  inieresów 
miasta i odrębnych interesów wst. Jest 
jeden interes ogólnowarstwowy dła do 
bra i rozwoju państwa Tak arosa- 
miany interes da początki ogólnonar 
rodowej więzi przyjaźni i zbralania sią 
serdecznego. 


W dniu święta pracy, w dniu triune 
fu posiępu nad zacofaniem, każdy a 
obywateli winien raz na zawsze Wye 
zbyć się uprzedzeń w stosunku do dru 
giego i okazać lo poprzes ezczery 
stosunek do innych i rzetelne podejscie 
do każdego zagadnienia, wymagające 
go od nas wiele taktu i umiaru. 

Święto pracy, to nie dzień grożby 
— to dzień przeglądu sił społecznych 
w walce o lepsze jutro. Nie €o tnnege 
jak ideał spółdzielczy dopomoże nem 
do ogólnego zrozumienia się 1 thbre- 
tania. Nie ma uprzedzeń — nie ma 
nienawiści — jesi dobroć rozumna = 
jest szczerze wyciągnięta dłoń — dłoń 


rej na imię chleb | praca. 

Niechże więc tegoroczny 1 Maj nai 
chnie nas nadzieją na lepsze jutro $ 
będzie wskaźnikiem jak mamy postę 
pować, by zespolone siły społeczne 


wie — to pawilon Jugosławii. Zwraca | stworzyły należytą twierdzę, o któro 


tu uwagę przebogaty asortyment prze- | 
różnych surowców i kopalisk, które, 


Jugosławia chce eksportować. 


Wiele tu równięż tkanin, win i owo» 
ców, obok futer j skór, 


ZAKŁAD 
ZDUNSKI 


POLECA: 


6145 
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Książki dają wiedzę i zadowolenie 


płynące z poznania. Dają poczucie! 
piękna, uczą języka i stylu. Łatwiej 


į pisać i mówić, będąc oczytanym. Od- 


wystawowych świadczy o wielkiej czuwa to dobrodziejstwo każdy czyta- 


przyszłości 
„Społem*, 


eksporiowej 


OD CZECHOSŁOWACJI 
DO MEKSYKU 


Wśród pawilonów zagranicznych 
wzbudza największe zainteresowanie 
szerokich mas, zwiedzających wspa- 
niały pawilon Związku Radzieckiego. 
Zemim doń dojdziemy, oglądamy sto- 
jęcy na wolnym powietruu kaksusowy 
tro. i amnochody osobowe ra- 
dsieckiej produkcji. Ogólny podziw 
wzbudza piękna limuzyna „Sło 102“, 
przedstawiająca najnowszy typ pro- 
dukcji radzieckiej. 


Oglądamy dalej tokarki rewolwero- 


V m : w| wina. O parę metrów dalej widzimy 
przemysłowienia wei polskiej, dając je| eksponaty przemysłu naftowego, che- 
dnocześnie ratrudnienie i odpowiednie | micznego i narzędzia precyzyjne. Nie 


brak również w pawilonie radzieckim 
eksponatów działu wydawniczego. 


Niewielki ale znakomicie  zorgani- 
zowany jest pawilon bułgarski. Można 
tu za psie pieniądze kupić doskonałe 
wina bułgarskie i nieco droższe, ale 
równie dobre papierosy. 

Bułgaria wystawia poza tym chemi- 
kalia, futra i barwne dywany oraz 
owoce suszone, kompoiy, jarzyny itd. 

Szwecja prezentuje przede wszyst- 


CY 


Od 5-go 
MAJA 


NI 


W soboty og. 16 i 19.30. W niedziele i święta poranki og 12 


Zmiana programu 


produkcji jacy, a cóż dopiero działacz społecz- 


ny, nauczyciel, adwokat — tak często 
przemawiający. Czytanie rzeczy do- 
brych chroni przed powrotnym pół- 
analfabetyzmem. Iluż znamy ludzi £ 
nazwy tylko inteligentnych, którzy nie 
czytając nic poza rubryką wypadków, 
kradzieży i sensacji, staczają się na 
dno umysłowej mędzy. 


Czytanie pierwuzorządnych powieści 
pogłębia w mas znajomość człowieka, 
a więc oamych siebie. Ułatwia to nam 
współżycie z ludźmi, bo teh rozumie 
my. Lektura kortałci w nas wreszcie 
serce i wyobraźnię potrzebną nie 
tylko artyście, lecz również nau- 
kowcy i rzemieślnikowi. Przy książce 
wreszcie odpoczywamy nieraz po 
żmudnej pracy. 


Kto czyta w młodości rzeczy praw- 
dziwie piękne, ten zostaje im wierny 
na zawsze, wraca do arcydzieł, coraz 
bardziej je kocha i rozumie. Czy masz 
jut ulubioną książkę, do której po- 
wracasz i nie mógłbyś się x nią roz- 
stać? „Kto raz się napije ze źródła 
prawdziwej wielkiej poezji, ten pić z 
niej zechce do końca życia”, Wyma- 
ga to oczywiście silniejszej ma począ- 
tek woli, jeśli się chce żyć na pozio- 
mie wyższym. Potrzebne są godziny 
skupienia i samotności. „Z karafki 
napić się można, uścisnąwszy ją za 
szyję i pochyliwszy ku ustom, ale kto 


ry il. Jagiellońska 


róg Brukowej 
Codziennie o g. 19.30 


Nowe atrakcje 
Lwy, niedźwiedzie i inne 


ANDRZEJ SABACZYŃSKI 


został przeniesiony na ulicę Pierackiege 10 


Wszelkie roboty zduńskie, oraz 
sprzedaż pieców i kuchen przenośnych 


rozbiją się wszystkie siły wrogie wewe 
nętrzne i zewnętrzne. ; 

Poprzez spółdziejczość do  waąpóle 
nej pracy —-a poprzez pracę do P% 
tęgi narodu i państwa, 


, 


czyianie 


ze źródła pije — musi uklęknąć | pe 
chylić ezoło”, mówi poeta Norwid. 
Od dawna ludzie uważają czytanie 
za szlachetne zajęcie. Oto jak yti- 
wnie pisał o tym w r, 1567 Mikwłaj 
Rej: z 
„Czytać poczeiwemu, kto umie, jesd 
rzecz bardzo potrzebna, „A tak jeśli 
umiesz czytać, azaż to nie rozkosz tek, 
sobie czas upatrzywszy, nad książkę 
mi posiedzieć, prawa i powinności ałę 
swej dowiedzieć, więc się namówić a 
onymi filozofy, s onymi mądrymi, 
przeważnymi a rycerskimi ludźmi?” 
„Nie trzeba będzie wielkiego nakà® 
dw, zbiegasz wszytek świat lekkim ke 
prtem, tuż ma miejscu siedząc, tað 
jakobyś tam wszędzie oczywiście był, 
a jakobyś, wazytke widzial, ecs uła 
tak wźdy dobrze, ale wżdy lepiej ule 
źli nio“. — „Żywot człowieka pocześ: 
wego”, księgi wtóre, kapit. XVII". 
Dzień 4 maja br. nosić będzie no 
zwę Dnia Oświaty. W całym kraja 
odbędą się zbiórki pieniężne na zakup 
nowych książek do szkolnych bibiio- 
tek i czytelni. Akcja ta, mająca ma 
celu udostępnienie młodzieży książki, 
powiększenie stanu posiadania eskob 
nych wypożyczalni, które cieszą cią 
zawsze ogromną frekwencją. zasługw= 
je ze wszech miar na poparcie. 


Kazimiera Wojciechowski 


Antoiog'a 
liryki świętokrzyskiej 


W ramach Świętokrzyskich Dn 
Kultury, które odbędą się w Kiel 
cach w sierpniu r. b., zapianowan: 
szereg wydawnictw książkowych 
które mają na celu zareprezentowa- 
nie dorobku kulturalnego ziemi kie- 
leckiej. Jako pierwsze z tych wy- 
dawnictw, ukazała się „Antologla 
Współczesnej Liryki  Świętokrzye 
skiej”, opracowana przez J. M. Gie» 
gesa, £ przedmową J. Nowaka Dig» 
żewskiego. 
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Grzegorz _Timofiejew 


Na dzień I Maja 


Kują ptaki w niebieskiej kuźnń 

rg ppor zoo aigon — wiet, 
po miast y się nie spóźni 

miosa ludzie majową pieśń, s 


Naciągnęli ramiona ciłą, 
podźwignęli roboczą dłoń 

1 sdziwieni, jak dawniej va alga 
pruekuwają na pługi broń. 


Pierś i skroń nablegają potem 
mamaszczone na trudu cześć... 
Iskry lecą jak trzmiele złota. 

Bucha nowa radosna pieśń, 


„By nie bylo wojny I głodą 
przeoramy do gruntu glob, 

af rozbłysuq u ludzkich stodół 
powiązane promienie w snopł 


Naostrzymy sierp księżycowy, 
feby lepiej pszenicę ciął... 

I miech grają końskie podkowy 
srebrem gwiszd u wieczornych łąki 


Zbudujemy z uśmiechu miasta, 
wystawimy domy ze orkła... 

I tak stanie się jasno, jasna, 
Jakby nigdy nie było zła“. 


Jerzy Putra Putrasnentć 


„NADEJDZIE JEDNAK DZIEŃ ZAPŁATY” 


l maja w Polsce przedwojennej ) 


Ranek był zimnawy i czysty. 
Słońce wstało spoza wzgórz Za- 
mzeczy, pączki na  topolach| 
wadłuż głównej ulicy zaczynały 
Gię nieśmiało rozwijać. Tu i ów- 
dzie gromady co pilniejszych de- 


wotek spieszyły na- wczesną 
moszę. Zwyczajna, senńa nie- 
dziela. 


Oczywista, nikogo nie spotka- 
łem. Skręciłem z głównej ulicy 
ma prawo. W wąskiej szczelinie 
między dwiema olbrzymimi ka- 
mienicami: rozlegał się czyjś 
wrzask. Policjant wymachiwał 
feka pod nosem stróżowi, który 
stał przy ścianie i zawzięcie skro- 
bał tynk. Odruchowo przystaną- 
łem, ale policjant zaraz się na 
mnie rzucił: 

-= EN, A nę rozejść, nie ro- 
bić zbie ska! 

Pos m dalej, . zdażywszy 
jeszcze spod  śpiesznie migają- 
cych rąk stróża dostrzec  strzę- 
pek czerwonego napisu: „niech 


żyje”. Na rogu jakiś chłopiec, | 


widząc mój uśmiech. skomento” 
wał dziwną logikę policianta: 

— Pierwszy maj, to gliny ner- 
wuja się. 

Mrugnął domyślnie okiem i 
poszedł. Główna ulica pozostała 
w tyle, parę nieruchomych prze- 
canic, cisza i trajkotanie służą- 
cych w bramach, potem kręta, 
niezabudowana droga, wspina” 
jeca się na wzgórze, znowu do- 
my, duże i porządne, tu jednak 
czuć już jakieś podniecenie. No- 
woczesna, gładka bryła domu 
akademickiego. Ta twierdza en- 
decji wyglądała dzisiaj jakoś nie- 
swojo, studenci wchodzili i wy- 
chodziil zaaferowani, tvlko je- 
den, wysoki, szczupły, przystojny 
(nazywał sie Pacanowski, pa- 
miętam go jeszcze z moich cza- 
sów, biedaczysko, nie mógł ja- 
koś dokończyć swego prawa), 
epokojnym rzeczowym głosem 
wydawał dyspozycie: 

— Do głównego gmachu za- 


©) wyjątki z powieści Jerzego 
Putram 


bierzesz paczkę $zwarca. Zbiór- 
ka o szóstej. Bez nawalanek. Te- 
raz obstawisz Grodzięńską, u 
wylotu. Hasło masz? No, więc 
uważaj. 

Zobaczył mnie, 
dzo uprzejmie: 

— Na pochód Śpieszycie? No 
to się spotkamy. czołem! 

Poczułem nerwowe podniece” 
nie. Dzień ten nie skończy się 
spokojnie. Czekają nas zajścia i 
bójki Ci endecy na pewno coś 
przygotowali. Będą mieli dziś 
presi poparcie policji, jak nigdy 
ot. 

Szedłem dalej, odruchowo 
przyśpieszając kroku. To przy- 

e spotkanie przeniosło 

mnie na chwilę z powrotem w 
lata uniwersyteckie „gdy co krok 
się czuło endecką wszechwładzę 
i każde poczynanie groziło ich 


urwał i bar- 


awanturniczą interwencją. Wtem | b 


spoza zakrętu buchnaął śpiew. 
Stanąłem: 
„Nadejdzie jednak dzień 
zapłaty, 
Sędziami wówczas będziem 
my 
Szła kolumna demonstrantów. 
Regulamne czwórki, młode, za- 
cięte twarze, czerwone sztanda- 
ry. Niesiony na przedzie trans- 
parent wzywał do solidarności 
wszystkich robotników. Byli to 
hutnicy, najbardziej bojowy od- 
dział miejscowych Zetzetów. Szli 
Śpiesznie w dół, w stronę śród- 
mieścia. Dziesięcioletni chłopcy 


400 złotych 


ua 
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1 Maj 1937 pod Madrytem 


Bohaterski atak na linię wroga 


1 Maja 1987 r. Wyjątkowo słoneca- 
my ranek. W betonowych rowach 
strzeleckich piorwerej Nali frome e 


go.Szedł Marcin de Hiszpanii górami 
i Manmi, bea paszpoctu i caajomości 
oboage janpita. 


brońców Madrytu stoją lub giedrą! niego Andra, młody Polah, wychowe- 


obok siębie „Połakoe”, pomieszani s 
hieepańskimi żołnierzami. rre bru 
dne, zakurzone i jakby srośnięte € 
młetnią, ele na tych twarzach maluje 
cię wyraa energii, Świadomej woli, 
która rzuciła ich do tych rowów hi- 
szpańskich z kraju ojczystego i x ró- 
żnych ośrodków polskiej emigracji. 

1 maja — myślą ochotnicy. Do oko- 
pów doszło wezwanie Megrina, pro- 
klamująco drień 1 Maja jako święto 
narodowe Republiki Hiszpańskiej. Żoł 
nierae już wczoraj czytali wezwanie 
Negrena. Dsi, patrząc nieruchomo W 
stronę frontu _ mieprzyjacielskiego, 
milosą i myślą e przyszłości. 


Marcin i Andre 


Oto w kącie rowu siedzi zamyślony 
stary Marcin z Zagłębia Dąbrowskie- 


pętali się pod nogami pochodu 
z przodu i z boków. Chodnika- 
mi w tym samym kierunku szły 
dwa patrole policyjne — po 
trzech w każdym, z bagnetami 
na ostro i spływało kilku cywi- 
lów o niewyraźnych oczach. 

„Niesie on 

zemsty grom, 

ludu gniew...". 

Krótkie, jak uderzenia wer- 
bla, wiersze pieśni wyskakiwały 
z pochodu. rzucane kilku mło- 
dymi głosami. Śpiew tryvskał na 
wszystkie strony, jeszcze nie 
zgrany, załamania rytmiczne 
wznosiły się, aż buchneło. 'nie- 
Sspodziewanie zgodnie i mocno: 

„A kolor jego jest czerwony...” 

Poczułem dziwne  łaskotanie 
w gardle i na plecach: Zacisną- 
łem zęby. Chciało się Śpiewać 
jeszcze i jeszcze tę wspaniałą, 
ojową pieśń, która porywa my- 
Śli, zwiera dłonie w. pięści, za- 
grzewa do walki. 

Pochód odszedł. Patrzyłem za 
mim, wyzwolony z niemiłych u- 
czuć spod domu akademickie- 


‘| go Wreszcie ruszyłem dalej, pra- 


gnac jak najszybciej znaleźć się 
w pochodzie 


Zaczęły się teraz ulice robot-|trowa  kamieniczka. 


nicze. Ruch tu wzrastał, grupki 
ludzi szły przede mną w tym sa- 
mym kierunku, zbierały się w 
większe gromady tu i ówdzie, 
przechodziły środkiem ulicy ko- 
lumny ze sztandarami, ale nie 


tak zwarte, jak tamta z huty i Od 


nie majątek 
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ny w Paryżu; Andre jeercze niede- 
wne był ułubieńcem robotałczej mto- 
dzieży w paryskiej dzielnicy Combat. 
W enlach taneemnych drielniey widata- 
no w nim tyłke wspaniałego towerzy- 
sza zabaw, leos inaczej mań patraono 
po dniach pnoru fusrystowskiege w 
Paryżu 1036. Z niesłychaeną odwagę 
bit się Andre w tych dniach przy bo- 
ku robotników paryskich pracciwko 
szumowinom, słączonym s pamłieryka- 
m w Mgjaah kaptazowych 

Andre quwsse hipiący odrowiem i 
energią, mio mógł wytrzymać tege sa- 
myślenia. 

— O ezym tak myślicie — sagad- 
ną? dowódcę swego plutonu, starego 
Marcina. 

— A no — odpowiedział  przebu- 
dzony Marcin — myślę, jak tam w 
kraju świętują 1 Maja, 


szklanej. Potem już cała ulica 
była zapchana demonstrantami. 
Stali, czekając hasła wyruszenia, 
rozmawiali, śmieli się, długie 
szeregi straży porządkowych z 
czerwonymi opaskami ciągnęły 
j sie wzdłuż chodników, 
przebiegali z ostatnimi wska- 
zówkami gdzieś z tyłu ze sztabu 
demonstracji. 


Ciągną się liche domki drewnia- 
ne i zagubione wśród nich pato” 
piętrowe kamieniczki z żółtej, 
ale zczerniałej cegły. Znowu się 
rodzą okrzyki; grupki ludzi, tu 
i ówdzie rozsiane po rogach po- 
dejmują je, uśmiechają się do 
nas i klaszczą. Ale publiczności 
tu mało: cała niemal . ludność 
tych dzielnic idzie z nami w po- 
chodzie. 

Z tyłu dobiegają wieści: tego 
wzięto, tamten się ukrył, zrobio- 
no przy nim ścisk, policia się nie 
odważyła, endecy napadli na po- 
chód „Bundu“, podobno rzuco- 


Ino petardę. 


Szeroka ulica. Domki przy 
niej są tak niewielkie. że wydaje 
się jeszcze szersza. Śmieszna, pię- 
o cztero- 
okiennym frontonie ZZK. Usta- 
wiamy się, kolumny zbijają się 
w zwarty tłum, sztandary 1 trans-' 
parenty idą naprzód, orkiestra ` 
Poalej-Syonu, ta w zabawnych, i 
(białych koszulach, zaczyna grać 
razu, w połowie wiersza 
tłum już śpiewa: 

„..powstań ludu ziemi”, 

Głowy wypełniają ulice aż po 
daleki zakręt, skąd ciągle jeszcze 
nadchodzą nowe kolumny. Pieśń 
dobiegła do nich i w chwilach 
przerwy między mzwrotkami u- 
derzają w nas fale opóźnionego 
o takt ich śpiewu. 

Orkiestra milknie, Z lewa, od 


strony kolei, dobiega jeszcze kil- | | 


ka opadających akordów. 
„..ogarnie ludzi ród" 

i z prawa którędyśmy przyszli, 

cichnące, olbrzymie: 


| 


łącznicy | 


— Tak, myślicie o kraju, a nie chce 
cte mu drisiaj pomóc — odpali An- 


Ahed oore. Obeh] dro 


— Jakże to myślisz zrobić — abru- 
sayt stę Marcin. 

— Bardze proste—odparł Andre-— 
Musimy uczcić tem dzień atakiem ma, 
limią wroga. 

1 Andre począł namiętnie przeko- | 
mywaóć, że tak trzeba zrobić, choć ror- 
kam u góry nie ma. Uczcić musimy 
bojowo dzień 1 Maja. Andre porwał 
sa sobą Marcina i innych towarry- 


swoich okopów, szczęśliwi, fe tak 
pięknie nesci 1 Maja. W nagrodą 
wysłani zostali do oddalonego o 8 mie 
le ed frontu zburzonega miasteczka, 
na zgromadzenie 1 Maja. 


Akademia na froncie 


Osobliwa była ta akademia 1-majes 
wa, W miasteczku pozostały tylke 
rozwalone domy. W kinie, oczyszczo» 
nym od gruzów, stłoczeni są żołniee 
rze Republiki Hiszpańskiej. Stoją oboli 
siebie ludzie różnych partii. Front zer 
tarł różnicę, pozostało jedno wielkie 


w masrynowych W died ga| słowo — socjaliem. 


szy. 
Plu Marcina rozpoczął muzykę 
nint inne plutony I bataliomy. | 


W rozwalonej sali kinowej byłu 


Masło, fo dziń 1 Maja, trzeba moono| ciemno. Front jest blisko i zapałać 


strzelać do wroga, otawało się samo| Świateł nie wolno. Stłoczeni 


rozkasem. Hiszpanie podjęli iniejaty- 
wę „Połakos”. Wróg phai ad 
Odcinek frontu ma nowo rozgorzał, 
Po południu lała cię już lawina stali 
i żelaza. 

Wróg odpowiadał coras gęstszym 
ogniem Pod ogniem popełzł Andre 
s czterema Hisrpanami do okopów 
nieprzyjaciela. Nikt ich jakoś nie 
zauważył i kule ich nie dotykały. 
Niezauważeni podczołgnęli się pod sa- 
me okopy wroga, wstań i poczęli rzu-| 
cać swe zapasy, granatów ręcznych. 
Brawura Andre i jego hiszpańskich 
towarzyszy była tak oślepiająca, że 
faszyści oniemieli i nim się zoriento- 
wali, granaty porobiły wielkie apu- 
stoszenia, a Andre i towarzysze zdą- 
żyli oddalić się od linii wroga. 


Po chwili falangiści ochłonęli z 
przerażenia, skierowali cały ogień na 
grupę Andreigo. Teren był nierówny, 
posiekany i kamienisty — to ratowało 
bohaterów, którzy skokami  wycofy- 
wali się ku swym okopom. 

Andre istotnie sprawił całemu od- 
cinkowi wielkie widowisko. Dał lekcję 
nie tylko brawury, ale i umiejętności 
wyzyskania terenu. Żołnierze republi- 
kańscy przestali strzelać i w wielkim 


wazy tik A | natężeniu obserwowali manewry małej 
Wracamy w swoje dzielnice. 


grupy. W połowie drogi podciągnęji 
się oni pod jakiś większy głaz, wci- 
snęli weń i przeczekali do zmroku, 
aby pod osłoną nocy powrócić do 


Dzis 


ludzie 


nie widiziekh ię, się odczuwał i re 


„| zumieli wrajemnie 


Mówcy na tej akademii też byl 
osobliwi, Sami żołnierze, Oto przem: 
wia płerwszy żołnieru, sym drierżem 
woy-ohłopa s Aragonu. Mówi o swym 
ojcu. Nie miał on prawa do ziemi, 
do której był przykuty i ma której 
pracował — nie mógł ani za życia, 
ami w chwili śmierci przekazać jej 
synom. 


Drugim mówcą jest żołnierz a zaree 
zem ksiądz katolicki z umęczonege 
kraju Basków. Katolik rewolucjonista, 
dla którego Chrystus jest wcieleniem 
walki x możnymi świata. Opowiada 
że jego prowincja należała de arcy» 
biskupa Madrytm, który już sam mio 
wiedział, gdzie się kończy jego wła” 
dza właściciela posiadłości, a gdzie 
zaczyna się władza państwowa i ke» 
ścielna. Republika zniosła tę władzę-= 
chciwą, a zarazem okrutną — i prem 
klamowała wolność narodową Be 
sków. 

Mówiło jeszcze wielu mówców re» 
botników, chłopów i inteligentów. Mó- 
wił po hiszpańsku przedstawiciel 
ochotników polskich o solidarności 
międzynarodowej. Wszyscy się dosko= 
nale rozumieli i tworzyli jedną rwar 
tą masę, którą kierują te same uezwe 
cia solidarności. 


TADEUSZ CWIK 


| ee a ee me a A 


święto 


Robotnicy całego Świata pierwszego maja będą uroczyście obchodzić swoje 
święto, 
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enta ,, tość”, agi ród!” oraz zegary biurowe, sprężynowe po cenach urzędowych. 
P aweł Hulka-Laskowski proroctwo, że Polska będzie rozniesio| Było zmartwienie wielkie, tajony| brze zapisany. Inni znowuż: trzeba iść, czy niewinny, a dzieci na podwórkach 
pE A 


Gdy siekły kozackie nahaje...*) 


Już w najwcześniejszym  dzieciń- 
stwie słyszałem opowiadania o pierw 
esym krwawym strajku, który wy- 
buchł w maju roku 1881 czy 1882. Wi 
dywałem u nas kobietę, która miała 
tylko polowę lewej dłoni. Czemu me 
tylko trzy palce? Bo jej ustrzelili. A 
kto jej ustrzelil? Wojsko. A dla cze» 
go. Jak był pierwszy strajk. Ludzie 
əsli do wójta, bo koło wójta była „ko 
mę", «a w „kozie“ siedzieli jacyś zaa- 
resztowani t chciano ich uwolnić, wte 
dy wojsko strzelało do robotników. 
Było kilku zabitych | wielu rannych. 
O tym opowładano sobie przy lada spo 
sobności. Jedni mówili, że wszystkie- 
ma winni bezbożni socjaliści, drudzy— 
te to zawinił kapitan, który dowodził 
wojskiem. Kiedym był we wstępnym 
czy feż pierwszym oddziale, w roku 
1889, czy 1890 — dokładnie nie pa- 
młętam — zaczęły się dziać rzeczy za- 


stanawiające. Mieszkała u nas wtedy 


panna Franciszka Dobrucka, tkaczka 1 


thali kolorowej, gdzie było dużo so- 


efaflstów. zj przychodziła na obtad, 
—— 
7 Wyjątek s powieści Pawła Hul- 
iego „Mój Żyrasd 


albo gdy siadała wieczorem do swojej 
skromnej kolacji, opowiadała o tym, 
że podrzucają jakieś książki, a kto 
zostanie z taką książką przyłapany, te- 
go aresziują i wywożą do Warszawy 
do Arsenału. A w Arsenale podobno 
były jakieś ruszta nabite gwoździami 
i po tych rusztach musieli chodzić a- 
resztowani bosymi stopami fak długo, 
dopóki wszystkich wspólników nie pv- 
wydawali. 

I panna Franciszka mawtłała: „U 
nas na sali znowu znaleźli parę księ- 
żek*. Chodziło, oczywiście o broszur- 
ki uświadamiające robotników narodo- 
wo ti społecznie. Ale robotnicy bali 
się tych „książek* jak ognia, Z ust do 
ust podawano sobie szeptem wieści, że 
tego aresztowano, że tamten w wię- 
ziendu, że przyszła do Żyrardowa sot- 
nia kozaków, ale w wielkim sekrecie, 


na na końskich kopytach i że ludzie 
samochcąc w biedę się pakują. Kobie- 
ty modliły się żarliwie, aby Bóg od- 
wrócił zło od biednego narodu, a męż- 
czyźni siadywali wieczorami zamilkli 
i posępni. Gdy kto wychodził z domu 
wieczorem w ostatnich dniach kwiet- 
nla, choćby nawet szedł z kubełkiem 
po wodę, narażał się na fo, że zosta- 
mie obity przez kozaków, których ko» 
nie umiały się skradać w ciemnościach 
jak koty į zanim się biedny robociarz 
opatrzył, już ze wszystkich stron sy- 
pały się nahajki kozackie na jego ple- 
cy, głowę, twarz, gdzie popadło, ©- 
krwawlony, blady, bez tchu wpadał do 
domu i błędnymi oczami patrzył przed 
siebie, Za co?  Socjalistą nie był. 
„książek* podrzucanych nie chciał czy 
tywać, a te sobacze syny... Zaciskat 
pięści, obmywał okrwawioną twarz, a 
po chwili wykradał się z domu, aby 
odnależć czapkę którą strącono mu z 
głowy, Kosztowała 60 kopiejek, dzień 
pracy, nie można jej było przecie zo- 
stawić na ulicy. Wracał z czapką: by- 


żeby nikt nie wiedział. Miał być na;fa stratowana kopytami i daszek miv- 
pierwszego maja wielki strajk: trwo-| ła złamany. Zresztą wszystko by nic, 
żlłwst wiedzieli już naprzód, że będzie; tylko jak tu się teraz pokazać z taką 
wielkie krwi rozlanie, a wszystko na| szramą na twarzy? Nech to zobaczy 
nie. Stary Jackowski, który s dumą | dyrektor. Kte, co 1 jak? Kozak cię; 
wspominał, że jest  „mikołajewskim! zdzielił nahajem? A gdzieś ty, bratku, 
sołdatem* | że złużył dwadzłeścia i łazłł į w coń się mieszał? Czy ty aby 
pięć lat w wojsku, powtarzał słyszane. nie rosrzucaes tych owych keiążek?! 


gniew słabego człowieka? Jak można 
zemścić się na tych złodziejskich ko- 
zunłach, z nahajami, z karabinami i 
lancami? Panu Bogu wszystko ofiaro* 
wać? Gdzie też to ten Pan Bóg jest, 
gdy kozacy biją po nocy niewinnego 
człowieka, Ludzie bali się wychodzić 
z domu po ciemku, a gdy już trzeba 
było wyjść koniecznie, skradali się 
podwórkami i opłotkami, jak zło- 
dzieje. Ale i to nie na wiele się zdało, 
bo kozacy zaczajali się po podwórkach 
i urządzali sobie polowanie na biedu- 
ków zmuszonych wyjść z domu. Takie 
to były te ostatnie dni kwietnia przed 
pierwszym majem. Chciano ludzi za- 
straszyć i przerazić, 

A potem przyszedł pierwszy maj. W 
ogródkach jarzyły się kwiaty, łączki 
między domami, jakich wtedy było 
w Żyrardowie bardzo wiele, złociły się 
od kwiatów mieczu, wesoło ćwierkały 
wróble i śmigały jaskółki, Jak zwykle 
kwadrans po piątej ozwał się gwizdek 
na Rudzie, w bawełniance, za kwa- 
drans zagwizdała przędzalnia Inú, a 
potem kwadrans do szóstej gwizdała 
tkalnia, Jak zwykle, tylko tak jakoś 
długo i złouideszczo, jakby ten gwiz- 
| dek zapowładoł mieszczęście. Wszyet- 

ko co żyło, byłe ma nogach. Jednt 

twierdzili: me chodzić do fabryki I nie 
j chodzić. Będzłe wiadomo, kto poszedł, 
kto jest lamisirajh, | tahi socianio de- 


Z Z O EZ M NE CZ 


do roboty. Na co to się wszystko zda- 
ło. Biednemu zawsze wiatr w oczy. 
Będą po sali latać majstrowie i dy- 
rektorzy i będą pilnie zważać, kto 
przyszedł, a kto nie. Mają odprawiać 
wszystkich, co zastrajkują. 

Więc biedni ludzie szli į nie szli. 
Wstawali, ubierali się, wychodzili na 
ulicę, Iść?: Nie iść? Któż to wie? 
Pójść trzeba i popatrzeć. Nie pójdą in 
ni, to się nie pójdzie razem z nimi, 
pójdą inni, wola boża, Sam człek nic 
mle zrobi, frzeba kupą. Zobaczy się, 
jak tam będzie. Dali mi szóstkę i ka- 
zali przynieść z apteki chlorku do 
bielizny, bo było pranie. Koło ósmej 
poszedłem do apteki, a polem zagwiz- 
dały gwizdki i było śniadanie. W Ja- 
bryce trochę robotników pracowało, 
ale dużo ich stało przed bramą, sporo 
pozostało w domu, Ale potem, hucze- 
nie maszyn, które zawsze dobrze było 
słychać, zacichło. Fabryka — stanęła, 
czy co? Jeden spoglądał na drugiego, 
nikt nic nie wiedział. Więc dobrze, 
strajk, ale co będzie dalej? Do szkoły 
tak samo: jedni przyszli, drudzy nie 
przyszli, bo im rodzice wyjść z domu 
nte pozwolili, Kiedy wracałem do do- 
mu o dwunastej, kozacy prowadzili lu- 
dzi s pitami, schwytanych w lesie. Cze 
ge od tych ludzi chcieli? Nie wiadomo. 
Na placa, czyli na rynka, olekli naha- 
jami każdego achwytanege, esy wirmy, 
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bawiły się w kozaków į buntowsźczy» 
ków. Tu była brama fabryczna, fu sta» 
li kozacy, a tu szli robotnicy, jak ct, 
co się nie boją czarnego luda. 

Po niewielu dniach, gdy ludzie dość 
sobie naopowiadali kogo i jak kozacy 
niewinnie sprali, fabryka znowuż ræ 
szyła, a na Żyrardów padł strach. Pod 
czas gdy robotnicy pracowali, przed 
poszczególne domy zajeżdżała policja 
z kozakami i „zabierała“ zapisanych. 
I dzień w dzień powtarzano sobie po» 
nure wieści; Sadowskiego zabrali, Kæ 
mińskiego zabrali, Hermanowicza za 
brali, Z żonami, dziećmi i z betamt, 
Do Skierniewic do aresztu. A co będzie 
dalej? Nie wiadomo, podobro mają ich 
na Sybir wywieźć. Nie spali ludzie, 
czekając po nocy, czy stę nie ozwie ke 
łatanie do drzwi, czy nie zajadą ko" 
zacy, czy nie przyjdą żandarmi na re- 
wizję. I u nas było ponuro t cicho. Oj 
cłec strajkował į stał wszystkim  lu- 
dzłom na oczach przed bramą, zamiast 
ść do roboty. Gdy kozacy zajeżdżali 
w sąsiedztwo, serce zamierało w trwo- 
dze. Zabiorą, nie zabiorą? Popędzą na 
Sybir? Ale wreszcie areszty się skoń- 
czyły, kozacy przestali się pokazywać 
i po Żyrardowie rozchodziła się włeśc: 
kozacy podobno już wyjechali, A drw 
dzy na to: mie wyjechali, tylko się se 
czalli w lesie, w stajni pałacowej | w 
rasie czego wyskoczą, 


